
„NIE POWTARZAĆ STARYCH  
BŁĘDÓW1' —  to głos w przed- 
zjazdowej dyskusji Izabeli Hule­
wicz, I sekretarza POP PZPR 
przy W SS w Żorach

—  słr, 3

Co przygotował nam Klub 
Książki „CZŁOWIEK —  ŚWIAT 
—  POLITYKA" dowiesz się z in­
formacji, którg zamieszczamy na

—  str. 3

Warto przeczytać relację *  
ostatniego posiedzenia „Sgdu 
Młodych pt. „OSKARŻAM  
LEUTNANTA SCHMIDTA" publi- 
kowang na

—  str. 4

Jeżeli nie byliście na tym 
koncercie w Filharmonii ROW, to 
radzimy przeczytać artykuł red. 
M. J. Michałowskiego pt, 
„SKRZYPACZKA KRAJU RAD" 
na

—  str. 5

Najnowszy SERWIS SPORTO­
W Y zamieszczamy dziś na

—  str. 6
* « *

HOROSKOP i wiele innych cie­
kawych informacji znajdziecie na

—  str. 8

J » 0 Oni będą

p e t e s f a r ol i  DNI
Na Przedzjazdowej Konferencji 

Wojewódzkiej PZPR w Katowicach 
oraz wcześniejszych Konferencjach 
Zakładowych, które odbyły się we 
wszystkich większych zakładach 
przemysłowych w powiatach rybni­

ckim i wodzisławskim wybrani, zo­
stali delegaci, którzy reprezentować 
będą Rybnicki Okręg Węglowy na 
VI Zjeździe partii. Są to towarzy­
sze:

Honorata BARANCZYK — pra­
cownica działu kontroli wewnętrz­
nej emalierni huty „Silesia", Zyg-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Nauczyciel
powinien uczyć

— Z początk iem  każdego nowego ro  
k u  szkolnego, s ta ran iem  K urato rium  
O kręgu Ś ląskiego organizow ane są 
tzw . k u rso k o n fere n c je  m etodyczno,

na któ rych  om aw ia się w szystk ie  no­
w e zadania i zalecenia dla nauczycie­
li szkół śred n ich  — stw ierdza d y re k ­
to r  L iceum  O gólnokształcącego w Żo­
rach , tow. WALENTY SOBIK. — Ja k  
gdyby tego jed n ak  było jeszcze m ało, 
w ciągu całego ro k u  szkolnego o rg a ­
nizow ane są dodatkow e szkolenia, w  
k tó ry ch  obow iązkow o co tydzień  m u­
si b rać  udział każdorazow o innys w y ­
kładow ca przedm iotu . Te — n azw ij­
m y je  — k u rsy  u rządzane są w Kato-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

ł sekretarz 
KW PZPR 
w Opolu 
tow, Józef
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załodze
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Organizacja partyjna Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Zakła­
dów Elektrod Węglowych im. „1 Maja” w Raciborzu dostąpiła ostatnio 
dużego zaszczytu. Przekazany jej został sztandar ufundowany przez Ko­
mitet Centralny Partii.

W uroczystościach  zw iązanych z 
p rzekazaniem  sz tandaru  udział wzięli: 
I sek re tarz  KW PZPR w Opolu tow- 
Józef KARDYS, sek re ta rz  KW tow. 
Franciszek SIELANCZUK, członko­
wie Egzekutyw y KP PZPR w Racibo­
rzu z I sek re ta rzem  KP tow . Józefem  
GRUSZKĄ. S ztandar odebrał z rąk 
tow. j .  K ardysia członek Egzekutyw y 
KW. 1 sek re ta rz  KZ tow. H ubert K u­
bik, k tó ry  następn ie  przekazał go po­
cztow i sz tandarow em u.

Po te j cerem onii zab ra ł głos tow . 
Józef K ardyś. N aw iązując do obcho­
dów 54 rocznicy W ielkiej Rew olucji 
Październ ikow ej m ówca przypom niał, 
że czerw ony sz tandar był sym bolem  
przem ian w Rosji carsk ie j oraz, że ta 
uroczystość zbiega się z inau g u rac ją  
w całym  k ra ju  30 rocznicy pow stania 
PPR. Dla uczczenia tego ważnego wy 
darzen ia  będziem y realizow ać wiele

program ow ych i ideologicznych przed
sięwzięć.

G ra tu lu jąc  w yróżnienia, I sek re ta rz  
KW pow iedział: — Czuję się w obo­
wiązku podziękow ać wam  za zrealizo­
wanie w podstaw ow ej części zobo­
wiązań zjazdow ych. Na czyny pro­
dukcyjne w artości 4 m in złotych w y ­
konaliście już zadan ia w artości 3,2 
min zł. W ierzę, że dołożycie s ta rań , 
aby zobow iązania w ykonać przed te r ­
m inem . Pozw oli to  nam  na VI Z je­
ździe P artii zam eldow ać o d odatko ­
wej p rodukcji Opolszczyzny.

Jeszcze raz p rzekazu ję  najserdecz­
niejsze słow a uznania dła w ysiłku i 
działalności p a rty jn e j i p ro dukcy jnej, 
przekazu je najlepsze życzenia od Ko­
m ite tu  W ojewódzkiego, aby ta dzia­
łalność dała wam dużo zadow olenia.

W ystąpienie tow . J . K ardysia ze­
brany  na sali ak tyw  pow itał g o rący ­
mi oklaskam i. (kar)

Obok produkcji nie zapomniano o sprawach socjalnych

B O R Y H I IA

W PIERWSZYCH dniach grudnia br. Rybnicki Okręg 
Węglowy wzbogaci się o dalszą, wzniesioną w 
ostatnich latach inwestycję: oddana zostanie do 

użytku najnowsza z kopalń węgla —  „Borynia”, której 
wstępny rozruch odbył się już wcześniej, a od grudnia 
rozpocznie normalną eksploatację.

O „Boryni” pisano już wiele na 
łamach prasy codziennej, a także 
naszego tygodnika, i niewątpliwie 
powrócimy jeszcze do tego tematu 
przy okazji oddania kopalni do
ft&DfHHłiHSźUmmil} •

Nowe mieszkania 
d la  R y b n ik a

Isto tnym  zagadnieniem  dla rozrasta  
jącego się R ybnika, nie schodzącym  z 
uwagi P rezydium  MRN, pozostaje n a ­
dal budow nictw o m ieszkaniow e. Do 
końca bież. pięciolatki m iastu ma 
przybyć ogółem 3.876 now ych izb nie- 
szkalnycb , k tó rych  budow ę s to p n io ­
wo poczęto już realizow ać.

I tak w 1972 r. oddanych zostanie do 
uży tku  528 izb w nowym  osiedlu przy 
ul .Slaw ików , na k tó rym  już obecnie 
widać góru jące  nad m iastem  „w yso­
kościow ce’*. W tym  sam ym  roku roz­
poczęta zostanie też budow a dalszego 
osiedla w dzielnicy „D w orek” , k tó re 
w docelow ym  efekcie przyniesie m ia­
stu 1.760 izb do końca 1973 r. Budowa 
dużego osiedla rozpoczęta zostanie 
rów nież przy ul. Z eb rzy d o w sk ie j?  
gdzie na ten  cel przygotow ano już 
teren y , likw idu jąc istn ie jące  tu  do tej 
pory ogródki działkow e. Ich w łaścicie 
le o trzym ają  nowe ogródki, k tó re  zlo 
kalizow ane zostaną na peryferiach  
m iasta. Dalszych 685 izb zam ierza u- 
zyskać m iasto drogą zabudow ania 
tzw . luk przy k ilk u  ulicach śródm ie­
ścia.

N ajpow ażniejsze inw estycje  m iesz­
kaniow e rozpoczęte zostaną jednak  w 
1974 r. w re jon ie  ulic W odzisławskiej 
i R aciborskiej, dokąd zm ierzać będzie 
k ie ru n ek  przyszłej rozbudow y „n o ­
wego” R ybnika. Ma tu  pow stać cał­
kiem  nowe osiedle z około 30 ty s iąc a ­
mi izb, m agazynam i handlow ym i i ga­
stronom icznym i. Tam  też przeniesio­
ne zostaną n iek tó re , znajdu jące się w 
cen trum  m iasta  szkoły oraz wyższe 
uczelnie. E fek ty  te j rozbudow y sto li­
cy ROW widoczne będą w następnej 
5-latce. (fp)
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użytku. Wiemy już, jakie jest jej 
obecne wydobycie i jakie będzie 
docelowe, orientujemy się także, że 
jest to w resorcie górnictwa jeden 
z najnowszych, zmechanizowanych 
obiektów, w którym zastosowano 
najnowsze osiągnięcia polskiej tech 
niki i nauki.

mm

Do niedawna jeszcze „Borynia” 
wymieniana była jako następna po 
kopalni „Zofiówka”, uruchomionej 
w ub. roku; a tymczasem niedale­
ko stąd rozpoczęto już budowę dal­
szej kopalni — „Pniówek”, a doj­
rzały także plany budowy następ­
nych gigantów węglowych — ko­
palń „Świerklany” i „Suszec”. Ty­
le na razie o „Boryni", kopalni, 
którą odwiedziliśmy niedawno, by 
przyjrzeć się ostatnim przygotowa­
niom przed jej oficjalnym otwar­
ciem. \

* * *

W samej kopalni — w podzie­
miach jak i na powierzchni — do-

(CIĄG DALSZY n A  STR. 3)

BRYGADA CHODNIKOWA ODDZIAŁU G-10. S toją od lew ej: A lbert 
POMPA — górnik strzałow y, Eugeniusz NAGUSZEWSKI — młodszy g ó r­
nik. Robert CJOPAŁA — górnik , Józef HANSLIK — sz tygar zm ianow y i Je ­
rzy BRZÓZKA — górn ik  strzałow y. F o t: M. Machoczek

50 milionów 
ton węgla

z »Chwałowic«
VI Z jazd PZPR , od k tórego 

dzieli < uas zaledw ie jeszcze kilka 
dni, górnicy kopaln i „C hw ałow i- 
ce” uczczą w ydobyciem  ju b ileu ­
szowej. 50-milionowej tony węgla 
kam iennego. Sukces ten  załoga 
tego zakładu zaw dzięcza m. in. 
realizacji Czynu Z jazdow ego, w 
ram ach  k tórego  postanow iła do­
starczyć gospodarce narodow ej 
35 tys. ton  w ęgla ponad plan.

K opalnia „C hw ałow ice” należy 
do n a js ta rszych  w ROW. O ddana 
do użytku w 1907 r„  sw ój rozkw it 
przeżyw a jednak  dopiero w Pol­
sce Ludow ej W latach  bowiem 
od w yzw olenia górnicy „Chwało* 
wic** w ydobyli w sum ie 35 m ilio­
nów ton  w ęgla, podczas gdy w 
okresie m iędzyw ojennym  zaledw ie 
15 m in ton.

Swe w ielkie osiągnięcia kopal­
n ia u p am iętn iła  okolicznościową 
ko p ertą  listow ą ze specjalnym  
nadru k iem . (fp)

Z warsztatu

Egzekutywy KP PZPR 

w Wodzisławiu

Usprawnią
komunikację
Komunikacja osobowa pozostawia 

w powiecie wodzisławskim sporo 
do życzenia —* i to zarówno PKS- 
owska jak i kolejowa Ta ostatnia 
zresztą pogarsza się z roku na rok: 
na przykład z Jastrzębia do Wo­
dzisławia jedzie się koleją aź godzi­
nę, podczas gdy autobusem 20 mi­
nut.

Zagadnienie to omówiono na 
ostatnim posiedzeniu Egzekutywy 
KP PZPR, na które  ̂ zaproszono 
przedstawicieli wojewódzkiego i  
rybnickiego oddziału PKS. Najwię­
cej uwagi poświęcono bowiem 
przy gotowaniom do uruchomienia 
w Wodzisławiu samodzielnego od­
działu PKS, który zostanie powoła­
ny do życia z dniem 1 stycznia 1972 
toku.

W chwili obecnej Wodzisław* po­
siada już nowa zajezdnię autobuso­
wą, nie ma natomiast dworca au­
tobusowego z prawdziwego zdarze­
nia Jak się okazuje, pian budowy 
dworca i jego lokalizacja sa już 
opracowane, potrzebne fundusze — 
/abe? pieczone Nie ma natomiast 
wykonawcy robót. Wydaje się, że 
teęo poważnego zadania, przerobu 
23 min złotych, podjęłoby się mło­
de, ale ambitne — Wodzisławskie 
Pizedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych z siedzibą w Jastrzębiu.

Wodzisławski Oddział PKS będzie 
miał 150 linii na łączną ilość 800 
kursów dziennie. W trakcie posie­
dzenia Egzekutywy KP podjęto też 
wnioski, których realizacja uspraw­
nić ma komunikację miejską w 
Jastrzębiu.

(js)
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Gorące serca w zamian za trud
nauczycieli i wychowawców
i i ZIEN NAUCZYCIELA —  święlo pedagogów,

] wychowawców dzieci i młodzieży, pracowni­
ków nauki i działaczy oświatowych obchodzo­

ny był szczególnie uroczyście i w wyjątkowo pod­
niosłej atmosferze przygotowań do VI Zjazdu partii. 
Odbyły się z tej okazji we wszystkich trzech po­
wiatach —  rybnickim, wodzisławskim i raciborskim 
—  uroczyste spotkania z przedstawicielami władz 
partyjnych i państwowych, liczne akademie i wie­

czornice w miastach i gromadach. Mówiono podczas 
nich o zadaniach i zamierzenicch, dgżgcych do do­
skonalenia i podnoszenia na co?02 wuższu poziom 
naszego szkolnictwa oraz o pracy idecwo-wycho- 
wawczej z młodzieżg.

(CIĄG DALSZY JtfA STR. 5)
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Nie zabraknie

w  z im ie  
warzyw i owoców
W yjątkow o spraw nie przebiegała 

w br. akcja  zaopatrzen ia  w w arzy­
wa ; owoce, źródła cennych w itam in 
na okres zimowy. W n iek tó rych  za­
kładach przem ysłow ych. Rady Zakła 
dowe zaw ierały  bezpośrednio um owy 
z p roducen tam i, dostarczając załogom 
tanich owoców Kopalni* „Jankow ice” 
np. posługując się w łasnym  transpor 
tom, dostarczyła swej załodze oko­
ło 800 ton owoców, głównie jab łek  
sprow adzając je aż z woj. w arszaw ­
skiego i spod Nowego Sącza. Rada 
Zakładow a tego zakładu sprow adziła 
też dla górn ików  kopalni spore ilo­
ści orzechów  i m iodu pszczelego.

Ja k  nas in fo rm uje  rybn icka  PKZZ 
w bież. roku pow iat rybn ick i o trzy­
m ał ogółem 6.100 ton w arzyw , głów­
nie kapusty  oraz cebuli, p ietruszki,

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

WIĘCEJ ŻŁOBKÓW
w  mieście

Zgodnie z intencjami zawartymi 
w „Wytycznych KC na VI Zjazd 
Partii”, w których mowa jest m. in. 
o konieczności zwiększenia opieki 
nad pracującymi kobietami — Pre­
zydium MRN w Rybniku poczyniło 
starania, zmierzające do ułatwienia 
im życia. Przejawem tego może hyc 
rozpoczęta już m. in. budowa żłob­
ka dla 120 dzieci na Osiedlu Ty­
siąclecia. W 1973 r. rozpoczęta zo­
stanie natomiast budowa żłobka w 
dzielnicy „Północ”, z którego ko­
rzystać będą przede wszystkim 
dzieci matek zatrudnionych w Ryb­
nickiej Fabryce Maszyn oraz hucie 
„Silesia”. Budowa nowych żłobków 
będzie spełnieniem postulatów, wy­
suwanych przy różnych okazjach 
przez pracujące matki. (fp)

Z wygasłych hałd 
na nawierzchnię

dróg
Praktyka ostatnich kilku lat wy­

kazała, że kamień i tzw. płonne ska­
ły, wysypywane przez większość ko­
palń na hałdy, są tanim i trwałym 
budulcem do utwardzania nawierz­
chni ulic. Na podstawie umowy za-‘ 
wartej między Wydz. Gospodarki 
Komunalnej Prez. MRN w Rybni­
ku a dyrekcjami kopalń „Chwało­
wice” i „Rydułtowy II” (da wn. 
„Ignacy”) spore ilości tego budulca 
posłużyły już do utwardzenia grun­
towych nawierzchni dróg na pery­
feriach Rybnika.

Z materiałów tych skorzystało też 
wiele miejscowości w pow. rybnic­
kim, w których gospodarskim spo- 
sol̂ m utwardzono kilkanaście km 
dróg. (fp)



BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE I TOWARZYSZĄCE 
W CENTRUM UWAGI

W szystkie w ojew ódzkie dzienniki zam ieściły w ub. tygodniu  obszer­
ne re lacje  z Plenum  KW PZPR w K atow icach, na k tórym  dysku tow a­
no  o problem ach budow nictw a m ieszkaniow ego i tow arzyszącego.

Ja k  w ynika z inform acji zam ieszczonych w TRYBUNIE ROBOTNI­
CZEJ*’ i „DZIENNI KU ZACHODNIM” wiele uwagi pośw ięcono na ple­
num  rów nież budow nictw u m ieszkaniow em u i tow arzyszącem u w Ryb­
nickim  O kręgu W ęglowym.

Tow arzysze uczestniczący w dyskusji dokonali analizy potrzeb m iesz­
kaniow ych w m iastach i pow iatach naszego w ielkoprzem ysłow ego re­
gionu. Szczególnie m ocno akcentow ano potrzeby w tym  względzie za­
łóg pracow niczych rozbudow yw anego j m odernizow anego przem ysłu. 
N ajw iększe potrzeby re je s tru ją  ośrodki in tensyw nie uprzem ysław iane . 
N ależy do nich przede wszystkim  R ybnicki O kręg W ęglowy, gdzie pow­
s ta je  w iele inw estycji górniczych.

W czasie dyskusji zabierała  ełos p rzedstaw icie lka ROW — Zdzisław a 
Z adrożna — T sek re ta rz  KZ PZPR PRG w Jastrzęb iu  Z dro ju  — w ska­
zała ona na dysproporcje  miedzy rozwojem  budow nictw a przem ysłow e­
go. m ieszkaniow ego i tow arzyszącego.

Postulow ała na tym tle m. in. aby : — zabezpieczyć nak łady  finan­
sowe i lim ity  inw estycy jne  na budow ę obiektów  m. in. dla ośw iaty, 
k u ltu ry  i służby zdrow ia: — orzyznać środki na uzbro jen ie  te ren u  pod 
now o rozpoczynane zadania inw estycy jne — P rezydium  WRN określiło  
środk i w celu nadrob ien ia  zaległości.

Je j wypowiedź posta ram y sie zam ieścić w całości w jednym  z n a j­
b liższych num erów  „N ow in” .

Z WIZYTĄ W RYFAMIE

„■WIECZÓR** zam ieszcza ciekaw ą pozycje p ióra St. P ielesa pośw ieco- =  
n ą  Ryfam ie. E

Gdyby w w ojew ództw ie katow ickim  przeprow adzono k o n k u rs o ty tu ł g
„m iss fab ry k ” — w ydaje się, że ty tu ł ów przypadłby „RYFAMIE” czyli jĘ
R ybnick iej Fabryce Maszyn G órniczych — czytam y na w stąpię w ym ię- =s
nionej publikacji. E

„R yfam a” usy tuow ana jest w cen trum  przem ysłow ego R ybnika. Ale =
p a trząc  na pią z lotu p taka , odnosi sie w rażenie jakby  znajdow ała sie {=
w  w ielkim  ogrodzie lub p arku . Tyle tu  zieleńców, krzew ów , agaw  (!), j=
drzew , klom bów . A przecież s ta rsi pracow nicy „R yfam y” pam iętają . j§
ja k  przed dw udziestu  la ty  w m iejscu  efek tow nych  hal ze szkła i sta li E
znajdow ała sie m aleńka kuźnia przem ysłow a za tru d n ia jąca  zaledw ie ~
dw ustu  p racow ników ...

Z ew nętrzny  w ygląd to  nie wszystko, R ybnicka F abryka Maszyn G ór- Ej 
niczyeh, posiada także inne powody do chluby. s

W yspecjaiizo-wała sie przede w szystkim  w p rodukcji najnow ocześn iej- =j
szych w k ra ju  i E uropie (eksport w yrobów  do sześciu krajów ) m aszyn E
oraz u rządzeń kopaln ianych . Roczna w artość p rod u k c ji osiągnie w br. E
740 m ilionów  złotych. W latach  1966—70 w artość p rodukcji wzrosła o 65 =
procen t przy wzroście zatrudn ien ia  zaledwie o 1,5 procen t.^Postaw iono  =
w szystko na in ten sy fik ac ję  p rodukcji, rac jo n a ln ą  organ izacje  linii pro- E
dukcy jnych , m odern izacje  w ydziałów  i — odpow iednio zachęcającym i E
środkam i — na w zrost w ydajności pracy  załogi. Urządzono Zakładow y =
O środek D ośw iadczalny, gdzie ciągle rodzą się nowe koncepcje techno- =
logiczne i kon stru k cy jn e . 96 proc. w yrobów  — m aszyn w yciągow ych, E
przenośn ików  zgrzebłow ych do „w spółpracy” z kom bajnam i, strugów , E
p rzek ładn i, szybów kopaln ictw a węgla kam iennego, b runatnego , m iedzi S
oraz siark i — zalicza się do jakościow ej ka tegorii „A ” . W obecnej 5- E
ła tce  w artość p rodukcji w zrośnie o ok. 40 proc., z czego trzy  czw arte  ==
drogą w zrostu  w ydajności p racy , jed n a  czw arta  przez d robne inw esty- =
cje  i w zrost za trudn ien ia ... E

...K onstruk to rzy , technolodzy i techn icy  „Ryfamy** lubią k onfron to - E
w ać sw oje osiągnięcia w konkre tn y ch , górniczych w arunkach . D ocenia- Ej
ją c  więc dośw iadczenia kopalń , jako  uży tkow ników  m aszyn, p ragną E
w zbogacić form ę w ym iany dośw iadczeń z kopaln iam i i nadać je j ciągły E
ch a ra k te r . =

Załoga R ybnickiej F ab ry k i Maszyn Górniczych żyje nie ty lko ... m a- E  
6zynam i. Do rozpoczęcia VI Z jazdu przep racu je  pięć tysięcy godzin w 5  
czynie społecznym . Dzięki tem u m. in. na każdym  oddziale znajdą się E
jad a ln ie , szatn ie i odpow iednie w aru n k i sa n ita rn e  oraz bhp-ow skie. E

D obre m aszyny sw oją drogą, lecz za now oczesnym i m aszynam i ’ do- E
strzegają  tu  przede w szystkim  człow ieka.
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Oni będą reprezentowali ROW
----------------------------------------------- sko”, Henryk PASZEK — górnik

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

munt BĄCZKIĘWICZ — górnik do­
łowy ko o. „Szczygłowice”, Edward 
CHAMALA — górnik przodowy 
kop. „Jastrzębie”, Zenon CHMIE­
LOWSKI — górnik przodowy kop. 
„Zofiówka”, Alfons KAPŁANEK — 
Tl sekretarz KZ kop. „Knurów”, 
Stefania KLIMEK — nauczycielka 
kierowniczka Pow- Ośrodka Meto­
dycznego w Wodzisławiu, Leon 
KRETEK — górnik przodowy kop. 
„Rydułtowy”, Klemens KUREK — 
I sekretarz KP PZPR w Wodzisła­
wiu, Józef MALINA — górnik ra­
bunkowy kop. „1 Maja”, Bronisław 
MICZAJKA — górnik przodowy 
kop. „Rvmer”, poseł na Sejm PRL, 
Władysław MŁYNARSKI — górnik 
przodowy kop. „Marcel”, Józef NO­
WAK — kombajnista kop. „Dębień

strzałowy kop. „Chwałowice”, Jan 
POLOCZEK -  I sekretarz KP 
PZPR w Rybniku, Kazimierz 
PRZEGENDZA - ».**** instruktor d/s 
mechanizacji wydobycia węgla w 
Rybn. Zjednoczeniu PW, Stanisław 
SOŃTA — górnik przodowy ‘ kop. 
„Moszczenica”. Julian STASICA — 
ślusarz, brygadzista w Rybn. Za­
kładach Naprawczych w Niedob- 
czycach, Maciej SZCZEPAŃSKI — 
nacz. redaktor „Trybuny Robotni­
czej”, poseł na Sejm PRL, Leon 
WANTUŁA — kierownik dz. gos­
podarki materiałowej kop. „Chwa­
łowice” — literat, Józef WIDENKA 
lekarz Szpitala Miejskiego w Wo­
dzisławiu, Tadeusz WIECZOREK 
— górnik kop- „Anna”, Krystyn 
WYSOCKI — brygadzista kop. „Jan 
kowice” oraz Zdzisława ZADROZ- 
NA — I sekretarz KZ Przeds. Ro­
bót Górniczych w Jastrzębiu Zdro­
ju-

Nauczyciel powinien uczyć
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w icach, B ielsku i innych  w iększych 
ośrodkach  w ojew ództw a, co p ra k ty ­
cznie oznacza, że dla w ykładow cy jak  i 
d la uczniów  jeden  dzień jest s traco ­
ny. D ezorganizuje to całkow icie p r a ­
cę szkoły, nie zawsze bow iem  m ożna 
znaleźć zastępstw o a k u ra t z przedm io 
tu , k tó rego  w ykładow ca m usi w ziąć 
udział w  szkoleniu, zaś tzw. lekcje  
zastępcze też  n ie rozw iązu ją  p ro b le ­
m u.

W ydaje mi się, że należałoby  zorga­
nizow ać dla nauczycieli szkół ś red ­
n ich  spraw ę szkolenia podobnie, ja k  
rozw iązano to w  w ypadku  szkół pod­

staw ow ych. w tym  bow iem  pionie or 
ganizow ane są np. w R ybniku jed n o ­
dniow e k onferencje  przedm iotow e, w 
k tó ry ch  b iorą udział w szyscy0nauczy­
ciele, na tom iast młodzież ma po p ro ­
stu  w tym  okresie  jeden  dzień w olny, 
k tó ry  w ykorzystyw any  je s t np. na 
pó jśc ie  na p o ranek  film ow y, u rząd ze­
nie jednodn iow ej w ycieczki jtp . A za 
tem  ten  jed en  „w o ln y ” dzień dla mio 
dzieży p rak tyczn ie  nie je s t stracony . 
N atom iast w  szkolnictw ie średn im , 
gdzie w yryw a się co tydzień  po je d ­
nym  w ykładow cy, m łodzież pozosta­
w iona je s t sam a sobie. Mój zatem  
w niosek: nauczyciel w inien uczyć, 
m niej n a tom iast b rać  udział w k o n fe­
rencjach , k tó ry ch  tem a t i tak  z góry 
w szystkim  je s t znany.

NOWINY WIELKIEJ POLITYKI

NRf-owskie rozbieżności
Na półmetku kadencji rządu przez podniesienie podatków docho- 

Brandta w SPD, ale i we dowych. Ostatecznie przeważyło 
wszystkich innych partiach zdanie kierownictwa partii, aczkol- 
politycznych Niemieckiej Re- wiek w przekonaniu wszystkich 

publiki Federalnej zarysowują się .komentatorów, przez sam fakt 
poważne rozbieżności. Dotyczą one zwołania zjazdu lewica partyjna u- 
przede wszystkim sytuacji wewnę- mocniła swoją pozycję, 
trznej zwłaszcza w zakresie polity- Oceniając ogólnie zakończony 
ki społeczno-socjalnej rządu i sy- zjazd można zacytować opinię ko­
tu acji w gospodarce a także, nie- respondenta Trybuny Ludu w Bonn, 
ustannie, polityki zagranicznej, a Stanisława Albinowskiego. który w 
przede wszystkim całego bloku numerze z 22 listopada stwier- 
spraw związanych z kontaktami z dza: „jedni twierdzą, że nakre- 
krajami socjalistycznymi. śla (zjazd) długofalową perspek-

Jak wiadomo 2 dni temu zakon- tywę polityki finansowej i so- 
czył w Bonn obrady nadzwyczajny cjalnej SPD, polityki zmierzającej 
zjazd rządzącej partii SPD. Zjazd do ograniczenia przyrostu konsum- 
ten został narzucony kierownictwu cji indywidualnej na korzyść szyb- 
partii przez jej elementy radykał- szego wzrostu konsumpcji społecz­
ne. Zarzuty sprowadzały się do nie- nej. Inni natomiast uważaja, że nie 
realizowania programu w zakresie stanowi to niczego nowego, z punk- 
polityki socjalnej* Chodziło głównie tu widzenia ogólnych założeń SPD, 
o wyrównanie dochodów poszczę- a sam zjazd został przez kierownic- 
gólnych ugrupowań społecznych two potraktowany jako klapa bez-

Jak załagodzić problem
DEFICYTU WODY
Z

AGADNIENIEM tym zajmowały się już wielokrotnie administra­
cyjne władze miasta i powiatu; problem ten omawiany był tak­
że na ostatnio przeprowadzonych zebraniach oraz Konferencji 
powiatowej PZPR, nie uchodzi też uwagi powiatowej instancji 

związkowej. Dopóki jednak nie zostanie przyśpieszona budowa magi­
strali wodnej dla Rybnika, która utknęła nie wiadomo dlaczego 
niemal u granic miasta — brak wody do picia pozostanie nadal pro­
blemem nr 1 nie tylko samego Rybnika, ale całego naszego regionu.

JaK zapew nia Woj. Przedsiętnor- 
slwo Wodociągów i K analizacji, do­
prow adzenie około 1,5 km nitki w od­
nej w ykonane zostanie do końca 
bież roku. To w jakim ś przynajm niej 
stopniu pozwoli w yrów nać w mieście 
dokuczliwy deficyt wodv p itnej, w y­
noszący ak tualn ie  ponad 5.500 m 
sześć, na dobę. Jeszcze bardziej wy­
raźna popraw a zaopatrzenia Rybnika 
oraz całego pow iatu w wodę pitną 
nastąpi w 1973 r., po w ybudow aniu 
ujęcia wody na Sole i pow ią­
zaniu go z górnośląską m ag istra­
lą wodną, k tó re j jedna z n itek za­
silić ma rów nież nasz region Sn to 
jednak  zam ierzenia zaplanow ane do­
piero na dalsze lata Trzeba więc już 
teraz szukać dróg, k tó re  by k ry ty cz­
ną sy tuację  w zakresie  zaopatrzenia 
w wodę pitną pow rybnickiego ja ­
koś załagodziły Tym bardziej, że za­
m ierzone w te j dziedzinie inw estycje  
staną się, n ieste ty , n ieak tu a ln e  po 
uruchom ien iu  E lektrow ni „Rybnik**, 
k tó ra  bedzie jednym  z głów nych od­
biorców  wody z wyż. w ym ienionych 
rurociągów .

O tym , że coś się w tym  k ierunku  
dzieje, św iadczą in icjatyw y Pow iato-

Filharm onia
ROW górnikom

P re zen t dla górn ików  Rybnickiego 
O kręgu W ęglowego z okazji ich t r a ­
dycyjnego św ięta  przygotow uje też 
k ierow nictw o F ilharm onii ROW. Mia­
now icie w w ykonaniu  tego zespołu 
odbędzie się we w torek 30. 11. br. 
(godzina 19) w T eatrze  Ziemi Ryb­
n ick ie j — uroczysty  koncert popu­
la rn y , w k tórym  obok o rk iestry  pod 
d y rekcją  A ntoniego S zafran k a  w y­
stąp ią  tak ie  sław y, jak :

® u lubienica ś ląsk ie j publiczności 
NINA MAJERSKA, a r ty s tk a  O peret­
ki Śląskiej w G liw icach;

•  solista Filharm onii N arodow ej 
w W arszawie, ZDZISŁAW SKWARA 
(bas), p rzebyw ający  gościnnie w 
ROW;

Q znakom ity  p ian ista  JO ZEF 
STOM PEL, w w ykonan iu  k tórego 
usłyszym y m. in. słynny  „K oncert 
w arszaw ski” A dinsella ;

% a r ty s ta  WOSPRiTV, skrzypek 
ZYGMUNT LASON oraz

Q ak to rk a  T eatru  im . St. W yspiań­
skiego w K atow icach, EWA ZYLAN- 
KA, popu la rn a  „B reg u lin a” z radio­
wej an ten y .

A trak c ją  w ieczoru będzie ponadto  
solowy w ystęp m łodego akordeon i­
sty  FRANCISZKA PRUSA, abso l­
w en ta  P aństw . Szkoły Muzycznej w 
R ybniku, a obecnego stu d en ta  L i­
ceum  M uzycznego w K atow icach, 
la u rea ta  I nagrody  na M iędzynaro­
dowym  K onkursie  M uzycznym  w 
B rukseli.

Słowo w iążące poprow adzi W łady­
sław P orębski.

W ieczór, na p rogram  k tórego  zło­
ży się cały  szereg znanych u tw orów  
m uzycznych oraz popisów  w okalnych 
i recy tac ji — zapow iada się n iezw y­
kle a trak cy jn ie , to też n ie  w ątpim y, 
że górnicy  p rzy jm ą ten dedykow any  
iin p rezen t F ilharm onii ROW z za­
dow oleniem  i życzliw ością. (FP)

U W A G A
•wścieklizna!

O statnio w re jon ie  Lysek s tw ie r­
dzono przypadek  w ścieklizny u lisa. 
Istn ieje więc możliwość przeniesienia 
się wścieklizny w inny rejon  nasze­
go pow iatu . W zw iązku z ty*“  za­
b ran ia  się osobom postronnym  wcho 
dzenia do lasu. Psy należy trzym ać 
na  uw ięzi, a koty w zam knięciu . Po­
jaw ienie się zw ierzyny leśnej w o- 
brębie zabudow ań należy niezw ło­
cznie zgłosić w P rezydium  G rom adz­
k ie j Rady N arodow ej lub w Pow ia­
tow ym  Z akładzie W eterynarii. Psy 
nie poddane do te j pory szczepieniu 
przeciw  w ściekliźnie należy zaraz 
zaszczepić w najbliższej Lecznicy dla 
Zw ierząt zgodnie z rozporządzeniem  
o zw alczan iu  zaraźliw ych chorób 
zw ierzęcych oraz rozporządzeniem  
M inistra R olnictw a z dnia 22. XI. 
61 r. (sr)

wej, a szczególnie M iejskiej Rady 
N arodow ej w Rybniku W ich wy­
niku przepinwadZi»no już kilka po­
w ażnych przedsięw zięć, polegających 
na adap tow aniu  * podłączeniu istn ie­
jących ujęć wody pitnej do sieci 
m iejsk iej. I tak np poza w ybudow a­
niem  szeregu studn i kopanych, za­
m ierza sie jeszcze w tym  roku u ru ­
chom ić dodatkow e ujęcia, k tó re  w in­
ny dać m iastu pokaźny zastrzyk wo­
dy w ilości około 2.200 m sześć, na 
dobę. Czyni się p rzygotow ania wo­
kół u jęcia wody na potoku K a­
m ionka. w budow ie k tórego zam ie­
rza w pow ażnym  stopniu  party cy p o ­
wać Rybnickie Z jednoczenie PW. 
T rw ają również badania zasobów wód 
podziem nych izdaniem  fachowców m a­
ją  one być znaczne). Podobne s ta ran ia  
czynione sa także na teren ie  pow ia­
tu. aby i tam  zasilić kom unalne sie­
ci wodociągowe w w odę p itną.

Niezależnie od tych  przedsięw zięć 
szukać należy jeszcze dalszych dróg 
dla doraźnego załagodzenia d raż liw e­
go problem u.

A więc w pierw szym  rzędzie apel 
do całego społeczeństw a o n ieuży­
w anie wody p itn e j do innych  celów

I ta k  720 uczniów  skorzysta  w o- 
k resie  zim owych w akacji z 9 kolonii, 
k tó re  urządzone zostaną w 1 szkołach 
oraz 2 ob iek tach  w ypoczynkow ych, 
oddanych  na te okazję  przez zakłady 
pracy.

K om enda H ufca ZHP R ybnik zorga­
nizuje dla 150 uczestników  kurs 
drużynow ych na teren ie  Szkoły Pod­
staw ow ej w O rnontow icach, zaś 
Szczepy ZHP z Chwałowic, Bełku 
Niedobczyc urządzą 3 obozowiska zi­
mowe dla 240 harcerzy .

W okresie w akacji w pow. rybnic­
kim  czynnych będzie rów nież 6 pół­
kolonii w C hw ałow icach, Czerwionce, 
K nurow ie, Szczygłowicach. Szerokiej 
i N iedobczycach. z k tó rych  skorzysta  
ogółem 590 dzieci, w tu rnusach  trw a­
jących od 10 do 12 dni.

P onad 2 tysiące dzieci skorzysta  z 
zajęć w 41 przygotow anych na ten 
cel św ie tlicach  szkolnych: dalszych 10 
tysięcy z różnych form  wczasów w 
m iastach  i na wsi.

U stalono już także  z zakładam i 
pracy, że przewóz uczestników  zim o­
wisk odbędzie się autobusam i. K ażde

W ystarczyła tem p era tu ra  zbliżona 
do zera oraz dość obfite , jak  na po­
czątek  opady śniegu, k tó re  naw ie­
dziły ROW w  ubiegły p iątek , a już 
gołosłowne okazały się zapew nienia 
różnych in sty tu c ji i odpow iedzial­
nych czynników , szerm ujących od lat 
trad y cy jn y m  frazesem  w rodzaju : 
„Z im a nas nie zaskoczy” . P rz ekona­
liśm y się o tym  w łaśnie w ub. pią­
tek , k iedy to zwały m okrego śniegu 
zatarasow ały  dosłow nie w szystkie ulice 
m iast oraz drogi obydw u pow iatów , 
by w ciągu dnia pod w pływ em  cie­
plejszych prom ieni jesiennego słońca 
zam ienić się w istne bajora. Zgodnie 
z „praw em  serii” całkow icie w tyin 
dniu zaw iodła też kom unikacja  PKS, 
rów nież ruch  sam ochodow y na dro-

m archw i, buraków  itp . W analogicz­
nym  czasie ub. roku pow iat o trzym ał 
ich 5.390 ton, a w ięc w idać tu  w yraź­
na popraw ę. Dotyczy to także zao­
p atrzen ia  w owoce, k tó rych  w br. 
sprow adzono dla pow iatu 2.830 ton , 
a w ^ c  praw ie o 1000 ton w ięcej niż 
w roku  ubiegłym .

P I T N E J ?
— o m eldow anie w szystk ich  przecie­
ków, uszkodzeń itp. w rybnickim  
Ml*GK (ar tel. 21*222), gdzie n iep rzer­
w anie, przez cała dobę trw a ją  ostre 
dyżury  ekip. gotow ych spieszvć ? po­
moc» tam  w szędzie, gdzie wymaga* 
in tego potrzeby,

Ale ? to nie rozw iąże jeszcze całko­
wicie p roblem u, jeśli nadal większośt 
wody p itne j (ponad 50.2 proc.) dobo 
wo ziiżvw ać będą dla celów przemy* 
słow ycb przedsiębiorstw a tak ie , tak 
bu ta  „Silesia»», .Ryfama**. niem al 
w szvstkie p rzedsiębiorstw a budow la­
ne itp.

T rzeba rów nież — o czym w ielo­
k ro tn ie  w spom inano w dyskusjach  
przedziazdcwycJh — sięgnąć do zaso­
bów wód. znajdu jących  się w tzw 
studn iach  zakładow ych. W czasie d y ­
skusji na tednym  z posiedzeń P k Z ?  
przedstaw iciel zakładu w spom niał, 
że na teren ie  tego zakłada „od­
kryto** kilka studn i głębino­
w ych zdolnych zaopatrzyć w wodę 
przem ysłow a całe przedsiębiorstw o, 
ko rzy sta jące  dotąd  z wody czerpanej 
z w odociągu m iejskiego Takie ‘lu d ­
nie, zapom niane, względnie zasypa­
ne przy okazji różnych przebudów ek 
i now ych inw estycji, znaleźć można 
rów nież na te ren ie  wielu innych 
przedsięb iorstw . W k ie ru n k u  Ich „od­
nalezienia** oraz oddania do ponow ­
nego u ży tk u  zm ierzają też s ta ran ia  
obydw u Rad N arodow ych, k tó re  w 
tym  widzą m ożliwości zm niejszenia 
deficy tu  w ody p itne j. O znalezieniu 
tak ich  rezerw  w ody przem ysłow ej, a 
n aw et p itne j w inny  też konkre tn ie  
pom yśleć k ierow nic tw a zakładów .

zim ow isko za tru d n i w ychow aw cę, 
k tó ry  prócz kw alifikacji pedagogicz­
nych  leg itym uje  się  um iejętnością po­
prow adzenia k u rsu  n a rc ia rstw a  oraz 
innych  sportów  zim ow ych.

W szystkie placów ki, na teren ie  któ~ 
ry cn  młodzież bedzie spędzać zimowe 
ferie , zostaną w yposażone w w y s ta r­
czająca ilość sprzęiu  sportow ego — 
sanek. nart. łyżew, kijków  hokejo­
w ych itp ., zaś dla dzieci z rodzin 
m niej zarab ia iacych  zakłady pracy 
zakupiły  z w łasnych funduszów  cie­
płą odzież — ow erole. w ełniane czapki, 
rękaw ice, obuw ie narc ia rsk ie  itp .

Dla dzieci, k tó re  nie w yjada na zi­
m ow iska. w sam ym  Rybniky urządzi 
sie 11 jodowisk! w tym 8 przy szko­
łach . opiekę nad k tó rym i obejm a 
PK K F i TKKF 30 ślizgaw ek oraz to­
rów  saneczkow ych urządzonych zo­
stan ie  także w powiecie. Swa pomoc 
przy zabezpieczeniu tych  a tra k c ji  zi­
mowych na okres ferii zadek larow a­
ły ze sw ej s trony  przyzakładow e s tra ­
że pożarne o raz OSP w teren ie .

gach i szosach ROW stanął pod zna­
kiem  zapytan ia .

Ja k  się okazuje, służba drogow a 
odpow iedzialna za porządek na d ro ­
gach publicznych. przygotow ała 
wprafwdzie s te rty  piasku. do po­
sypyw ania nim jezdni na w ypadek 
gołoledzi; n ieste ty  „n ie  spodziew ała 
się” w cześniejszych opadów  śniegu i 
n ie  zdążyła na czas przygotow ać 
pługów ani spychaczy, k tó re  by w 
k ró tk im  czasie uporządkow ały  a r te ­
rie  kom unikacy jne.

Był to pierw szy a tak  zbliżającej się 
zim y, n ie jako  je j przedsm ak. M iej­
my zatem  — oby nie złudną — n a ­
dzieję. że obiecanki naszej służby 
drogow ej o tym , że do praw dziw ej 
zimy jest. przygotow ana znajdą już 
dziś k o n k re tn e  pokrycie! (fp)

Rów nie korzystn ie  przedstaw ia się 
zaopatrzen ie  w te a r ty k u ły  dla sam e­
go m iasta R ybnika, k tó ry  o trzym ał 
ogółem 1000 ton  w arzyw  (w ub. r. 
P00' ton) oraz 320 ton owoców (w ub. 
r. 160 ton).

W arzyw a zostały Już ułożone w
kopcach, w odpow iednio p rzygoto­
w anych pom ieszczeniach znalazły się 
także  owoce, k tó re  stopniow o w
okresie  zim ow ym  będą dostarczane 
na ry n ek , (fp)

mm
m a b ^ ir n

BLIŻEJ PROBLEMÓW  
DZIELNIC

Racibórz w bardzo szybkim  tem pie 
rozbudow uje się t m odern izu je . A?e 
najw iększe nasilenie  ty-.*h prac *'bser 
w ujem y w cen trum  m iasta n a tom iast 
n iektóre ^ego dzielnice pozostały *ak 
gdyby poza kręgiem  za1n»eres w r ń  
m iejscow ych w ałd2. D latego .«■>? P r e ­
zydium  MRN postanow iło odbyć sw o­
je koleine- posiedzenia we ws7v«tk*r h 
dzielnicach, by na m ielscu z miesz­
kańcam i p rzedyskutow ać n u r tu ją c e  
ich problem y oraz w srólnJe znaleźć 
sposoby Ich rozw iązania

P ierw sze posiedzenie z tego cyk lu  
odbyło sie na O strogu, a wzięli w 
nim rów nież udział wszyscy k ierow ­
nicy wydziałów MRN. In fo rm ację  o 
przebiegu rozw iązyw ania p roblem ów  
u ję tych  w p rog ram ie  w yborczym , u -  
zupełnfonym  postu latam i i wnioskam i 
ludności, złożył sek re ta rz  Prez. MRN 
Jć*ef Jadczyszyn .

W szerokiej dyskusji zw rócono u- 
wagę na b rak  w te j dzielnicy placó­
wek handlow ych , usługow ych i k u l­
tu ra ln y ch . D om agano się ra. in. r*u- 
cbom ienia p unk tu  p rzyjm ow ania le- 
ceń dla P ra ln i M iejskiej, m odern iza­
cji istn ie jących  tu  zaledw ie k ilku  
sklepów  oraz uspraw nienia ich p racy . 
Mówiono też o złej pracy placów ek 
gastronom icznych , k tó re  — jak  np. 
bar „ Ire n a ” — raczej p rzypom inają  
spelunki niż zak łady  żyw ienia. Po­
stu low ano rów nież u rządzenie dziel­
nicow ej sali zebrań  oraz usp raw nie­
nia zaopatrzen ia  ro ln ików  w w ęgiel.

W YRÓŻNIENIE
ZASŁUŻO NYCH  D ZIAŁACZY

Podczas ob rad  osta tn ie j sesji PRN 
w R aciborzu, przew odniczący P rezy ­
dium W ładysław  MAJCHER udekoro­
wał g rupę zasłużonych działaczy spo­
łecznych w ysokim i odznaczenia:..! 
państw ow ym i. Krzyż K aw alerski O r­
deru  O drodzenia Polski o trzym ali 
S tanisław  GOLONKA i Izydor śM F . 
LIK z Tw orkow a. Złotym  Krzyżem 
Zasługi w yróżniono Olgę i
M ieczysława WRÓBLA Srebrnvm  — 
A lfreda MOSKWĘ, a Brązowym i — 
Dorotę KŁOSEK, Jerzego FRANICZ- 
KA i H uberta  GOCRUNA,

W  PODZIĘCE
ZA DOBRE W YCHOW ANIE  

MŁODZIEŻY

Z  okazji Dnia N auczyciela na lęce  
dyrekcji oraz grona pedagogicznego 
wielu raciborsk ich  szkół średn ich  i z a ­
wodowych nap łynęły  liczne listy  g ra­
tu lacy jne , w k tó ry ch  k ierow nic tw a 
przedsiębiorstw  w yrażają  po lęko- 
w an iJ za w ysiłek 1 tru d  w nauczan iu  
f w ychow yw aniu m łodzieży n rnou la- 
cel i odbyw ającej p rak ty k i zaw odo­
we.

Tak np. na ręce D yrekcji T echni­
kum  B udow lanego i Zasadniczej Szko 
ty B udow lanej nadostai g ra tu lac je  i 
podziękow ania zespó ł d/s O rganizacji 
P rzedsiębiorstw a M ontażu Insta lac ji 
PW „S anrow ” Mikołów z siedziba w 
Bvtom iu. w k tórym  czytam y m. In.: 
„Z wielkim  uznaniem  i sa ty sfak c ją  
stw ierdzam y że uczniowie W aszej 
Szkoły są dobrze przygotow ani *0 za 
wodu i w łaściw ie w ychow ani na p ra­
wych obvw ateli naszej O jczyzny” .

A to  cieszy.

KS „UNIA" ZAPRASZA

Sekcja Podnoszenia Ciężarów i Kul­
tu ry s ty k i przy K lubie Sportow ym  
„U N IA ” w Raciborzu prow adzi nabór 
kandydatów  do sekcji.

Młodzież pragnaca upraw iać tę  dy ­
scyplinę sportow a może zgłaszać się 
codziennie w godzinach od 16 do 18 w 
sali sportow ej „U nii” przy ul. L 'l. 
Jagiełły  w R aciborzu, gdzie odbyw ają 
się tren ing i. Sala wyposażona jes t 
we w szystkie po trzebne sprzęty  11- 
rządzenia.

WlfCEJ GARAŻY  
BUDOW AĆ NIE BĘDĄ

W odpowiedzi na naszą no ta tk ę  z 
dnia 6 bm „ w spraw ie budow y garaży  
sam ochodow ych na. podw órzu bloku 
przy ul. Londzina i Różyckiego. Wy­
dział B udow nictw a, U rban istyk i i A r­
ch itek tu ry  Prezvdium  MRN w Raci­
borzu poinform ow ał nas, że w ydane 
zezw olenia na w ybudow ane już nara ­
żę w ydano po unrzednim  uzyskaniu  
pozytyw nej opinii K om itetu Bloko­
wego.

W ydział rów nocześnie zapew nia, żc 
w przyszłości nie p ro jek tu je  się bu­
dowy dalszych garaży na tym  teren ie .

D ziękujem y za szybką odpowiedź.
(KAR)

(tp)

13.700 rybnickich uczniów
na zimowiskach

Tegoroczne ferie  zimowe obejm ow ać będą okres niem a! 3-tygodniow y 
i trw ać  będą od 23 grudn ia  br. do 8 stycznia  1972 r. w łącznie. Dłuższy 
okres zim ow ych w akacji um ożliw ił odpow iednie p rzygotow anie w ypoczyn­
ku d ia dzieci i m łodzieży szkolnej, a ty ra  sam ym  reg en erac ji zdrow ia. 
Z akłady pracy  i szkoły, o rgan izacje  m łodzieżow e 1 dom y k u ltu ry  — w spól­
nie z In spek to ra tem  O św iaty zam ięrzaja  ob jąć  ogółem  13.700 uczniów z  pow. 
rybnickiego ak c ja  zorganizow anych ferii zim ow ych.

(fp )

A jednak zima zaskoczyła

Nie zabraknie warzyw
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pieczeństwa — dla wypuszczenia 
nadmiaru pary zgromadzonej w 
partyjnym kotle!!

Warto tu dodać, że ton przemó­
wienia końcowego Brandta wygło­
szonego na zjeździe całkowicie po­
twierdza tę opinię. Brandt stwier­
dził więc, że w obecnej sytuacji 
musi działać przede wszystkim ja­
ko mąż stanu, a nie jako przewodni­
czący partii, a nastęonie powiedział 
bez ogródek — że „niektóre uchwa­
ły podjęte w Bonn mają znaczenie 
jedynie symboliczne”. W kwestiach 
zasadniczych kanclerz ograniczył się 
do enigmatycznego stwierdzenia, że 
„potrzebne są obecnie większe wpły 
wy podatkowe i koniecznością jest 
dążenie do większej sprawiedliwoś­
ci społecznej, jednak uchwały ma- 
jącć to na celu nie mogą być zrea­
lizowane z dnia na dzień”.

Najważniejsze jest przy tym, że 
na zjęździe nie podnoszono w za­
sadzie spraw związanych z ratyfi­
kacją układów ze Związkiem Ra­
dzieckim i Polską. Można na tej 
podstawie wysnuć wniosek, że w 
tej niesłychanie ważnej kwestii pa­
nuje w NPD jaka taka jedność.

Jest ona tym bardziej potrzebna, 
że partie opozycyjne CDU/CSU acz­
kolwiek żrą się między sobą, nieu­
stannie atakują politykę wschodnią 
rządu. Znalazło to swój wyraz mię-

dzy innymi także na zakończonym 
w piątek w Kolonii Zjeździe krajo­
wym CDU Nadrenii Północnej-We- 
stfalii, gdzie Reiner Barzel wypo­
wiedział się na rzecz zjednoczenia 
zachodnioeuropejskiego w celu prze 
ciwstawienia się „fałszywej i nie­
bezpiecznej polityce wschodniej 
Brandta”.

Neofaszyści natomiast przeżyli 
prawdziwy wstrząs. Na ich zjeź- 
dzie, także obradującym przed 2 
dniami, von Thadden dotychczaso­
wy przywódca i główny krzykacz 
oświadczył, że ustępuje z pełnionej 
funkcji i nie będzie więcej kandy­
dował. Ten fakt i jego motywacja
— „brak jedności w zarządzie par­
tii, intrygi i rozgardiasz wewnę­
trzny” wzniecił niesłychane zamie­
szanie. Wydaje się, że NPD naresz­
cie podupada, gdyż zarówno refe­
rat. jak i dyskusja skupiły się w za­
sadzie na analizie przyczyn kolej­
nych klęsk wyborczych tej partii 
i rozgardiaszu wewnętrznego.

Tak więc wszystkie w zasadzie 
partie w NRF stoją pod znakiem 
znacznych rozbieżności. Być może,
— a zdarzało się to już niejednokrot­
nie w polityce — rozbieżności te 
doprowadzą do ujednolicenia i kon­
solidacji ugrupowań postępowych. 
Oby.

Roman DABEWICZ

Mgr Karolowi SZAROWSKIEMU
dyrektorowi nadkelnemu Śląskiego Wydawnictwa Prasowego 
RSW „Prasa” w Katowicach

z powodu zgonu

OJCA
serdeczne wyrazy głębokiego współczucia

clr lorla
ZESPÓŁ „NOWIN”

— — — — — — — M W — OMAM*.. JMM». |  ~

Dnia 13 listopada 1971 r. zmarł

mgr JAN BRZOZA
kierow nik  Szkoły Podstaw ow ej w S krbeńsku , zasłużony pedagog 
I przyjaciel młodzieży, odznaczony Krzyżem K aw alerskim  Orderu 
Odrodzenia Polski, Z łotym  Krzyżem Zasługi, Medalem X*Ietia PRL, 
Odznaką Tysiąclecia Państw a Polskiego, Złotą O dznaką „Z asłużone­
m u w rozwoju woj. katow ickiego” , Złotą Odznaką ZNP.

Cześć Jego pam ięci:
KIEROWNICTWO I ORGANIZACJE
POLITYCZNO-SPOŁECZNE ZAKŁADU OPIEKUŃCZEGO 
WODZISŁAWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

ROBOT INŻYNIERYJNYCH PW W JASTRZĘBIU



Z MYŚLĄ O VI ZJEŹDZIE

f|| TOKU dyskusji nad Wytycznymi KC PZPR na VI Zjazd Par- 
§  fii wysunięto na zebraniach partyjnych i środowiskowych na 
® terenie Żor cały szereg ważkich momentów, wymagających 

krótkiego chociażby zastanowienia się nad nimi.

GDZIE MAJĄ SIĘ UCZYĆ?
W br. przystąpiono do budowy 

nowego osiedla mieszkaniowego w 
Żorach, którego pierwsze efekty — 
ponad 2 tyś. izb — przekazane zo­
staną do użytku przy ul. Rybnickiej 
w 1972 r. Spowoduje to wzrost licz­
by mieszkańców miasta o około 3*5 
tysiąca osób.

f*rzy projektowaniu osiedla nie
pomyślano jednak o wybudowaniu 

| : dla niego szkoły, czego skutki mie- 
& szkańcy Żor odczują już w przy­

szłym roku, w momencie przekaza­
nia pierwszych osiedlowych blo­

tko w. Żory mają, jak dotąd, jedynie 
dwie szkoły podstawowe, przewi- 

: dziane na 1.100 dzieci, a już dziś u- 
vczęszcza do nich ponad 1.900 dzieci»
■ uczących się w systemie 3-zrniano- 
wym, od godziny 8 do 19. Zakłada­
jąc zatem, że 1/3 mieszkańców no­
wego osiedla stanowić będą dzieci 
w wieku szkolnym, staniemy auto­
matycznie przed niezwykle ważkim 
problemem: gdzie ma się uczyć o- 
koło 1000 dzieci w roku 1972, w któ- 
jcej szkole i na jakiej zmianie?

Nie jest to zresztą jedyny z pod­
stawowych błędów, p o p e łn io n y ch  
przez samych projektantów i inwe­
stora już w  samym założeniu, a 
przy tym także nie jedyny, popeł­
niony już wcześniej na terenie 
ROW, przy wznoszeniu podobnych 
prganizmów wielkomiejskich.

LECZYĆ TEŻ TRZEBA

Zakładając na obecną 5-latkę roz­
budowę Żor, których liczba mie­
szkańców ma wzrosnąć o około 10 
do 15 tysięcy osób, nie pomyślano o 
równie ważkim zagadnieniu, jakim 
jest lecznictwo zamknięte i otwar­
te.

Jedyny na całą okolicę żorski szpi 
tal miejski z trudem wystarcza już 
dziś dla 8 i pół tys . mieszkańców

miasta; w dodatku korzystają zeń 
mieszkańcy okolicznych miejscowo­
ści, m. in Boguszowie oraz pracow­
nicy tamtejszej' kopalni „Jankowi­
ce”. której załoga ma zastrzeżone 

rawo pierwszeństwa leczenia się w 
orach. Szpital dysponuje jednak 

tylko 2 oddziałami — wewnętrz­
nym i chirurgicznym; nie ma nato­
miast np. oddziału dziecięcego i w

tej dziedzinie rejonowo Żory podle­
gają szpitalowi w Rydułtowach, z 
którymi nie mają bezpośredniej, a 
więc dogodnej komunikacji.

Nietrudno sobie wyobrazić, jak 
wobec tego wygląda sytuacja pra­
cujących zawodowo kobiet, których 
dzieci przebywają na okresowym 
leczeniu szpitalnym. Ile z tym wią­
że się straconego czasu, ile okreso­
wych zwolnień z pracy w dniach 
odwiedzin lub dla zasięgnięcia in­
formacji o stanie chorego dziecka. 
A godziny udzielania w szpitalu in­
formacji ustalono też nieżyciowo, 
bowiem na porę południową.

Sytuacja w lecznictwie zamknię­
tym i otwartym tak już dziś niełat­
wa. jeszcze się pogorszy z chwilą 
wprowadzenia się do Żor nowych 
mieszkańców. Odczuwać ją będą 
szczególnie przedsiębiorstwa, któ­
rych załogi stanowią wzgl. stanowić 
będą w większości kobiety. Dotyczy 
to m. in handlu, w którym zatrud­
nionych jest najwięcej kobiet, a 
gdzie zwolnienie matki do chorego 
dziecka powoduje często zamknięcie 
placówki na kilką godzin.

GDZIE SKLEPY 
1 ZAKŁADY USŁUGOWE?

Dalszym niedopatrzeniem przy 
wznoszeniu osiedla przy ul. Rybnic­
kiej jest niezaplanowanie budowy 
urządzeń towarzyszących: sklepów, 
punktów usługowych i zakładów 
zbiorowego żywienia.
W czerwcu 1972 r., na który prze­

widziano oddanie do użytku pierw­
szych mieszkań, lokatorzy bloków 
będą skazani na korzystanie z jedy­
nego w tej okolicy, niewielkiego 
sklepu przy ul. Rybnickiej, który — 
chociażby z uwagi na jego małą po­
wierzchnię — nie będzie mógł za­
opatrzyć wszystkich mieszkańców 
w podstawowe artykuły spożywcze. 
Tego problemu nie rozwiążą ani kio 
ski, ani stragany z mięsem, pieczy­
wem czy wędlinami, które to zresz­
tą produkty — w myśl słusznych 
wymogów sanitarnych — mogą być 
sprzedawane wyłącznie w odpowied 
nio do tego przygotowanych placów­
kach. Nie rozwiąże problemu rów­
nież wprowadzenie 2-zmianowego 
systemu pracy w pozostałych na te­
renie miasta sklepach, cierpiących 
już dzisiaj zarówno na nadmiar 
klienteli, jak i brak magazynów. 
Zaplanowana rozbudowa i moderni­
zacja istniejących już zakładów 
masarniczych i piekarń chybi więc 
celu, skoro wyprodukowanej przez 
nie zwiększonej masy towarowej 
nie będą w stanie przyjmować skle
py-

Równie ważnym problemem staje 
się zagadnienie usług gastronomicz­
nych. Jak wykazuje dotychczasowa 
praktyka, uruchomienie stołówek w 
większych zakładach pracy nie roz­
wiązało całkowicie kwestii, wobec 
czego spora liczba konsumentów 
chciałaby korzystać z usług restau­
racji i jadłodajni. Tymczasem ilość 
miejsc konsumpcyjnych w żorskich 
lokalach jest zbyt mała, a inwesty­
cje w zakresie gastronomii zapla­
nowano dla Żor dopiero na rok 
1973!

NIM POPEŁNIMY 
NASTĘPNE BŁĘDY

Przedstawiłam jedynie kilka man 
kamentów. związanych z budową 
nowego osiedla mieszkaniowego 
przy ul. Rybnickiej. Być może — 
błędy te będzie można jeszcze na­
prawić do czerwca przyszłego roku.

Chodzi jednak i o to, by tych sa­
mych błędów ustrzec się w przy­
szłości. Drugi bowiem etap rozbu­
dowy Żor przewiduje wzniesienie 
następnego osiedla mieszkaniowego 
przy ulicach Boryńskiej i Wodzi­
sławskiej, którego budowa rozpoczę 
ta zostanie w 1972 r., a pierwsze e- 
fekty osiągnięte być mają za dwa 
lata.

I ta budowa nie została jeszcze 
należycie przygotowana do realiza­
cji, nie rozwiązano bowiem dotąd 
sprawy odprowadzenia ścieków, nie 
zaplanowano systemu ogrzewczego. 
Poza tym — podobnie, jak obecnie 
już przy ul. Rybnickiej — nie po­
myślane o szkole, o inwestycjach 
towarzyszących.

Już dzisiaj, dopóki jeszcze jest 
czas, trzeba zastanowić się nad tym, 
jak uniknąć popełniania starych, po 
wtarzanych bez przerwy błędów?.,.

Nie powtarzać
starych błędów

Izabela HILEWECZ 
I sekretarz POP 

przy W SS —  Oddział Żory

BRYGADA OBSŁUGI SZYBU I NADSZYBIA ODDZ. MM-1. Od lew ej: Nor- 
BEI4T KULAS — sygnalista , H enryk MACIEJ — pom ocnik sygnalisty , Jó ­
zef TWARDOWSKI — obsługa nadszybia, Tadeusz KOCUR — ślusarz ru ­
chow y, B enedykt ŻÓŁCIŃSKI — obsługa podszybia, Jadw iga  LAZAR — 
pracow nik  nadszybia, Zenon KACZMARCZYK — obsługa nadszybia, Bole­
sław SMYCZEK — pom ocnik sygnalisty , S tan isław  KLOCH — sygnalista , 
R a jm und GORUS — sztygar zm ianow y oraz inż. H enryk ANDRECZKO — 
nadsztygar zm ianow y. Foto. M. M achoczek

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)__
pina się wszystko na przysłowiowy 
ostatni guzik. Szkłem i metalem 
błyszczy budynek administracji, 
świeci czystością dworzec autobu­
sowy przed zakładem, z którego 
kilka razy dziennie po kilkadzie­
siąt samochodów rozwozi ludzi w 
najróżniejszych kierunkach, na da­
lekie niekiedy trasy. Porządkuje 
się otoczenie samej kopalni: popra­
wia drogi i parkingi, sadzi zieleń 
i sieje trawę, której co prawda te­
raz nie widać, ale z wiosną zamie­
ni otoczenie kopalni w duży ośro­
dek zieleni. Malowniczości dodają 
jej pobliskie gospodarstwa, rolne, 
dziwnie kontrastujące z nowoczes­
nymi szybami wyciągowymi, komi­
nami i elektrownią. To będzie na­
prawdę piękna kopalnia, niepodob­
na do tych, które budowano jeszcze 
przed kilkudziesięciu laty. Wtopio­
na w szeroki, bezkresny krajobraz 
rybnickiej ziemi prezentować się 
będzie okazale.
Przede wszystkim mieszkania
Oficjalne otwarcie kopalni na­

stąpi dopiero za kilka dni, ale już 
teraz w „Boryni” pracuje ponad 2 
tysiące załogi. Załoga kopalni jest 
młoda, jak sama kopalnia; prze­
ciętny wiek jej pracowników, nie 
przekracza tu 30 lat. Znaleźli w 
niej pracę najlepsi fachowcy z 
ROW oraz ci wszyscy, którzy chcą 
pracować w nowoczesnym górnic­
twie i którzy po to przybywają tu 
niemal z całej Polski. A ponieważ 
liczyć należy się z tym, że będą to 
przede wszystkim młodzi ludzie, 
którzy na pewno zżyją się ze Ślą­
skiem, pozakładają własne rodziny 
— największą troskę przykłada o- 
becnie kierownictwo kopalni oraz 
aktyw partyjny i związkowy do 
kwestii mieszkań.

Niemal o krok od kopalni wyro­
sło już przed paru laty duże, nowo­
czesne osiedle, na tle którego wcześ 
niejsze zabudowania wsi Szeroka 
wyglądają jak domki z klocków. 
Wr osiedlu w Szerokiej mieszka już 
blisko tysiąc rodzin, dla których ad­
ministracja kopalni zadbała o właś­

ciwy byt. Jest wygodne połączenie 
autobusowe z Rybnikiem, Żorami i 
Wodzisławiem, a nawet dalszymi 
Katowicami czy Gliwicami. Nie­

dawno otwarto tu — przy pomocy 
kopalni wTybudowane — nowoczes­
ną szkołę i przedszkole. W jednym 
a Domów Górnika umieszczono 
przychodnię lekarską, uwalniając 
za jednym zamachem mieszkańców 
osiedla oraz pobliskiej Szerokiej od 
kłopotów z opieką zdrowotną.

Na osiedlu istnieją dwa Domy 
Górnika, na 600 lokatorów każdy. 
Ale mieszkanie w DG każdy z gór­
ników traktuje jedynie jako lo­
kum tymczasowe. Aby zatem przy­
wiązać ludzi do kopalni, w tym ro­
ku oddanych zostanie do użytku 
320 dalszych, komfortowych miesz­
kań wT Szerokiej i Jastrzębiu III, 
tamże oddanych zostanie do końca 
grudnia br. jeszcze 300, A w pobli­
żu, w Żorach, rośnie już następne 
osiedle mieszkaniowe, z dwoma 11- 
piętrowymi wysokościowcami i sze­
regiem mniejszych, na 3,5 tysiąca 
mieszkańców. Osiedle przeznaczono 
głównie dla załogi „Boryni”,

Jeszcze nie tak dawno osiedle w 
Szerokiej borykało się z trudnoś­

ciami zaopatrzeniowymi. MaTŚJ
wiejskie sklepiki czy kioski nie 
rozwiązywały kwestii wyżywienia 
ani zakupów. Ale i te kłopoty ma-« 
ją już mieszkańcy z głowy, korzy­
stając z pawilonów handlowych, 
suto zaopatrzonych w artykuły, 
pierwszej potrzeby — pieczywo z 
piekarni-giganta, mięso, warzywa i] 
owoce. Jest punkt usługowy, a 
właściwie pawilon z pracowniami: 
malarską, krawiecką fotograficz­
ną i zakładem fryzjerskim. W tym 
roku jeszcze oddany zostanie do ił­
ży tku pawilon gastronomiczny, 
istny kombinat, ze 150 miejscami 
konsumpcyjnymi.

A jeśli ktoś nie chce stołować się 
w restauracji ani pędzić z kopalni 
na osiedle, może szybko i tanio po­
żywić się w miejscu pracy. Jest sto» 
łówka, wydająca dziennie ponad 
300 dwudaniowych obiadów, zaś 
kuchnia gotuje dodatkowo posiłki 
regeneracyjne dla tych pracowni­
ków, którzy w zimie przebywają 
dłużej na mrozie. W efektownie za­
projektowanej poczekalni autobuso­
wej jest nieźle zapotrzony kiosk z 
daniami barowymi: komplet uzu­
pełnia kiosk „Ruchu” z czasopisma­
mi. Bo o strawie duchowej też nią 
zapomniano.

Życie nie kończy się w kopalni
Nie mężna powiedzieć, żeby luJ 

dziom z osiedla źle się mieszkało*; 
wśród zieleni i w otoczeniu pól. Po­
myślano jednak w kopalni również.
0 zorganizowaniu dla pracowników 
odpoczynku po pracy, innego niż 
spędzany w domu przy fdewizo* 
rze lub w lokalu przy piwku.

Po raz pierwszy w tym rokH Ra* 
da Zakładowa organizowała oddzia­
łowe wycieczki do atrakcyjnych 
miejscowości górskich i nad wody*, 
umożliwiając nowym pracownikom 
poznanie całego Śląska i jego uro­
ków. Aktyw związkowy organizuje 
różnego rodzaju imprezy sportowe
1 spartakiady. Nawiązano już przy-^ 
jacielski kontakt ze Stocznią Szczep 
cińską, która zgodziła się na wy-; 
mianę: w miesiącach letnich kilku*' 
dziesięciu pracowników „Boryni,f 
będzie mogło spędzać wczasy w  
Gnaszynie nad morzem, a stocz­
niowcy przyjadą na wypoczynek 
na Śląsk. Nawiązano też kontakty 
z Gdańskiem, gdzie spędzać będą 
na koloniach ferie letnie i zimowe 
dzieci górników, natomiast kopal­
nia dzieciakom z Wybrzeża udo­
stępnia własny dom kolonijny W 
Szczyrku.

A najnowsze zamierzenia, to bu­
dowa domu wczasowego, a właści­
wie kopalnianego domu zdrowia w 
Krynicy, z którą już się dogadano* 
„Niech nasi górnicy spędzają wolne 
dni w tej uzdrowiskowej miejsco­
wości, niech nabierają sił rozumu­
ją słusznie towarzysze z najnowszej 
kopalni. * * *

Opuszczając kopalnię usłyszeliś­
my nagle dolatujące skądś tony..; 
dętej orkiestry. A więc „Bory ni a”; 
chociaż jeszcze nie fedruje oficjale 
nie, ma już własną orkiestrę. Tak,' 
jak nakazuje stara tradycja, bo gór 
nik bez orkiestry, to nie górnik..*

(fp)

»N O W IN Y« rozmawiają z przewodniczą­
cym ZP ZMS Józefem GROCHOWSKIM

O  d o ro b k u
wodzisławskiego ZMS

W przede dniu VI Zjazdu Partii 
oraz V Zjazdu ZMS przeprowadzi­
liśmy rozmowę z przew. ZP ZMS 
w Wodzisławiu, członkiem Plenum 
ZW ZMS — to w. Józefem GRO­
CHOWSKIM.

— Jak wiadomo V Krajowy 
2jazd ZMS odbędzie się po VI 
Zjeździe Partii. Jakie jest zainte­
resowanie młodych Zjazdem Par­
tii i w czym się ono wyraża?

Nasze koła ZMS-owskie, szcze­
gólnie działające w zakładach gór­
niczych, wykazać się mogą pokaź­
nym dorobkiem w zakresie czynów 
produkcyjnych i społecznych oraz 
żywym udziałem w dyskusji nad 
Wytycznymi KC PZPR. Najcen­
niejsze zobowiązania produkcyjne 
realizuje młodzież zatrudniona w 
PRG-ROW Jastrzębie, która dla 
uczczenia VI Zjazdu Partii posta­
nowiła wysoko przekraczać plano­
wane  ̂ zadania produkcyjne. Na 
szczególne uznanie zasłużyli sobie 
także członkowie ZMS przy kopal­
ni „Zofiówka”, którzy przepraco­
wali dwie niedziele w ramach ak­
cji „Dar Ojczyźnie”. W ich ślady 
poszli członkowie ZMS przy kopal­
ni „1 Maja”.

Jeśli idzie o sprawy socjalne, rea­
lizowany jest program tworzenia 
klubów młodzieżowych przy no­
wych kopalniach; do ciekawych 
inicjatyw ZMS-owskich można za­
liczyć organizowanie społecznych

ogniw i opiekunów młodych racjo­
nalizatorów.

Pragniemy również przyczynić 
się do utworzenia stałego obozu 
wypoczynkowego dla pracowników 
wszystkich wodzisławskich zakła­
dów pracy. Większy i bardziej ak­
tywny musi być nasz udział w ży­
ciu kulturalno-oświatowym powia­
tu.

Jeśli idzie o V Krajowy Zjazd 
ZMS w Warszawie, wodzisławską 
młodzież ZMS-owską reprezento. 
wać będzie pięciu delegatów, wy­
branych spośród ZMS-owców z kół, 
działających przy kopalniach, a li­
czących ponad tysiąc członków. I 
tak delegatem kop. „Anna” na V 
Krajowy Zjazd ZMS została wy­
brana Anna Żaczek — pracownica 
fizyczna kopalni oraz wiceprze­
wodnicząca ŻZ ZMS. Młodzieżowa 
organizacja przy kop. „1 Maja” w 
Wilchwach obdarzyła mandatem 
Wiesława Ziembińskiego — cieślę 
dołowego oraz długoletniego działa­
cza młodzieżowego, delegatem kop. 
„Marcel” został wybrany Włodzi­
mierz Siemionko — górnik przodo­
wy oddziału VIII, kopalnię „Mo­
szczenica reprezentował będzie na 
V Zjeździe ZMS — Adam Jaskólski, 
przodowy Brygady Pracy Socjali­
stycznej i inicjator akcji „Dar Oj­
czyźnie”, kopalnia „Jastrzębie” po­
wierzyła mandat delegata górniko­
wi Januszowi Jarosowi. (js)

Sylwetka delegata

Dobry
organizator

Powszechnie wiadomo, że wyroby 
Fabryki Obrabiarek „RAFAMET” 
w Kuźni Raciborskiej zyskały sobie 
duże uznanie za granicą i są poszu­
kiwane na światowych rynkach. Na 
tę wysoką ocenę złożył się kilku­
letni wysiłek całej załogi, która o- 
panowała produkcję karuzelo wek, 
kołówek oraz innych maszyn do 
perfekcji. Ale czy można na tym 
poprzestać? Odpowiedź jest.jedna: 
nie. Dlatego w dyskusji przećbjaz- 
dowej tak wiele mówi się tu g po­
prawie organizacji pracy, zwiększe­
niu wydajności oraz stałym podno­

szeniu jakości i poziomu technicz­
nego produkowanych maszyn — sło­
wem o utrzymaniu się nadal w eu- 
pejskiej czołówce. Rzecz zrozumia­
ła, że nie zapomina się przy tym o 
sprawach socjalno - bytowych za­
łogi.

W „Rafamecie” trwa uporczywa 
walka wszystkich brygad o pełną 
realizację ponadplanowych zadań 
produkcyjnych na cześć VI Zjazdu 
partii. W czołówce znajdują się m. 
in. brygady montażu końcowego, 
których członkowie to wysoko kwa­
lifikowani fachowcy. Praca brygad 
jest zasadniczo wyrównana, a jej e- 
fekty uzależnione są od rodzaju 
montażu.

Pracą jednej z brygad, która obec­
nie zatrudniona jest przy montażu 
tokarki XAD-112, kieruje majster 
Walter LAMPKA — delegat załogi 
na VI Zjazd PZPR. Jego brygada 
wykonuje przeciętnie około 130 proc. 
normy.

Oto co mówi o brygadzie i jej sze­
fie dyrektor do spraw produkcji inż. 
Jan Kuligowski;

— Na członkach zespołu Lampki 
można polegać. Przede wszystkim  
potrafi wprowadzić dobrą organiza­
cję pracy w swym zespole. Znając 
ludzi — jak się to mówi — na w y­
lot, umie zadania trudniejsze i pra­
cochłonne rozłożyć równomiernie, 
wykorzystać indywidualne uzdolnie­
nia i zainteresowania członków bry­
gady. A termin jest u niego rzeczą 
świętą. W czasie narady zamiast 
„wykonam” lub „nie wykonam” w y­
tyczonego zadania, słyszy się: odpo- 
luiedź „dam za godzinę” lub „jutro”. 
Termin wyznaczy po szczegółowej 
analizie zadania, niezależnie od te­
go, czy będzie zgodny z dyrektywą 
czy nie. Ale gdy powie „tak”, moż­
na być spokojnym, że nie zawiedzie.

(js)
Foto: (jr)

Dni
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społeczno
-politycznej

o raz piąty w całym kraju roz
poczęły się Dni Książki Społecz 
no-Politycznej „CZŁOWIEK — 

ŚWIAT — POLITYKA”, które trwać 
będą do 30 bm. Przebiegać one będą 
w okresie końcowych przygotowań 
do VI Zjazdu partii, w okresie któ 
ry szczególnie sprzyja rozszerzeniu 
zainteresowań książką społeczno - 
polityczną. Uczestnicy dyskusji nie­
jednokrotnie sięgali do dzieł klasy­
ków marksizmu - leninizmu. W 
pracach ekonomistów czy socjolo­
gów szukali odpowiedzi na pytania 
dotyczące dróg rozwoju naszego 
kraju czy też pogłębionej analizy 
aktualnej sytuacji.

Naszą literaturę społeczno - po­
lityczną cechuje wysoki poziom. 
Jest aktualna i konkretna. Nie oo- 
rnija spraw tak zwanych drażli­
wych. Autorzy dbają o interesują­
cą formę przekazania swych myśli. 
Wydawnictwa — o odpowiedni 
kształt edytorski. Jednym z celów 
tegorocznej dekady jest konfronta­
cja produkcji wydawniczej z zain­

teresowaniami, potrzebami i opi* 
niami czytelników.

W czasie trwania dekady w licz­
nych placówkach kulturalno-oświa­
towych — w miastach i wsiach — 
odbywają się spotkania z autorami 
książek społeczno - politycznych, 
przeważnie dziennikarzami, wysta­
wy, odczyty i kiermasze książek o 
tematyce społeczno -  politycznej o- 
raz konkursy i quizy czytelnicze; 
Rzecz oczywista, że organizowane 
w ramach dekady spotkania i dy­
skusje będą jak najbardziej korę* 
spondować z ogólnonarodową dy­
skusją przedzjazdową i na pewno 
wniosą do niej wiele cennych my­
śli.

Ogólnopolski Komitet Organiza* 
cyjny Dekady zaplanował tez dy­
skusję nad 24 książkami, ktoM u- 
kazały się w tym roku i zaliczone 
zostały do szczególnie wartościo­
wych i ciekawych, od „Księgi 
wróżb prawdziwych” S. Bratkow­
skiego i „Czynników społecznych 
we współczesnym rozwoju gospo­
darczym” K. Seeomskiego do „Cy­
wilizacja na rozdrożu” R. Rychła.

Również jak co roku „Dom 
Książki9* przeprowadzi akcję Klu­
bu Książki „Człowiek — Świat — 
Polityka” polegającą na zbierania 
zamówień na 30 tytułów książek 
klubowych, które ukażą się w cią­
gu 1S72 r. a omawiają współczes­
ne problemy polityczne, gospodar­
cze i społeczne PRL, zagadnienia 
międzynarodowe, pozycje z zakresu 
ekonomii politycznej, literatury 
historycznej czy współczesnej cy­
wilizacji. Wystarczy tylko wymie­
nić nazwiska kilku autorów, by 
wyrobić sobie zdanie o czekających 
nas edycjach: Zofia Nałkowska, Ka 
zimierz Popiołek, Marian Drozdow­
ski, Andrzej Zahorski, Aleksander 
Baumgardten, Jan Legowicz, Bog* 
dan Suchodolski i Jan Gerhard.

(fear) 1

Można
produkować
więcej

Mgr inż. Czesław JASZCZUR jest 
©d 4 lat dyrektorem Państwowego 
Gospodarstwa Rybackiego w Wieli- 
kącie. Jedyne to tego typu gospo­
darstwo w* ROW, a jedno z Pięciu 
na terenie województwa katowic­
kiego. Za ubiegły rok gospodarczy, 
który w państwowych gospodar­
stwach rybackich liczy się do mar­
ca (w rolnych do czerwca), wygos­
podarowano 1.223.390 złotych nad­
wyżki. Gospodarstwu rybackiemu 
w Wielikącie przyznano we współ­
zawodnictwie kompleksowym za 
ubiegły rok gospodarczy trzecie 
miejsce w kraju.

— Uzyskanie trzeciego miejsca w 
tkali krajowej — mówi mgr inż. 
Czesław Jas^zuk — jest osiągnię­
ciem, które mbowiązuje.

Rozwój przemysłu w ROW oraz 
zanieczyszczenie wód na pewno 
nam. osiągania sukcesóuo nie ułat­
wiają. Gospodarstioo nteze zatrud­
nia i l  pracowników stałych (limit 

dJ-5), a. tacy jak Henryk ZDRZAŁEK, 
0Alfred GEBAUER i Wilhelm MU- 

'*SIGŁ, mimo nie najlepszych warun­

ków bytowo-socjalnych mocno 
związani są z zakładem, a w swej 
pracy mogą być wzorem dla in­
nych.

W roku bieżącym osiągamy do­
bre wyniki w hodowli narybku do 
obsady i możemy całkowicie zaspo­
koić zapotrzebowanie Polskiego 
Związku Wędkarskiego a także in­
dywidualnych właścicieli stawów 
rybnych. Także na wiosnę narybku 
będzie w bród*

Gorzej z rybą handlową. Nasze 
stawy rozciągające się na obszarze 
350 hektarów, w tym 273 ha lustra 
wody, nie przyniosły w tym roku 
spodziewanych plonów. Głównie z 
uwagi na zanieczyszczenie potoku 
Syrynki przez kopalnię „Anna” w 
Pszowie mułem węglowym. Muł 
węglowy, który wraz z wodami po­
toku dostał się do naszych stawów, 
osiadał na skrzelach ryb powo 
dując ich podrażnienia. Zniszcząne 
skrzela wywołały osłabienie, a na­
wet duszenie się ryb.

Kopalnia „Anna” nie robi tego 
złoślhuie. Po prostu osadniki mu­
łowe praktycznie nie działają, ty l­
ko jeden z nich jest częściowo 
czynny.

Moim zdaniem, należałoby prze­
widzieć większe nakłady inwesty­
cyjne na budowę nowych oraz kon­
serwację istniejących osadników. 
Ostatecznie tak my, jak i resort 
górnictwa, jesteśmy zainteresowani 
u) produkcji rynkowej dla świata 
pracy. A świeży karp na stole ro­
dziny górniczej też jest potrzebny!

^ (js)

Delegacja
»BORYNI«
w Poroninie

Z  okazji 54 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej przedstawiciele załogi kopalni 
„Borynia" złożyli pod pomnikiem 
Wodza Rewolucji Włodzimierza liji- 
cza Lenina wiqzanki kwiatów. W  
skład delegacji wchodzili przedsta­
wiciele KZ PZPR, ZM S oraz aktywu 
gospodarczego kopalni.

Na zdjętiu: delegacja „Borynirf 
pod pomnikiem W. I. Lenina.



N ajbliższa rodzina zam ordow anego 
Świadków w ydarzeń  z tam ty ch  lat.

M am 24 lata, pochodzę z ro­
dziny robotniczej, moi 
przodkowie z dziada pro,- 
dziada mieszkali na Ślą­

sku. Matka wychowywała nas 
czworo sama, więc przeżyłam w 
swoim życiu wiele niedostatków.

Nie słyszałam od niej wielkich 
słów o miłości do Ojczyzny, ale nie­
raz gdy słyszałam polski hymn, 
widziałam łzy w oczach matki, a 
tego nie można zapomnieć. Matka 
jest prostą kobietą, ale widzę, że 
cieszy się z każdego przejawu pa­
triotyzmu u nas, tzn. u mnie i u 
moich braci. Czasami' nie wiem, 
czy jestem dumna z mojej matki, 
że właśnie tak mnie wychowała i 
że nauczyła mnie kochać Ojczyznę, 
czy jestem dumna z Ojczyzny, w 
której żyją tacy ludzie jak moja 
matka. Jednego jestem pewna, że 
swej Ojczyzny nie zamieniłabym 
na żaden najbogatszy kraj. Kocham 
wszystko, co polskie, ale wiem 
również, że nawet dla Ojczyzny 
(chociaż zrobiłabym dla niej wiele) 
nie umiałabym w tak bestialski spo­
sób zabijać ani patrzeć na coś ta­
kiego. Nie będę wyrażać wielkiej 
litości nad ludźmi, którzy zginęli, 
bo lepiej ode mnie zrobi to Hlm 
czy lektura. Chcę jednak odpowie­
dzieć na pytanie: „Czy można mó­
wić o przedawnieniu zbrodni hitle­
rowskich?”. Odpowiedź może być 
tylko jedna: NIE! Nie wolno nam 
o nich zapomnieć i nigdy nie za­
pomnimy”.

LIST TEJ TREŚCI, którego
fragment cytujemy, nadszedł 
niedawno na adres mgr Jó­
zefa Musioła, organizatora 

rybnickiej imprezy „SĄD MŁO­
DYCH”, która zyskała już sobie za­
służoną sławę w całym kraju. 
Autorka, 24-letnia mieszkanka Mar. 
klowic, urodziła się już po wojnie, 
nie zna zatem ani tragicznego 
Września 1939 r., ani okropności hi­
tlerowskiej okupacji. Przeżyła jed­
nak głęboko niedawną „rozprawę” 
w Sądzie Młodych w rybnickim 
teatrze, dając temu wyraz w swym 
liście. Nie ona jedna zresztą. Po­
dobnie przeżyli ją również inni 
uczestnicy — wszystko młodzi lu­
dzie, dla których wydarzenia z 
tamtych lat są już historią...

* * *

T EMATEM ostatniego „Sądu” 
była sprawa hitlerowskiego 
porucznika Schmidta, z któ­
rego ręki zginął w przejścio­

wym obozie jenieckim w Nieboro- 
wicach bohaterski obrońca Rybni­
ka, kapitan Jan KOTUCZ.

Kim był Jan Kotucz?
Urodził się w 1908 r . w G liw icach, 

skąd  — po III pow stan iu  — w raz 
z rodzicam i przybył do K atow ic. Po 
ukończeniu  nauk i w m ysłow ickim  se­
m in ariu m  nauczycie lsk im  przez rok 
pracow ał w szkolnictw ie, następnie 
zgłosił się do szkoły podchorążych i 
jako  m łody podporucznik  w rócił na 
Ś ląsk, gdzie został przydzielony do 
75 pp. w Chorzow ie.

Sw ą w łaściw ą w ojskow ą k a rie rę  
rozpoczął jednak  późniejszy kap itan  
K otucz w R ybniku, z k tó rym  zw iązał 
się szczególnie blisko, m. in. poprzez 
m ałżeństw o z córką  zasłużonych dzia­
łaczy z okresu  pow stań, E lżbietą

bohaterskiego obrońcy R ybnika kpt. Ja n a  K otucza, w otoczeniu naocznych
Foto: M. Machoczek

W inkler. M łody oficer angażow ał się 
też społecznie i politycznie, oddzialy- 
w ujac sw oją postaw ą nie ty lko  na 
podw ładnych m u żołn ierzy . T aka 
w łaśnie postaw a polskiego oficera po­
trzebna była na tym  te ren ie , gdzie 
coraz śm ielej poczynał sobie osław io­
ny  „V ołksbund” i inne h itle row skie  
organizacje .

Takim  przełożonym  pam ięta  go też 
św iadek w ydarzeń  por. Ignacy  Glenc, 
ów czesny dow ódca działka ppanc., 
k tó re  sku teczn ie  raziło  później n ie­
m ieckie czołgi na polach pod R ybni­
kiem.

* * *
Por. rez. Kazimierz Ogrodówski

występował również jako świadek

miejsce straszliwa masakra.
— Nad samym ranem, gdy się 

rozwidniło — opowiadał „Sądowi” 
Stefan Kulawik — do naszego ba­
raku wpadło dwóch umundurowa­
nych Niemców, pytając o tego ka­
pitana i tego porucznika. Jeden z 
nich zerwał następnie kpt. Kotu- 
czowi naramienniki stwierdzając, 
że nie będą mu już Potrzebne. Ko­
piąc i bijąc wyprowadzili ich 
na plac, na którym leżało już oko­
ło 30—40 zabitych. Mnie zapędzono 
potem do baraku, w którym wcześ­
niej zamordowano wziętych do nie­
woli powstańców, natomiast kpt.

d£U ŻJ2o n tc L

podczas rozprawy „Sądu Młodych”. 
Z relacji tego byłego oficera, ka­
walera krzyża Virtuti Militari, 
młodzi „sędziowie” usłyszeli o obro­
nie Rybnika w pierwszym dniu 
Września 1939 r„

(Kpt. Jan Kotucz dowodził kom­
panią ze wzgórza za szpitalem psy­
chiatrycznym) skąd plutony jego 
kompanii długo wstrzymywały na- 
pór hitlerowskich wojsk nacierają­
cych od Wielopola, Rybnickiej 
Kuźni i Orzepowic . Spisały się 
wówczas także ckm ocr. Ogrodow- 
skiego, zadając wrogowi wielkie 
straty.

Gdy nacisk wroga stał się zbyt 
silny, jeden z plutonów kpt. Kotu­
cza przesunął sie w stronę Paru- 
szowca, by następnie nocą konty­
nuować marsz do Woszczyc pod Żo­
rami. Tam dopiero, otoczony zew­
sząd przez wrogów, dowódca kom­
panii Kotucz dostał się do niewoli.

Co działo się następnie, opowie­
dział „sędziom” następny świadek 
tamtych wydarzeń, por. Stefan Ku­
lawik.

Wziętych do niewoli kpt. Kotucza 
i por. Kulawika zawieziono do 
Orzesza, gdzie osadzono ich w piw. 
nicy miejscowego urzędu gminne­
go. W nocy wielokrotnie przesłuchi­
wano jeńców. Obok w celach hitle­
rowcy katowali pojmanych pow­
stańców, zabijając ich na miejscu 
lub rozstrzeliwując w pobliskim le- 
sie.

Z Orzesza jeńców przewieziono 
do obozu w Nieborowicach, gdzie 
w nocy z 5 na 6 września miała

Kotucza poprowadzono nad dół, w 
którym uwięzieni policjanci zasy­
pywali zwłoki rozstrzelanych. Na 
rozkaz leutnanta Arbeitsdienstu —■ 
Schmidta padła salwa do kapitana, 
którego następnie hitlerowski oficer 
dobił dwoma strzałami, oddanymi 
w tył głowy. Działo się to pod 
oknami baraku, w którym się znaj­
dowałem. Słyszałem wyzwiska, a 
potem i strzały...

* * *
„Sąd Młodych”, złożony z mło­

dych ludzi, znających wydarzenia 
z tamtych dni jedynie z opowiadań 
lub lektury, miał orzec o winie hit­
lerowskiego leutnanta, który z zim­
ną krwią, wbrew Postanowieniom 
Konwencji Genewskiej zastrzegają­
cej należyte traktowanie jeńców, 
zamordował bestialsko polskiego 
oficera.

Czy^leutnant Schmidt, oddając 
strzał w tył głowy jeńca, działał 
powodowany wyższymi pobudka­
mi? Czy w ten sposób spełniał obo- 
wią7ek wobec swojej ojczyzny? 
Czy należy go traktować jako żoł­
nierza lub zwykłego zbrodniarza?

Młodzi „sędziowie” oraz przysłu­
chująca się rozprawie młoda pu­
bliczność byli wstrząśnięci. W pew­
nej chwili rozległ się płacz obecnej 
na sali wdowy po zamordowanym 
kapitanie Kotuczu oraz syna, któ­
ry urodził się w owym tragicznym 
wrześniu 1939 r., nie poznawszy ni­
gdy swego zamordowanego ojca.

Odpowiedź na zadane przez mgr 
Józefa Musioła pytania była jed­
noznaczna: TO BYŁ BESTIALSKI 
MORD na bezbronnym człow;eku, 
dla sprawcy nie ma żadnego uspra­
wiedliwienia jest tylko potępienie! 
Taki wyrok wydał na leutnanta 
Schmidta młody „trybunał”.* * *

Nie wiadomo, niestety, jak poto­
czyły t się późniejsze losy mordercy 
polskiego kapitana. Może „zasłużył 
się” jeszcze na innych frontach lub 
zginął gdzieś za swego fuehrera 
niemiecką Rzeszę. Albo też docze­
kał końca wojny i dożywa dziś 
swego żywota w NRF, jako spo­
kojny emeryt - urzędniczyna lub 
kupczyk. Historia, tu reprezentowa­
na przez młodych ludzi, wydała 
jednak swój wyrok na zbrodniarza.

— Jeśli żyje, nie powinien za­
znać spokoju. Sumienie powinno go 
gryźć do końca pieskiego żywota! 
— padła uwaga z sali.

I jeszcze jedna słuszna naszym 
zdaniem uwaga padła z sali pod 
koniec rozprawy „Sądu”: po niebo- 
rowickiej katowni, w której ginęły 
pierwsze ofiary hitlerowskiego ter­
roru, nie pozostało, niestety, ani śla­
du. Dlaczego jednak nie pamięta się 
o kapitanie Janie Kotuczu, bohater­
skim obrońcy Rybnika, zamordo­
wanym za swe umiłowanie Ojczy­
zny? Dlaczego w Rybniku nie ma 
np. dotąd ulicy jego imienia?

(F. P.

Kpt. Ja n  K otucz na czele sw ej kom panii na ulicach R ybnika (zdjęcie a r ­
chiw alne).

Diamentowi Jubilaci
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czem w czasie powstań śląskich, pełniąc również 
funkcję posterunkowego. Walczył w III Powstaniu 
w grupie południowej. Za udział w walkach wyz­
woleńczych odznaczony został Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski i Śląskim Krzyżem 
Powstańczym. Patriotyzm ojca nie pozostał bez 
wpływu na synów — dwóch najstarszych brało 
czynny udział w ruchu oporu w czasie okupacji 
hitlerowskiej.

W czasie swojego długoletniego pożycia małżeń­
stwo Cyganowie wychowali 5 synów i 5 córek 
doczekali się 17 wnuków i 3 prawnuków.

Drogim jubilatom w ich uroczystym dniu złożyli 
życzenia także przedstawiciele ZBoWiD. I my ży­
czymy Jubilatom wszelkiej pomyślności.

Na zdjęciu: Anna i Emanuel Cyganowie.

Złote Gody obchodzili w ubiegłym miesiącu 
mieszkańcy Gogołowej (pow. Wodzisław) — Euge­
nia i Franciszek GAJDOWIE.

P IĘKNY jubileusz obchodzili mieszkańcy Ryb­
nika — Anna i Emanuel CYGANOWIE —

60-lecie pożycia małżeńskiego.
Emanuel Cygan długie lata pracował na 

kolei jako starszy torowy. Był aktywnym działa- (mach)
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Franciszek Gajda jest z zawodu cieślą. Brał czyn­
ny udział w walkach powstańczych na Śląsku. 
Odznaczony został Krzyżem Powstańczym.

Dyrektorem klucza PGR Rupta- 
wa, obejmującego gospodarstwa 
rolne położone na terenie Ruotawy, 
Bzia, Łazisk i Olszenicy, od nie­
dawna jest znany i ceniony facho­
wiec — agronom inżynier Lech LI­
TWORA.

Ruptawski klucz należy do naj­
trudniejszych do prowadzenia, a to 
głównie dlatego, ponieważ jego gos­
podarstwa sa znacznie oddalone od 
siebie, co zwiększa koszty transpor­
tu itp.

Inżynier Litwora wytyczył sobie 
program działania — uwzględniają­
cy potrzeby powiatu wodzisław­
skiego — oparty o wskazania bie­
żącej polityki‘rolnej kierownictwa 
partii. Gospodarstwo w Bziu nasta­
wił głównie na tucz trzody chlew­
nej, w Ruptawie — na hodowlę by­
dła, w Olszenicy zaś na sadownic­
two.

Założony w Bziu tucz trzody 
Chlewnej rozwija się dobrze. Po-

Gospodarować
po nowemu!
nieważ tegoroczna susza zubożyła 
znacznie naturalną bazę paszową 
— po porozumieniu się z kierow­
nikami szkół podstawowych zorga­
nizowano w Jastrzębiu III akcję 
zbierania odpadów chleba. Dzie­
ciom. zajmującym się tą zbiórką, 
gospodarstwo wpłaca pewne sumy 
na książeczki oszczędnościowe. Do­
tychczas najlepsze wyniki, osiąga 
Szkoła Podstawowa nr 6. której 
kierownikiem jest St. * Walotka.

Pomyślnie rozwija się też sadow­
nictwo. Qlszenicki sad obejmuje już 
51 ha z 1.700 owocującymi drzew»

kami Są to przeważnie jabłonie — 
odmiany Jonatan, Bancroft, Cesarz 
Wilhelm i inne. Inne drzewka, a 
jest ich kilka tysięcy, owocować bę­
dą za kilka lat.

— W roku bieżącym — mówi inż. 
Litwora — zasadziliśmy dalsze 
drzewa owocowe, iv następnych la­
tach, zgodnie z zapotrzebowaniem, 
będziemy sad powiększać. Zbyt na 
jabłka nie spada i nie spadnie. Sta­
łymi ich odbiorcami są np. górni­
cy kop. „1 Maja”. Ponadto kieroio- 
nictwo klucza prowadzi własny 
stragan owocowy w Jastrzębiu UL

Czy nie można by Pomyśleć • 
przydzieleniu PGR jednego z pawi­
lonów handlowych, w którym moż­
na by sprzedawać przez cały rok 
nie tylko jabłka, ale i , inne owoce, 
warzywa? Kierownictwo klucza za­
pewnia, że może zabezpieczyć do­
stawę artykułów, przez nie wypro­
dukowanych.

W środę o godz. 12 w TZR
Zakończenie 
cykiu imprez 

z okazji 
X RDL

Finał k o nkursu  czytelniczego 
pn. „W zadym ionym  słońcu” , po­
św ięconego tw órczości G ustaw a 
M orcinka je s t niejako zakończe­
niem im prez k u ltu ra ln y c h , ja ­
kie przeprow adzono z okazji te ­
gorocznych jubileuszow ych X Ryb 
nickich  Dni L ite ra tu ry .

Im preza finałow a k onkursu , 
zorganizow anego z in icjatyw y KM 
PZPR — przez rybn ick i Inspek ­
to ra t Oświaty, będzie m iała b a r­
dzo a tra k c y jn ą  opraw ę — p rz e ­
prow adzona  bow iem  zostanie na 
zasadach te lew izy jnej „W ielkiej 
G i^ ’% a .co w ażne — uśw ie tn ią  
ją  zaproszeni lite rac i: W ilhelm  
Szew czyk, Leon W antu ła  i Zdzi­
sław  P ie tras.

F inalistam i, w alczącym i o pal­
m ę pierw szeństw a, są cztery  3- 
osobowe drużyny  licealne i trzy  
3-osobowe rep rezen tu jące  szkoły 
podstaw ow e. Będą też i w ystępy 
arty styczne . W szystkich, k tó rzy  o 
te j porze znajdą czas, zaprasza­
m y na godz. 12.00 dzisiaj, w śro ­
dę, do sali w idow iskow ej T eatru  
Ziem i R ybnickiej.

Zasłużony działacz
P iękny  jubileusz — 90 rocznicę u ro ­

dzin obchodził osta tn io  zasłużony w e­
te ran  ruchu  robotniczego EMANUEL 
HALAMODA z R aciborza.

Z ruchem  robotn iczym  Em anuel 
H ałam oda zw iązał się już we w cze­
snej m łodości, za co był następnie 
p rześladow any i k ilk ak ro tn ie  więzio­
ny przez w ładze niem ieckie. W o k re­
sie m iędzyw ojennym  działał w KPD, 
a po w yzw oleniu w szeregach PPR  i 
PZPR . Od 1922 roku  pracow ał w ZEW 
im. „1 M aja’» w Raciborzu, skąd w 
1S58 roku  przeszedł na zasłużony od­
poczynek. Ciesząc się dobrym  zdro­
w iem  dziś jeszcze in te resu je  się ży­
ciem  społeczno - politycznym  k ra ju  i 
swego środow iska.

Z okazji jub ileuszu  serdeczne życzę 
ni a d ługich  la t w zdrow iu złożyli Ju -

bilatow i: I sek re ta rz  KP PZPR  w Rafa 
ciborzu to w. Józef GRUSZKA, sek re - 
ta rz  KP tą  w. K rzysztof DEMBSKI, 
przedstaw icie] KW PZPR tow . S tan i­
sław  UTKO oraz se k re ta rz  Prez. MRN 
tow. Józef JA DCZYoZYN, k tó ry  w rę­
czył rów nocześnie E. Halam odzie d y ­
plom i m edal „Z asłużonego Działacza 
Ziemi R aciborsk ie j” . Ju b ila t o trzym a! 
również list z życzeniam i od I se k re ­
tarza  KW PZPR w Opolu tow . Józefa  
KARDYSIA, wiele koszy i bukietów  
kw iatów  oraz upom inki od p rzy b y ­
łych przedstaw icie li w ładz party j*  
nych i państw ow ych , tow arzyszy  p ra ­
cy oraz ZO ZBoWiD.

Na naszym  zdjęciu Ju b ila t (z lew ej) 
p rzy jm uje  życzenia od I sek re ta rzą  
KP PZPR  tow. J .  GRUSZKI.

F oto: (jr).

Towarzystwo Miłośników 
ZIEMI RYBNICKIEJ 

uaktywnia swą działalność

P O W YGAŚNIĘCIU owocnej działalności ! rozwiązaniu przed kliku 
miesiącami Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich, jego wielo­
letni aktywiści zasilili szeregi wielu regionalnych towarzystw, 
z których kilka działa m. in. w powiecie rybnickim. Należy wśród 

nich wymienić takie, jak Towarzystwo Miłośników Regionu Żorskiego 
czy Tow. Miłośników Knurowa, znajdujące się w stadium organizacji po­
dobne towarzystwo regionalne zamierzające ograniczyć swoją przyszłą 
działalność do regionu Rydułłów, oraz —  najbardziej dotąd znane 1 dość 
aktywne —  TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW  ZIEM! RYBNICKIEJ, utrzy­
mujące zresztą z pozostałymi terenowymi towarzystwami ścisłą współ­
pracę. *

Am b itn e zamierzenia
Z prezesem TMZR, którym na 

przeprowadzonych przed kilku ty­
godniami zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym wybrany został mgr An 
toni Jarosz, doświadczony pedagog, 
dyrektor liceum im. Hanki Sawic­
kiej w Rybniku, pełniący przez 
wiele poprzednich lat funkcję prze­
wodniczącego TRZZ — przeprowa­
dziliśmy krótką rozmowę na temat 
przyszłych planów pracy Tow. Mi­
łośników Ziemi Rybnickiej.

— Utworzyliśmy przede wszyst­
kim — informuje tow. A. JAROSZ
— sześć sekcji, z których za naj­
ważniejszą w obecnej chwili uwa­
żam sekcję historyczną. Chcielibyś­
my, w jej ramach, odtworzyć histo­
rię Ziemi Rybnickiej, opierającą się 
na razie jedynie na przekazach (u- 
trzymanych zresztą w duchu pro­
niemieckim) Idzikowskiego oraz 
Trunkhardta, którzy zajmowali się 
dawnymi dziejami tego regionu. Z 
nowszych publikacji wymienić moż 
na by m .in. broszury opracowane 
przez doc. A. Mrowca oraz nielicz­
ne fragmenty bliskiej nam historii 
w niektórych wydawnictioach zaj­
mujących się wycinkowo rybnic­
kim regionem oraz w artykułach 
drukowanych w prasie codziennej 
oraz szerzej m. in. na łamach „No­
win”. Opierając się na oświadcze­
niu rektora Uniwersytetu Śląskiego 
prof. dr Kazimierza Popiołka — b. 
wykładowcy jednego z rybnickich 
liceów w latach międzywojennych
— region rybnicki należy dotąd na­
dal do najsłabiej opracowanych hi­
storycznie. Chcemy zatem, aby sek­
cja historyczna, w działalności któ­
rej zainteresowane są m. in. także 
czynniki partyjne i administracyj­
ne powiatu, rozwinęła jak najsze­
rzej swą przyszłą działalność, by 
sięgnęła do kronik gromadzkich, 
szkolnych, a nawet parafialnych, 
szukała materiałów związanych z 
historią naszego regionu w prywat­
nych księgozbiorach, archiwach do­
mowych itp.

— Z bogatą przeszłością Ziemi 
Rybnickiej będzie się zapewne 
wiązała także działalność sekcji 
muzealnej?

fe- Naturalnier  Mamy przecież Mu,

zeum Państwowe w Rybniku, istnie 
ją w terenie tzw. „Izby pamięci na- 
rodowej”, wielki jest w zgromadze­
nie posiadanych dotąd zbiorów mu- 
zealnych wkład całego społeczeń­
stwa regionu rybnickiego, jeśli cho 
dzi o dawniejsze okresy historycz- 
ne. Niemniej chcielibyśmy pokazać 
również społeczeństwu, a głównie 
młodzieży, nowszą historię naszego 
regionu. Temu celowi poświęcone 
są m. in. działy muzealne związane 
z powstaniami śląskimi. We współ­
działaniu z redakcją „Nowin” oraz 
ZP TPPR chcemy w Rybniku 
oraz w terenie przeprowadzić 
poszukiwanie wszelkich pamią­
tek związanych z 30 rocznicą 
PPR. Materiały z tamtych, dla nie­
których już historycznych, lat znaj­
dziemy z pewnością u mieszkańców 
powiatu.

Istnieje już dotąd dość dużo matę 
riałów historycznych związanych z 
regionem rybnickimi opracowanych 
nie tylko przez jego miłośników, 
lecz także naukowców, które dotąd 
nie zostały jednak jeszcze opubli­
kowane i tym sam,ym udostępnioną 
całemu społeczeństwu, a zwlaszczą 
młodzieży. W tej dziedzinie liczymy 
w przyszłości na pomoc Śląskiego 
Instytutu Naukowego oraz Wydaw­
nictwa „Śląsk”. Należałoby także 
wznowić druk czasopisma regional­
nego pt. „Ziemia Rybnicka”, którą 
ukazy wało się przez wiele lat w o- 
kresie międzywojennym, ciesząc się 
dużym powodzeniem.

— Jakie utworzono inne Je­
szcze sekcje?

— Ochrony zabytków, ochrony 
przyrody oraz estetyki miasta i p o  
wiatu, o zadaniach, których nie 
chciałbym się szerzej rozwodzić, 
gdyż są same przez się zrozumiałe. 
Pragniemy w ramach tych sekcji, 
współpracować ściśle y  władzami 
administracyjnymi powiatu, Ligą 
Ochrony Przyrody, a zwłaszcza s 
młodzieżą, wśród której spodziewa­
my się znaleźć wielu entuzjastów I 
prawdziwych miłośników Ziemi 
Rybnickiej i jej przebogatej historii,

Rozmawiał: F. Piętrzyli



GORĄCE
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

RYBNIK
O zagadnieniach , w ynikających  m. 

In. z „W ytycznych na VI Ziazd 
P Z P R ” , o tym , że p a rtia  widzi w 
nauczycie lstw ie jednego z n ajb liż­
szych sojuszników  — m owa była w 
serdecznym  liście, jak i do szerokiego 
g ro n 3 nauczycieli i w ychow aw ców  
w ystosow ała z okazji ich św ięta 
E gzekutyw a rybn ick ie j instancji p a r­
ty jn e j.

B yły to  słowa uznan ia  dla tru d u

qrąz Żarz. Okręgu ZNP —- Stanisław  
JELONEK.

R ów nież na sobotniej akadem ii b y ­
ły naręcza kw iatów  dla nauczycieli 
oraz najserdeczn iejsze życzenia od 
dzieci, m łodzieży, od górników  ry b ­
nickich kopalń i in sty tu c ji; ozdobą 
sobotniego popołudnia był w ystęp 
doskonałego Chóru N auczycielstw a 

i Polskiego przy PZKO w Czeskim 
Cieszynie, pod k ierow nictw em  Euge­
niusza F ierli.

Z okazji Dnia N auczyciela w yróż­
nionym  pedagogom  w ręczono też w y­
sokie odznaczenia i odznaki. ZŁO­
TYM KRZYŻEM ZASŁUGI udekoro-

Uśmiech i kw iaty od najm łodszych

t pełnionych — w ielekroć w znojnych 
w aru n k ach  — obow iązków  w ycho­
w aw czych, w yrażone przez oficjalne 
w ładze p a r ty jn e  i ad m in istracy jne . 
N ajw iększą jed n ak  nagrodą dla peł­
nej pośw ięcenia pracy nauczycieli i 
W ychowawców są — jak  to podkreśli-

M oment dekoracji 
m gr Lecha Synoradzkiego

ły  dzieci podczas uroczystej akadem ii 
w  T eatrze Ziem i R ybnickiej — dzie­
s ią tk i tysięcy uśm iechnię tych  dzieci, 
zapatrzonych  w nauczycieli, w idzą­
cych w nich sw ych sta rszych  w ie­
kiem  przyjació ł. Były w tym  dniu  
kw ia ty , istne morze jesiennych  kw ia­
tów , k tó re  chyba najlep ie j w yraziły  
uczucia n u rtu ją ce  młode serca.

P ow iatow ą akadem ię z okazji Dnia 
N auczyciela w R ybniku  zaszczycili 
m. in, sw ą obecnością członek KW 
PZPR , w iceprzew odniczący CRZZ i 
przew odn. WKZZ, poseł na Sejm  — 
tow . Rom an STACHOŃ, członkow ie 
E gzekutyw y KP PZPR z I s e k re ta ­
rzem  tow. Janem  PGLOCZKIEM, 
p rzedstaw icie l K u rato rium  O kręgu 
Ś ląskiego — Michał ANDRZEJEWSKI

w any został m gr Lech SYNORADZKI
—- dyrektor Tech. M echanicznego w 
R ybniku.

Złote Odznaki ZNP o trzym ali: m gr 
Paw eł Gasz — kierow nik  in te rn a tu  
ZSG w R ydutłow ach , m gr M arian 
F abersk i — kier. Poradn i W ycho­
wa wczo-Za w odo we j, M arian Fel kio- 
wicz — nauczyciel Szk.. Podst w 
Czerwionce, m gr S tefan ia  Nocoń z 
Przyszow ic, S tanisław  P ająk  z Chwa- 
łowic, Ja k u b  Paszkiew icz z Boguszo­
wie, A lfred P iksa ze Św ierk lan  G ór­
nych  m gr Lech S ynoradzki, S tan i­
sław W ajda z Jankow ie oraz H enryk 
W iatrak  — kier. szkoły w Leszczy­
nach.

Złote odznaki „Zasłużonem u w roz­
w oju woj. katowickiego*’ o trzym ali: 
Stan isław  W ilczyński z G rabow ni. J a ­
n ina  W icher z Boguszowie, Emilia 
Sobota z B ujakow a. A leksandra Ku­
czek z K nurow a, Bolesław K uczera 
ze Św ierklan  D olnych oraz podin­
spek to r G erard  Holona; S reb rn e  od­
znaki — Józef K abu t z P ogrzebienia, 
A lfred  Św ięty ze Szczerbie, W anda 
Zaczna — przedszkolanka z R ybnika, 
K azim ierz K lak — nauczyciel ZSE, 
P aw eł Szym ik z R ybnika, G enow efa 
K otusz, S tefan ia  D aszkiewicz z Żor, 
G erard  Modlis — z-ca dyr. Szkoły 
Dokszt. dla P racu jących , Paw eł Zdzie- 
bło z Szerokiej i Edm und K ała z 
G ierałtow ic.

Ośmiu zasłużonym  nauczycielom  
w ręczono dyplom y uznan ia od Min. 
O św iaty i Szkolnictw a Wyższego.

(fp)

W ODZISŁAW
18 bm. w Domu K ultu ry  w W odzi­

sław iu odbyła się uroczysta  akadem ia 
z okazji Dnia N auczyciela, w k tóre j 
udział w zięli se k re ta rz  KP PZPR w 
W odzisławiu — tow. MIECZYSŁAW 
BERAWSK1, zastępca przew odniczą­
cego P rezydium  PRN — BERNARD 
SKUPIEŃ oraz przedstaw icie le  KOSK 
i ZO ZNP. Zasłużonych nauczycieli 

. odznaczono w ysokim i odznaczeniam i 
państw ow ym i. ZŁOTYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI udekorow ano: em ery tow a­
nego k ierow nika  re fe ra tu  ogólnego 
In sn ek to ra tu  O św iatv w W odzisławiu 
— Tadeusza WOJTYCZKA, kierow ni­
ka Szkoły Podstaw ow ej w Olzie — 
A lberta  MAZURA, k ierow nika Szko­
ły Podstaw ow ej w G orzyczkach —

m gr A ugustyna  DURCZOKA, nauczy­
cielkę Szkoły Podstaw ow ej n r  2 w 
Pszow ie — K azim ierę KRZANOW­
SKĄ. SREBRNYM KRZYŻEM ZA­
SŁUGI: nauczyciela Szkoły P o d sta ­
w ow ej n r  3 w W odzisławiu — B łaże­
ja  ADAMCZYKA, nauczycie la  Szkoły 
Podstaw ow ej w Czyżowicach — Bole­
sław a SZYPUŁĘ. BRĄZOWYM KRZY­
ŻEM ZASŁUGI: zastępcę d y rek to ra  
L iceum  O gólnokształcącego w J a ­
strzęb iu  Z dro ju  — m gr Elżbietę 
FRAGSTEIN, pod inspek tora szko lne­
go w W odzisławiu -  R oberta  PA* 
WELA. Z łotą O dznakę Zasłużonem u 
w Rozwoju W ojew ództw a K atow ic­
kiego o trzym ali: k ierow nik  Szkoły 
Podstaw ow ej w Odrze — Franciszek 
P aw łina, nauczyciel L iceum  Ogólno­
kształcącego w Jastrzęb iu  Z droju  ■— 
m gr Franciszek P iecha, a S reb rn ą  
O dznakę: nauczyciel Szkoły P odsta­
wowej w R uptaw ie — S tefan  B ranny , 
pod inspek tor szkolny w W odzisławiu 
— B arbara  Fizia, nauczycie lka Szkoły 
Podstaw ow ej nr 6 w R adlin ie  — Ja d ­
wiga M andera, nauczycie lka Liceum 
O gólnokształcącego w W odzisławiu — 
m gr A nna Musiołik. Dyplom am i 
U znania M inistra O św iaty w yróżnio­
no 5 pedagogów. 8 — otrzym ało  za 
d ługoletn ią p racę w szkolnictw ie p a­
m iątkow e zegarki, zaś trzech nauczy­
cieli — Medal za zasługi dla m iasta 
W odzisławia, (sr)

RACIBÓRZ
Również na Raciborszezyżnie tego­

roczny DZIEŃ NAUCZYCIELA ob 
chodzony był bardzo uroczyście, a ga­
rażem  bardzo serdecznie. Już od wcze 
snych godzin porannych  na ulicach 
m iasta  i osiedli spo tkać m ożna było 
g rom adki dzieci, k tó re  z bukiecikam i 
kw iatów  śpieszyły do szkół, by podzię 
kow ać sw ym  w ychow aw com  za ich 
tru d .

Bogaty p rogram  obchodów  p rzew i­
dyw ał "spotkanie władz o a rty jn y ch  i 
państw ow ych  z nauczycielam i - em e­
ry tam i i ak tyw em  nauczycielskim , 
w ieczornice, zabaw y oraz w ystęp o- 
p e re tk i w rocław skiej w RDK.

W spotkaniu  z ak tyw em  nauczycie l­
skim , k tó re  odbyło się w Klubie Na­
uczycielskim , udział wzięli: sek re ta rz  
TCP PZPR tow. K rzysztof DEMBSKI, 
przew odniczący Prez. PRN tow. W ła­
dysław  MAJCHER, p rzedstaw iciel ZG 
ZNP Tadeusz FERENC, k ierow nik  
W ydziału O św iaty Eugeniusz GRZE­
SZCZUK i prze w. ZO ZNP A ugustyn 
LEŚNIK. Po przekazaniu  życzeń, tow. 
Wł. M ajcher udekorow ał zasłużonych 
pedagogów  i w ychow aw ców  odznacze­
niam i państw ow ym i. K rzyżem  K aw a­
lerskim  O drodzenia Polski udekorow a 
no A nielę Leszczyńską i R oberta  Lu­
kasa. S reb rny  K rzyż Zasługi o trzy ­
m ali: Zbigniew  P łąder zaś Brązowy 
— m gr Longina Św ierkot, H elena K a­
czorow ska, H elena W róbel i Je rzy  
W ziontek. Odznakę „Z asłużonem u O- 
poiszczyźnie” o trzym ali Irena Selań- 
ska i m gr Józef Kozik, natom iast m e­
dale  „Z asłużonego Działacza Ziemi 
R aciborsk iej” W anda O raw ska, Kon­
stan ty n a  W ieczorek, G enow efa B ujak . 
Teresa K ubek, Jadw iga Cienciała, Zo­
fia K osztyła, H elena Bluszcz, m gr 
Ja n  Socha, Erw in Dziendzieł, Ja n  
M arcol, Franciszek Pak  i Reinhold 
K urka. Dziewięciu nauczycielom  w rę 
czono złote odznaki ZNP oraz pięciu 
listy  pochw alne m in istra .

Na spo tkan iu  z p rzedstaw icie lam i 
najw yższych w ładz p arty jn y ch  i p ań ­
stw ow ych w Belw ederze Zofia Psota 
z K rzyżanow ic udekorow ana została 
Brązow ym  K rzyżem  Zasługi.

N atom iast podczas spo tkan ia  w ładz 
w ojew ódzkich z nauczycielam i w O- 
polu ty tu ł honorow y „Zasłużonego 
N auczyciela PRL” o trzym ał Leon Za­
ucha. K rzyżem  K aw alerskim  O rderu  
O drodzenia Polski udekorow ano  An­
toniego B ujaka. S rebrnym  K rzyżem  
Zasługi — m gr Ja n a  ¿o ch ęs a B rązo­
wym — m gr H enrykę B aranow ską, 
oraz odznaką „Zasłużonem u Opoł- 
szćzyżnie” — H elenę Dziendzieł.

G ratu lu jem y! ' (k)

C HCECIE przeżyć miłą niespo­
dziankę? Wybierzcie się raz 
do restauracji „ZACISZE LE­
ŚNE” w Knurowie. Byłem 

£$m — i od tego dnia „prześladuje 
„mnie obraz innej gastronomia, ja­
kże odmienny od tego, z którym się 
już zżyłem i do jakiego przywyk­
łem.

Nie było poplamionego i zmięte­
go obrusa, nie czekałem aż „kole­
ga poda”, nie rzucił mi nikt pod 
¡nos postrzępionego brudnego nakry­
cia, nikt mnie nie zniechęcił do za­
mówienia potrawy opryskliwym

PO PROSTU

gatym zestawem dodatków. Dwuda- 
niowe tanie obiady w cenie 9,70 i 
13,50 zł. Bogato była reprezentowa­
na kuchania polska. Jeżeli dodamy 
do tego, że wszędzie panowała ide­
alna czystość, a sale konsumpcyjne 
odznaczały się estetycznym i ładnym 
wystrojem wnętrza, będziemy mieli 
pełny obraz... nietypowości tego 
zakładu, w porównaniu z jakże 
nam dobrze znanymi licznymi niech 
lujnymi przykładami codziennej 
działalności większości lokali ga­
stronomicznych .

Nie dziwię się już teraz, że „Le-

»ZACISZE L ESN Et
„—Czego?”, nikt wreszcie nie starał 
się doliczać do rachunku... daty.

A jak było?
Ledwo zdążyłem odłożyć gęsto za­

pisaną kartę dań usłyszałem melo­
dyjny głos.

— Dień dobry, co pan będzie 
uprzejmy zamówić?

Moje niemałe takim przyjęciem 
w restauracji zaskoczenie odbiło się 
zapewne w wyrazie twarzy i spo­
wodowało, że młodziutka, z gustem 
ubrana kelnerka ponowiła z miłym 
uśmiechem swoje pytanie.

Spłoszony pomyślałem: „Przecież, 
jeżeli zamówię bigos, skończy się 
ta idylla!”

A tymczasem dziewczyna z nie- 
odłączmmi miłym, niewymuszonym 
uśmiechem na twarzy, podała za­
mówione danie nie zapominając o 
życzeniu mi smacznego. Czy mogło 
mi nie smakować tak w mig podane 
jedzenie? Zresztą było naorawdę 
bardzo smaczne i, co jest ważne, po­
mysłowo przybrane.

Przy kawie jeszcze raz przejrza­
łem. karty dań, śniadaniową i obia­
dową. Zadziwiał wielki wybór po- 
itraw: 14 dań mięsnych. 6 rybnych, 
|  z drobiu i 10 jarskich ? przebo-

śne Zacisze”, mimo swojego poło­
żenia na peryferiach Knurowa, jest 
tak licznie odwiedzanie nie tylko 
przez gości z Wodzisławia, Rybni­
ka, Gliwic, ale i z Katowic i wielu 
innych miejscowości Śląska. Tu też 
chętnie organizowane są koleżeńskie 
spotkania z okazji różnych uroczy­
stości, tu chętnie są goszczone dele­
gacje zagraniczne. Po prostu nie 
ma obawy, że zawiedzie polska 
kuchnia, że zawiedzie sprawność i 
grzeczność obsługi.

Na dobrą sławę „Leśne Zacisze” 
w pełni zasłużyło. Ta renoma zdo­
byta została okazywaniem kliento­
wi na co dzień należnego szacunku, 
zasłużona wielką dbałością o bo­
gatą i dobrą kuchnię.

A oto, oi którzy dbają o dobrą 
gastronomiczną robotę: kierownicz­
ka, Lidia Stachowiak, jej zastępczy­
ni — Elfryda Nokielska, kelnerki 
— Brygidą Chołuj, Weronika Kró— 
liczek, Irena Machocka, Wanda Bie­
lak i Eugenia Szulc. Oddzielne bra­
wa należą się szefowi kuchni — 
Tadeuszowi Kowalskiemu i całemu 
kuchennemu personelowi za smacz­
ne i estetycznie sporządzone po

Nowe władze 
ZBoWiD 

w Rybniku
W ub. niedzielę odbyła się w Ryb 

niku IX Konferencja Sprawozdaw­
czo - Wyborcza miejscowego oddzia 
łu ZBoWiD, w obradach której u- 
czestniczyłi m. in. sekretarz KP 
PZPR — tow. Eugeniusz Cmok 
oraz wiceprezes Zarządu Okręgowe­
go ZBoWiD — Sylwester Newiak. 
Uczestnicy ocenili dotychczasową 
pracę kombatanckiej organizacji, 
zrzeszającej w pow. rybnickim bli­
sko 3 tysiące członków, zgrupowa­
nych w 33 kołach terenowych oraz 
zapoznali się z planami pracy na 
przyszłość. Wielką wagę przywiązu­
je się w nich m in. do dalszej 
współpracy z innymi organizacjami, 
przede wszystkim młodzieżą; mówio 
no też o sposobach werbunku no­
wych członków, przede wszystkim 
kombatantów II wojny światowej, 
pozostających jeszcze poza organi­
zacją.

Podczas konferencji dokonano wv 
boru nowych władz Zarządu Od­
działu ZBoWiD w Rybniku. Preze­
sem ponownie wybrany został tow. 
Franciszek DANEL. W skład ści­
słego zarzadu weszli: Franciszek
CIESIELSKI, Paweł BIERNOT i 
Jan KLIMA jako wiceprezesi Wi­
ktor Balcar — skarbnik oraz mgr 
Erwin ROJEK — skarbnik, (fp)

Na zdjęciu poniżej widok sali pod­
czas obrad.

Harcerska odznaka 
dla ZBoWiD-u

Na wniosek Komendy Hufca ZHP 
w Rybniku, w uznaniu zasług na 
odcinku ścisłej, wieloletniej współ­
pracy z młodzieżą — Komenda Cho 
rągwi ZHP w Katowicach nadała 
Zarządowi Oddziału ZBoWiD w 
Rybniku honorową odznakę „Har­
cerskiej Służby Ziemi Śląskiej”.

Urocz3’-sty akt dekoracji sztandaru 
związkowego harcerską odznaką od­
był się w .ub. niedzielę podczas 
Konferencji Sprawozdawczo - Wy­
borczej. (fp)

ZIELONA NIEDZIELA
W drugiej dekadzie listopada br. zorganizowano w powiecie wo­

dzisławskim tak zwaną zieloną niedzielę. W akcji tej wzięli gre­
mialny udział harcerze \ ZMS-owcy oraz młodzież szkolna i rodzice.

M. in. w Jastrzębiu 111 do sadzenia drzew i krzewów zgłosiło się 
200 harcerzy ze Szkół Podstawowych nr 5, 6, 7 i 8. Ponadto w czynie 
społecznym przy sadzeniu drzewek brali liczny udział ZMS-owcy 
z kop. „Zofiówka”. W Wodzisławiu natomiast pracownicy Prezy- 
dium P R N .  fi*)

Na zdjęciu: moment sadzenia drzew i krzewów w Jastrzębiu.
Foto: Tadeusz Brzozowski (HAF)
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13.500 s łu ch aczy  T W P
Z ARZĄD P ow iatow y T ow arzy­

stw a W iedzy Pow szechnej o- 
be jm uje  sw oim  zasięgiem  
m iasto i pow iat R ybnik , p rze­

de w szystkim  zaś działające na 
tym  te ren ie  placów ki k u ltu ra ln o - 
ośw iatow e, dom y górn ika, ho tele  
robotnicze o raz  n iek tó re  zak łady  
p racy .

G łów nym  celem  T ow arzystw a 
je s t działalność ośw iatow o - k u l­
tu ra ln a , upow szechnianie osiąg­
nięć n auk i, techn ik i, sz tuk i, k rze­
w ien ie  w iedzy, przyczynian ie  się 
do rozw oju m yśli postępow ej i so­
c jalistycznych  w artości m oralnych  
w śród osob dorosłych i m łodzie­
ży p racu jącej.

Nie m a już  p raw ie w pow iecie

rybn ick im  placów ki k-o, do k tó ­
re j nie do tarłby  p re leg en t TWP. 
P rzecię tn ie  w jednym  m iesiącu, 
poza okresem  w akacy jnym . z£fc 
rząd TW P organizuje  50 prelekcji. 
Są jed n ak  m iesiące, w k tórych  
liczba ta  znacznie w zrasta . W ro ­
ku bieżącym  do dnia 15 paździer­
nika odbyły sie zorganizow ane 
przez TWP i w j głoszone przez jego 
prelegentów  332 odczyty  w tym : 
262 na tem aty  społeczno - po li­
tyczne, 26 — ośw iaty zdrow otnej, 
24 dotyczące zagadnień  k u ltu ry , 
12 — k u ltu ry  życia codziennego, 
8 na  tem a t zagadnień techn icz­
nych. Ogółem w tych  p re lekcjach  
uczestniczyło ponad 13.500 słu ­
chaczy.

N ajw iększym  zain teresow aniem

cieszy się tem a ty k a  społeczno-po­
lityczna, w ym agająca szczególnie 
w ysoko w ykw alifikow anych  i do­
św iadczonych prelegentów . Zespół 
p relegentów  Z arządu Pow iatow e­
go TW P liczy obecnie 16 osób i 
nie może sprostać ak tu a ln y m  za­
daniom . Aby działalność Z arządu  
m ogła nadal ow ocnie się rozw i­
jać , być w m iarę o pera tyw ną — 
konieczne jest zw iększenie koła 
p relegentów  TW P o pedagogów  psy 
chologów lek arzy  techn ików  i eko ­
nom istów . W szystkich chętnych  do 
w spółpracy zarząd TWP prosi, by 
zgłaszali się w Pow iatow ej Po­
radn i P racy  K u ltu ra ln o  - O św ia­
tow ej, k tó ra  m a sw ą siedzibę w 
T eatrze Z iem i R ybnick iej w R yb­
n iku . (sr)

trawy. (ZCz)

l i l i l í  Z FILHARMONII ROW
I «  ŚRÓD WIRTUOZÓW estra- 
B fmj dy najwięcej jest pianistów 
ty ty i skrzypków. Ale pięknych, 

chętnie grywanych i chęt­
nie słuchanych sławnych kon­
certów skrzypcowych jest stosun­
kowo niewiele, mimo, że pisy­
wali je wszyscy niemal wielcy kom­
pozytorzy. Obok najsławniejszych 
koncertów, do których należy D-dur 
Beethoven a, c-moll Mendelssohna, 
D-dur Brahmsa i D-dur Czajkow­
skiego (tonacja D-dur jest najwy­
godniejsza i najwdzięczniejsza dla 
skrzypków), można i należałoby 
wymienić koncerty takich XIX- 
wiecznych kompozytorów - skrzyp­
ków jak Wieniawski, Paganini, 
Lipiński, Spohr, a także koncerty 
Lalo, Saint - Saensa, Brucha, a z 
XX-wiecznych Głazunowa, Karło­
wicza, Prokofiewa, Szymanowskie­
go, Bartoka, Strawińskiego, Szosta­
kowicza, Chaczaturiana, Martinu, 
Baccwiczówny, Kabalewskiego, Tur­
skiego. (

Rzeczą zastanawiającą jest, że 
twórcami owych czterech najsław­
niejszych koncertów byli kompo­
zytorzy nie skrzypkowie. Wpraw­
dzie Beethoven w dzieciństwie za­
czynał od nauki gry skrzypcowej 
i poznał dobrze instrument, ale 
koncertował jako oianista; piani­
stami byli też Mendelssohn, Brahms 
i Czajkowski. A trzeba pamiętać, 
że powodzenie koncertu uzależnio­
ne jest nie tylko od bogactwa in­
wencji kompozytora. Koncert, aby 
był chętnie wykonywany przez 
skrzypków, musi być napisany 
„skrzypcowe”, to znaczy w zgodzie 
z najbardziej naturalną aplikaturą 
(stąd m. in. „wygodna” tonacja 
D-dur), musi wykorzystywać walor 
śpiewności, a także dawać możność 
popisu wirtuozowskiego dla biegło­
ści palców i smyczka. Te tajem­
nice znają najlepiej skrzypkowie - 
wirtuozi.

I tu dochodzimy do modnej i 
powszechnie stosowanej dziś koope­
racji, tyle że w dziedzinie sztuki.
Feliks Mendelssohn — Bartholdy 
pisząc swój II Koncert skrzypcowy 
c-moll, zaprosił do współpracy 
sławnego skrzypka niemieckiego 
Ferdynanda Davida, z którego rad 
i wskazówek korzystał przy pisaniu 
partii przeznaczonej dla solisty. Z 
takiej samej współpracy korzystał 
d Johannes Brahms pisząc swój kon­
cert. Jego kooperantem był znako­
mity artysta owej epoki, nb. uczeń 
F. Davida, Józef Joachim. Na współ­
pracy z tym samym J. Joachimem 
opierał się Antonin Dworzak przy

Skrzypaczka — 
Z  KRAJU R A D

solową. Także i II Koncert skrzy­
pcowy Karola Szymanowskiego 
powstał przy współpracy Pawła Ko­
chańskiego i z jego dużą kadencją.

Z innych wielkich kompozytorów 
warto jeszcze wspomnieć o Igorze 
Strawińskim, którego Koncert 
skrzypcowy, dedykowany Samuelo­
wi Duszkinowi, pisany był w ko­
operacji z tym świetnym skrzypkiem 
amerykańskim (nb. urodzonym w 
Polsce, w Suwałkach).

K ONCERT c-moll Feliksa Men­
delssohna zajmuje szczególne 
miejsce w światowej literatu­

rze skrzypcowej jako jedno z arcy-

pisaniu partii solowej Koncertu 
skrzypcowego a-moll.

Nie potrzebowali niczyich rad naj­
znakomitsi skrzypkowie owych cza­
sów, Polacy Karol Lipiński i Hen­
ryk. Wieniawski, pisząc swoje sław­
ne koncerty skrzypcowe. Również i 
Mieczysław • Karłowicz nie potrze­
bował doradcy, gdyż był skrzypkiem 
gotującym się do kariery wirtu­
ozowskiej kiedy tworzył swój pię­
kny Koncert A-dur.

Natomiast Karol Szymanowski, 
komponując I Koncert skrzypcowy, 
korzystał obficie nie tylko z rad 
technicznych tak znakomitego skrzy­
pka jalym -był Paweł Kochański, 
ale nawet z jego sugestii faktural- 
myeh, nadto zamieścił jego kadencję

dzieł muzyki romantycznej. Pozycję
tę zawdzięcza w pierwszym rzędzie 
piękności melodyjnych pomysłów, 
ale także harmonijnej formie utwo­
ru i intensywnemu liryzmowi, za­
wartemu w dwóch pierwszych czę­
ściach Koncertu. Jeszcze jednym 
tytułem do sławy jest baśniowy, 
romantyczny nastrój, kończącego 
dzieło ronda, przypominający cza- 
rowną muzykę do „Snu nocy let­
niej”.

Wykonawcami tego arcydzieła 
byli: Orkiestra Symfoniczna Filhar­
monii Rybnickiego Okręgu Węglo­
wego pod dyrekcją Antoniego Sza- 
franka oraz radziecka skrzypaczka 
CHALIDA ACH HAMOWA uczenni­
ca Dawida Ojstracha, laureatka

Więcej
wydawnictw

literatury
radzieckiej

W piątek 19 bm. w Domu Kultu- 
ry huty „Silesia” w Rybniku odby­
ło się spotkanie aktywu TPPR z te 
renu miasta Rybnika. W dyskusji 
nad referatem programowym, któ­
ry wygłosił mgr Henryk Porembski 
poruszono ważny problem zaopa­
trzenia miasta w radziecką litera­
turę społeczno-polityczną i technicz­
ną w tłumaczeniach i oryginałach. 
Dużo uwagi poświęcono wychowa­
niu młodzieży nie tylko w szko­
łach, ale i w organizacji ZMS, Ra­
dach Zakładowych, Domach Kul­
tury.

Zabierający głos w  dyskusji po­
ruszyli szereg problemów, zmierza­
jących do jeszcze szerszej popula­
ryzacji więzów braterstwa, łączą­
cych nas ze Związkiem Radzieckim 
oraz poszerzenia współpracy kultu­
ralnej, do jeszcze lepszego poznania 
Kraju Rad poprzez konkursy, tur­
nieje i więcej wydawnictw książko 
wych w Rybniku, (rom)

I nagrody Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego z okazji Festi­
walu Młodzieży Demokratycznej i  
Studentów w Bukareszcie.

Solistka w dwóch pierwszych czę­
ściach Koncertu Mendelssohna, ocza­
rowała słuchaczy śpiewnym, cie­
płym tonem muzykalnością subtel­
nego frazowania i szczerością peł­
nej kultury ekspresji. Piękno jej 
gry uwydatniał niezwykle czujny 
i delikatny akompaniament orkie­
stry. Dyrektor Antoni Szafranek, 
sam wybitny skrzypek-wirtuoz, tak 
doskonale wyczuwał każdą intencję 
solistki, tak przygotowywał jej wej 
ścia, tak z czuciem i kulturą podej 
mował dalsze watki tematyczne, tak 
szlachenie wyprowadzał brzmienie 
instrumentów dętych, drewnianych 
i całej orkiestry, jakby dzieło to 
wykonywał Chalidą Achtiamową 
po wielekroć.

Gorzej nieco solistka przedstawi­
ła się w szybkim i lekkim scherzo- 
wym Finale. Okazało się, że tech­
nika nie jest najmocniejszą stroną 
skrzypaczki. Szybkie i nerwowe 
tempa, jakie podejmowała i narzu­
cała orkiestrze, okazały sie nieko­
rzystne i dla niej samej i dla dzie­
ła. Będziemy mimo to, pamiętać 
chwile prawdziwego piękna i wzru­
szenia, które przeżywaliśmy dzięki 
jej grze w częściach lirycznych Kon 
certu Feliksa Mendelssohna.

W programie wieczoru wystąpił 
ponadto solista zespołu Capella 
Bydgostiensis Wiesław Brychcy, wy 
konując z orkiestra muzykalnie arię 
Kończaka z opery „Książę Igor" 
Aleksandra Borodina oraz arię Sko- 
łuby ze „Strasznego dworu” Stani­
sława Moniuszki. Chór „Ogniwo" 
przy Filharmonii Śląskiej wystąpił 
a capella pod dyrekcją Pawła Ko- 
tuchy z programem muzyki pol­
skiego Odrodzenia i polskiej pieśni 
współczesnej.

M JOZEF MICHAŁOWSKI



Gimnastycy 
RADLINA 

ponownie mistrzami 
Polski

W BYDGOSZCZY odbyły się dru­
żynowe mistrzostwa Polski w gim­
nastyce sportowej. Kolejny tytuł 
mistrzowski w konkurencji męż­
czyzn w sposób absolutnie pewny 
zdobyli reprezentanci KG Radlin. 
Indywidualnie zwyciężył Szajna 
(Zawisza Bydgoszcz), ale na drugiej 
i trzeciej pozycji uplasowali się M. 
Kubica i W. Kubica z Radlina, a za 
nimi dopiero Strzałka ze Startu 
Bielsko.

•  Hokeiści II ligi rozegrali kolej­
ne mecze mistrzowskie. GKS Ja­
strzębie przegrał w meczach wy­
jazdowych ze Stalą Sanok obydwa 
spotkania; mianowicie w sobotę 4:3, 
a w niedzielę 3:2.

spotkanie 
w  klasie A

W ZIM OW EJ scenerii rozegrane zo­
sta ło  w niedzielę jedyne zaległe sp o t­
k an ie  o m istrzostw o k la sy  A pom ię­
dzy  S ilesią L ubom ia i Jednością  J e j ­
kow ice. Po żyw ej i na ogół c iekaw ej 
grze m ecz zakończył się w ysokim  

zw ycięstw em  6:1 p iłkarzy  Lubomi.
A k tu a ln a  tab e lk a  k lasy  A po 15 ko ­

le jk ach  spo tkań  p rzedstaw ia  się na­
stępu jąco :

Co, gdzie, kiedy?

ieika rewia aomiozecio s
PODCZAS tegorocznych uroczystości z okazji Dnia Górnika, po­

dobnie jak w latach ubiegłych na arenach sportowych ROW, odbę­
dzie się szereg ciekawych imprez i zawodów.

G órnik  C zerw ionka 15 25 40:6
MZKS Niedobczyce 15 21 40:21
K S ROW R ybnik III 15 21 24:14
GKS W odzisław II 15 20 24:14
G órnik  K nurów  n 15 18 18:10
Olza Godów 15 15 18:22
Polon ia  N iew iadom 15 14 28:21
Polonia Łaziska 15 14 19:28
G órn ik  R adlin  II 15 13 20:24
G órn ik  B oguszow ice 15 12 17:20
GKS Ja strzęb ie  II 15 12 23:27
S ta r t G aszow ice/Piece 15 10 11:22
S ilesia Lubom ia 15 9 17;28
Jedność Jejkow ice 15 6 18:40

M etal-Unia 0:0
w grupie

OCZEKIWANY z wielkim za­
interesowaniem w Kluczborku i 
Raciborzu zaległy mecz pomię­
dzy Metalem i Unią o przodow­
nictwo grupy zachodniej klasy 
międzywojewódzkiej zakończył 
się rezultatem bezbramkowym. 
W ten sposób jedenastka Racibo­
rza zwiększyła przewagę w ta­
beli nad MGKS Mikulczyce do 
2 pkt., zaś nad Metalem z Klucz­
borka do 3 pkt. Raciborzanie u- 
mocnili pozycję lidera i do wio­
sennych spotkań przystąpią w ro­
li faworyta.
Unia Racibórz 15 24 28:9
MGKS Mikulczyce 15 22 17:6
Metal Kluczbork 15 21 24:10
Wyzwolenie Chorzów 15 17 20:19
Moto Jelcz/Oława 15 16 21:13
Górnik Radlin 15 15 19:12
Lotnik Wrocław 15 15 21:18
GKS "Wodzisław 15 15 12:12
BKS Stal Bielsko 15 13 17:17
MZKS Nysa 15 13 14:22
BKS Bolesławiec 15 12 15:18
AKS Chorzów 15 12 15:23
Stal Brzeg * 15 12 11:20
Slavia Ruda 15 11 12:16
Grunwald Ruda §1. 15 11 7:21
Calisia Kalisz 15 11 12:29

Gratulujemy!
W KATOWICACH rozegrany zo­

stał decydujący turniej zapaśniczy 
w stylu klasycznym ligi indywi­
dualnej. Miano najlepszego zespołu 
klubowego w Polsce zdobyli zapaś­
nicy raciborskiej Unii. W7 zwycię­
skiej drużynie Raciborza do naj- 
Iepszvch należeli zdobywcy pierw­
szych lokat JAROSZEK, TAN2Y- 
NA i P. STARZYŃSKI oraz PIELA 
i ST. STARZYŃSKI, którzy uplaso­
wali się na trzeciej pozycji.

S ym patyków  p iłk arstw a  za in te re ­
su je  b łyskaw iczny tu rn ie j d rużyn  
ju n io rów  o puch ar przechodni, u fu n ­
dow any przez KS ROW. T urn ie j od­
będzie się 28 bm. na rybn ick im  s ta ­
dionie. Będzie to a trak cy jn a  im pre­
za, na k tó re j zapew ne skupi się 
uw aga w szystkich m iłośników  do­
brego fu tbo lu . W pierw szym  m eczu 
zespół m istrza  Polski — M otoru 
L ublin  zm ierzy się o godz. 10.no ze 
S talą  Z abrze w zględnie M etalem  
K luczbork , o godz. 11.00 zespół gos­
podarzy  spotka się z G órnikiem  Za­
brze. Mecz o trzec ie  i czw arte  m ie j­
sce rozegrany  zostanie o godz. 12.00, 
n a tom iast o godz. 13.00 zobaczym y 
w akcji na jlepsze  dw ie d rużyny  
w alczące o pierw sze m iejsce w tu r ­
n ieju .

W szyscy uczestn icy  rozgryw ek  w y­
stąp ią  zgodnie z zapow iedzią w sil­
nych składach.

3 GRtJDNlA (sala K om endy P o­
w iatow ej i M iejskiej MO w R ybni­
ku) — tu rn ie j dżudo z udziałem  za- 
wodnikÓAV KS ROW i ek ip  zagra­
nicznych o p u ch a r ROW. ,

3—5 GRUDNIA (nowa hala  w ido­
w iskow o-sportow a przy ul. Leśnej 
w Jastrzęb iu ) — a tra k c y jn y  tu rn ie j 
w ram ach  rozgryw ek o P u ch ar Pol-

ski w  koszyków ce z udziałem  I-ligo- 
wej W isły K raków  oraz czołowych 
drużyn  71 ligi: Baildonu K atow ice, 
KS ROW R ybnik  i K orony K raków .

4—5 GRUDNIA (sala L iceum  Ogól- 
nokształącego im. H anki Saw ickiej 
w  R ybniku) — tu rn ie j szerm ierczy 
z udziałem  drużyn  krajow ych .

6 GRUDNIA (św ietlica klubow a KS 
ROW) — tu rn ie j szachow y dla m ło­
dzieży szkolnej.

11—12 GRUDNIA (hala sportow a 
GKS N aprzód Rydułtow y) — VII 
tu rn ie j o p u ch ar przechodni ROW 
w podnoszeniu ciężarów .

17—19 GRUDNIA (sala T echnikum  
Górniczego w R ybniku) — tu rn ie j 
ten isa  stołow ego z udziałem  drużyn 
zagranicznych.

W innych m iejscow ościach ROW 
sym patycy  spo rtu  także będą m ieli 
wiele okazji do przeżycia w ielkich 
em ocji. W ystarczy ty lko  przejrzeć 
poniższe zestaw ienie n iek tó ry ch  
im prez.

27—28 LISTOPADA (hala w idow i­
skow o-sportow a w Jastrzęb iu ) — m ię­
dzynarodow y tu rn ie j sia tków ki d ru ­
żyn m ęskich  o pu ch ar prezesa za­
rządu GKS Jastrzęb ie . S ta r tu ją  ze­
społy z O straw y, Rogum ina. T oru­
n ia i Ja s trzęb ia . Początek  tu rn ie ju

27 bm. o godz. 10.30, dalszy ciąg 
rozgryw ek o godz. 17.00. F inały  roz­
poczną się w niedzielę, 28 bm . o 
godz. 14.00.

25—30 LISTOPADA (hala w idow i­
skow o-sportow a w Jastrzęb iu ) — tu r ­
n iej p iłk i sia tkow ej d rużyn  re p re ­
zen tu jących  zak łady  p racy  z te ren u  
m iasta Ja s trzęb ia . U czestniczy' dzie­
więć zespołów. In au g u racy jn e  m ecze 
rozegrane zostaną w czw artek  25 bm. 
o godz. 17.00: ZOK — kop. „ J a s trz ę ­
b ie” A, godz. 18.00: kop. „ Ja s trz ę ­
bie” B — PRG ROW, 30 bm. godz. 
17.00: kop. „M oszczenica” B — kop. 
„Z ofiów ka” , godz. 18.00: kop. „Pnió- 
w ek” — kop. „M oszczenica” A.

5 GRUDNIA (godz. 11.00 — sala  DK 
kop. „A n n a” w Pszowie) — tu rn ie j 
p ięściarski jun io rów  z udziałem  za­
w odników  Pszow a, R adlina, Ja strzę ­
bia, W odzisławia, Boguszowie, K nu­
row a.

28 LISTOPADA — 5 GRUDNIA
(boiska p iłkarsk ie) — tu rn ie j b ar­
bórkow y drużyn jun io rów  o puchar, 
ufundow any  przez KS ROW. W p ie r­
wszym  rzucie rozgryw ek w nad ch o ­
dzącą niedzielę g ra ją  z sobą: G órnik  
Boguszowice MZKS Niedobczyce, 
KS ROW I — G órnik  Pszów, N a­
przód R ydułtow y — G órnik  Radlin , 
GKS W odzisław — Polonia N iew ia- 
dom , G órnik  K nurów  — GKS J a ­
strzęb ie , G órnik C zerw ionka — KS 
ROW Chw ałow ice.

Zacięte pojedynki k o s z y k a r z y
W ANS koszykarzy  IvS ROW do II ligi spotęgow ał zain teresow anie k i­
biców ta dyscyplina sportu  nie ty lko  w R ybniku. Sym oatycy koszy­

ków ki uw ażnie siedzą każdy w ystęp  rybn ick iej d rużyny i nie szczę­
dzą je j pochw ał jeśli rozegra dobry  mecz. Ja k  na razie zespół benia- 

m inka całk iem  dobrze sp isuje się w m istrzow skie j batalii, za jm ując  m ie j­
sce w górnej połów ce tabeli. Oby tak  dalej!
W ielkim  w ydarzen iem  w życiu spor rów nyw ać stra ty , by  w drug iej poło

tow ym  R ybnika były o sta tn ie  poje­
dynki KS ROW z Zagłębiem  i G ór­
n ik iem  W ałbrzych. W sali T echnikum  
Górniczego zgrom adził się nadkom ­
plet widzów gorąco dopingujących 
gospodarzy do w alk i o p u n k ty . Obyd­
w a spo tkan ia  m iały  em ocjonujący  
przebieg.

KS ROW RYBNIK — ZAGŁĘBIĘ 
WAŁBRZYCH 81:7i (26:34). Zespół
R ybnika w ypracow ał sobie w pierw ­
szej części spo tkan ia  w iele dogod­
nych pozycji pod koszem , lecz zaw od­
nicy  zawodzili pod względem  celności 
rzutów . W siódm ej m in. m eczu po 
przerw ie goście prow adzili już różni­
cą 16 pkt. D opiero p rzejście ry b m - 
czan na ob ronę strefow ą i pow rót na 
boisko Zam eckiego spow odow ało zryw 
gospodarzy  uw ieńczony końcow ym  
sukcesem . Zespół ROW-u w przecią­
gu 9 m in. gry nie ty lko  odrobił s tra ­
ty , lecz uzsykał prow adzenie różnicą 
6 pkt. P u n k ty  dla zwycięzców zdoby­
li: Z am ecki 19, P au l 16, B orow iak 12, 
T w ardow ski 11, K aczm arek 8, M ikul­
ski 8, Sadow ski 7.

KS ROW RYBNIK — GÓRNIK 
WAŁBRZYCH 81:82 (43:39). G ospoda­
rze rozpoczęli grę w szybkim  tem pie 
i już w 7 min. prow adzili różnicą 12 
pkt. D ośw iadczony zespół G órnika o- 
panow ał jed n ak  sy tu ac ję  i zaczął w y- 

ns\

wie spo tkan ia  przechylić szalę zwycię­
stw a na swa korzyść. W końców ce 
m eczu rybn iczan ię  byli o k rok  od 
zw ycięstw a, lecz ich zaw odnicy nie 
w ykorzysta li dobitk i pod koszem. Po­
rażka z b. I-ligow cem  nie przynosi 
jed n ak  d rużynie  ROW-u ujm y.

Pew ien zawód w tym  spo tkan iu  spra 
w ili środkow i Sadow ski i K aczm arek.

P u n k ty  dla KS ROW zdobyli: Za- 
m eckj 30, P aul 18. B orow iak 14, Tw ar 
dow ski 9, Sadow ski 4, K aczm arek 4. 
M ikulski 2.

W ub. sobotę i niedzielę KS ROW 
w alczył na w yjeździe ze S tartem  i 
A ZS-em  L ublin . W nadchodzącą so­
bo tę  i n iedzielę rybn iczan ię  są go­
spodarzem  ciekaw ych po jedynków  z 
przodow nikiem  tabeli — B aildonem  
K atow ice oraz K oroną K raków .

POD KOSZEM
KOSZYKARZE H-Iigowego KS ROW 

rozegrali dwa mecze w yjazdow e w 
Lublinie, gdzie przegrali z AZS 73:101 
(36:44) oraz pokonali silny zespól 
S ta rtu  90:83 (42:31).

W sobotę, 27 bm . KS ROW podej­
m uje o godz. 19.00 w sali TC w Ryb­
n iku lidera tabeli — Baildon K atow i­
ce, a w niedzielę, 28 bm. K oronę K ra ­
ków  (godz. 17.00).

II LIGA

PIĘŚCIARZE II LIGI kończą cało­
roczną b a ta lię  m istrzow ską. W przed­
o sta tn ie j kolejce spo tkań  d rużyny  z 
te ren u  ROW nie zanotow ały  suk ce­
sów. GKS Jastrzęb ie  uległ na ringu 
Oławy dziesiątce Moto Jelcza, n a to ­
m iast rad liń scy  górn icy  przypieczę­
tow ali n iech lubną pozycję m aru d era  
tabeli porażką w Rzeszowie ze S talą.

MOTO JELCZ — GKS JA STRZĘ­
BIE 14:6. P u n k ty  dla Ja strzęb ia  zdo­
byli: P ik , Goszka, M agnuszew ski. 
Poza w ym ienionym i zaw odnikam i w 
zespole GKS w yróżn ili się: Szałam a- 
cha i K aczorow ski.

GRUPA I

G órn ik  W esoła 9 13 110:70
GKS Jastrzęb ie 9 10 97:81
Moto Jelcz/O ław a 9 10 95:83
Zaw isza Bydgoszcz 9 7 85:93
Sokół P iła 9 7 75:103
G w ard ia  B iałystok 9 7 74:106

STAL RZESZÓW  — GÓRNIK RAD­
LIN 16:4. W zespole G órn ika swe 
w alk i w ygrali jedyn ie  P a r ty k a  i P i- 
sulski.

GRUPA II
W idzew Łódź 9 14 106:72
M azur Ełk 9 11 101:79
O lim pia PoznaA 9 10 100:80
S ta l Rzeszów 9 10 91:87
ŁTS Gliwice 9 5 73:101
G órnik R adlin 9 4 63:115

W osta tn ie j kolejce spo tkań , k tó ra  
rozegrana  zostanie w niedzielę, 28 bm. 
p ięściarze Ja strzęb ia  i R adlina w y­
stąp ią  na w łasnych  ringach . GKS Ja ­
strzęb ie  zm ierzy się w hali w idow is­
kow o-sportow ej p rzy  ul. Leśnej o

godz. 10.30 z Sokołem  P iła, na tom iast 
rad liń sk i G órnik  podejm uje o godz. 
11.00 w R adlinie dziesiątkę Ł.TS G li­
wice.

ZACIĘTY POJEDYNEK 
W  M AKO SZO W ACH

K olejne mecze rozegrała  liga o k rę ­
gowa. Do zaciętego po jedynku  doszło 
w M akoszow ach, gdzie przodow nik  
tabeli m iejscow a W alka zm ierzyła 
siły z G órnik iem  Bcguszow ice. Z w y­
ciężyli gospodarze 11:9. W yniki w alk 
(na pierw szym  m iejscu  zaw odnicy Ma­
koszów) : K uśnierz w ygrał z Jak im czu  
kiem , M arszałek uległ K ołakow skie­
m u, F o rta ła  pokonał K w iatkow sk ie­
go, Ja ro s ik  p rzegrał z K udzieiką. Le­
m ański p rzeg ra ł z Zem anem , T atuś 
uległ M aszyńskiem u, Szym eczko po­
konał P aw letę , M usiał zrem isow ał z 
K ruczkow skim , B ogdański w ygrał z 
Jankow iak iem , w w adze ciężkiej 
p u n k ty  d la  Boguszowie uzyskał Wod- 
niok.

ODRA BRZEG — GÓRNIK KNU­
RÓW 7:13, W yniki w alk (na p ierw ­
szym  m iejscu  pięściarze O dry); Mu- 
sia lik  i K urzacz zdobyli p u n k ty  bez 
w alk i, G udra zrem isow ał z Pochem , 
M yszkiew icz uległ B ielskiem u po n a j­
ładn iejszej w alce dnia, Mróz p rze­
g ra ł z Dzienisem , S roka zw yciężył 
K arpińskiego, p y tla rz  p rzegrał ze 
S trzałką, M atusz u legł Ł uszczyńskie- 
mu, Gil w ygrał z F resiem , W alder 
uległ G łąbowi.

GÓRNIK RADLIN II — POGOŃ 
NOWY BYTOM 20:0 (wo). Zespół Po­
goni w ycofa ł się z udziału  w roz­
gryw kach . GÓRNIK SIEMIANOWICE 
— GKS WODZISŁAW 12:8.

TO I OWO ■ TO I OWO" TO I OWO" TO I OWO
REMIS I ZW YCIĘSTW O RYBNICKICH  

JUNIORÓW
PIŁKARSK A d rużyna ju n io ró w  KS ROW w y stę p u ją ­

ca w lidze okręgow ej „A ” nad a l u trzy m u je  w ysoką 
fo rm ę. W ko le jnych  sp o tkan iach  m istrzow skich ryb - 
n iczanie zrem isow ali z S zom bierkam i 3:3 oraz roz­
grom ili N aprzód R ydułtow y 5;1. W m eczu z Szom ­
b ie rk am i b ram k i dla ROW -u zdobyli: W ilim , B iel 
i M achulik , n a tom iast w  po jedynku  z N aprzodem  cel­
nym i strzałam i popisali się: Biel, M achulik , W ita, Wi­
lim  i W uwei

W następnym  m eczu N aprzód R ydułtow y zrem iso­
w ał z G órnik iem  R adlin  1:1.

POLE POPISU DLA SZKOLENIOW CÓW  
I SĘDZIÓW

D ługa je s t lista  p iłkarzy , k tó rzy  w w yn iku  b ru ta l­
nej i bezpardonow ej gry  p rzeciw ników  odnieśli w je ­
siennej se rii rozgryw ek  pow ażne kontuzje . W śród 
ob rażeń  przew ażają  skom plikow ane n ieraz złam ania 
nóg, ale tra f ia ją  się rów nież pęknięcia  żeber i kon­
tu z je  głowy w ym agające d ługo trw ałego  leczenia szpi­
talnego.

D ziałacie rad lińsk iego  G órnika p rzekazali nam  in ­
form ację o pow ażnych k on tuzjach  pięciu m łodych p ił­
k arzy  tego k lubu : Serkow skiego, M itki, T ron ta , Pol-

n ika  i Żm ijew skiego w yłączonych na  dłuższy czas 
z gry .

Sygnalizując to n iepokojące zjaw isko apelu jem y do 
k ad ry  szkoleniow ej i sędziów o likw idow anie w za­
rodku  w szelk ich  p rzejaw ów  b ru ta ln e j g ry  i złośliw ych 
fauli, jak ich  najczęściej dopuszczają się zaw odnicy 
chcący w ten  sposób „n ad ro b ić” sw oje n ik łe  um ie­
jętności.

1:1 W  NIEDOBCZYCACH

Je d en astk i G órnika R adlin  i MZKS Niedobczyce za­
kw alifikow ały  się do fina łu  tu rn ie ju  „m istrzów  ju n io ­
ró w ” . W pierw szym  m eczu rozegranym  w N iedobczy- 
cach tam t. MZKS zrem isow ał po in teresu jące j grze
z Radlinem 1 :1. Zwycięzcę tu rn ie j u poznamy w wy­
n iku  rew anżow ego spo tkan ia  rozegranego w  Radlinie.

MISTRZ ŚLĄSKĄ TRACI PUNKTY
S iatkarze GKS Jastrzęb ie  nie w ykorzysta li a tu tu  

własnego te ren u , p rzeg ry w ając  bardzo w ażny mecz 
z liderem  tabeli — AZS Częstochowa 2:3. G ospodarze 
rozpoczęli mecz obiecująco  i w ygrali dw a pierw sze 
sety, by w n astępnych  oddać in ic ja tyw ę przeciw niko­
wi i p rzegrać całe spotkanie . W następnym  po jedyn­
ku jastrzębscy  górn icy  gładko rozpraw ili się z Rako- 
w era Częstochow a, odnosząc zw ycięstw o 3:0.

& HCEMY mieć młodzież 
H zdrową, silną, wyspo-rto- 

^ waną. W tym celu musi­
my dążyć do pełnego i pow 

szechnego wychowania fizyczne­
go w szkole, do odbjęcia tą for­
mą działalności całej młodzieży 
szkolnej. Aby sport i wychowa­
nie fizyczne znalazło należne 
miejsce, konieczne jest, by każ­
da szkoła posiadała własną saię 
gimnastyczną i boisko. Zasada 
ta powinna być ściśle przestrze­
gana przy budowie nowych 
szkół.

Poniew aż sa le  g im nastyczne są  czę­
sto za małe, p rzew iduje się now eliza­
cję obow iązujących w  tej sp raw ie 
norm atyw ów  dla w szystkich typów  
szkół nowo budow anych. Zw rócona 
też zostanie w iększa uw aga na ucz­
niów klas od I — IV szkoły podsta­
wowej. W klasach tych  zwiększać się 
będzie stopniow o z 2 — 3 godzin ty ­
godniowo zajęcia z w ychow ania fi­
zycznego.

Przed w ładzam i szkolnym i i te reno­
w ym i sta je  zadanie zapew nienia każ­
dej szkole w łasnej sali g im nastycznej 
i boiska sportow ego, bądź um ożliw ie­
nie k o rzystan ia  ?, urządzeń zn a jd u ją ­
cych się w dyspozycji klubów  s porto  -
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Pięściarze kończą mistrzostwa

Outsiderzy
strzelają
bramki

ROZGRYWKI II ligi hokejow ej
s ta ją  się coraz bardziej ciekaw e. 
Faw oryci, k tó rzy  na początku se­
zonu odnosili łatw e zw ycięstw a 
n apo tykają  te raz  na tru d n y ch  
p artnerów  w drużynach  za jm u ją­
cych końcow e m iejsca w tabeli. 
P u n k ty  zaczynają zdobywać ze­
społy m niej dośw iadczone i sła­
biej przygotow ane do m istrzostw . 
Do tak ie j kategorii zespołów zali­
cza się GKS Jastrzęb ie .

GKS JASTRZĘBIE — WŁÓK­
NIARZ ZGIERZ 4:2 (2:0, 0:1, 2:1).
G órnicy byli zespołem  lepszym  a 
nade w szystko szybszym  i b a r­
dziej skutecznym . B ram ki dla 
GKS zdobyli: M olenda, Borow ski, 
G abriel i R uszkow ski.

GKS JASTRZĘBIE — WŁÓK­
NIARZ ZGIERZ 4:6 (3:2, 0:2, 1:2).
W drugim  m eczu hokeiści Ja s trzę ­
bia spraw ili p rzykrą  niespodzian­
kę G órnicy w ykazali b rak  zdecy­
dow ania pod b ram ką przeciw nika, 
a ponad to  zawiedli pod w zględem  
kondycyjnym . B ram ki dla GKS 
zdobyli: G abriel 2 o raz Borow ski 
i M arzec po 1.

Mimo zdobycia dw óch punktów  
drużynie Jastrzęb ia  nie udało się 
opuścić przedostatn iej ósmej lo ­
k a ty  w  tabeli.

SZEŚĆ BRAMEK 

J. ZMARZŁEGO

K olejne m ecze rozegrała w  lidze 
okręgow ej rybn icka  Silesia. W praw 
dzie zespół ten  przegrał obydw a 
m ecze z E lektro  Łaziska, a le  m ło­
dzi hokeiści Silesii w ykazali w i­
doczną popraw ę form y. P ierw sze 
sp o tkan ie  m iało w yrów nany  prze­
bieg i zakończyło się n ik łym  zw y­
cięstw em  E lektro  6:4 (3:1, 1:2, 2:1). 
B ram ki dla R ybnika zdobyli: J . 
Zm arzły 3, K uska 1. Również w 
drugim  spo tkan iu  rybniczanię w al­
czyli ja k  rów ny z rów nym . Po 
em ocjonującej grze zwyciężyło 
E lektro 13:8 (4:3, 2:1, 7:4). Na listę  
strzelców  bram ek  dla Silesii w pi­
sali się : J . Zm arzły 3, P. Kajze^ 
rek  2, K uska 1, M ichałek 1, Po- 
gorzelczyk 1.

baw» lista
ZA łam anie  przepisów  gry  i reg u la ­

m inu  sportow ego WGiD Podokręgu 
R ybnik u k a ra ł p iłkarzy : B. BRZĘCZ­
KA (Silesia Lubomia) — upom nie­
niem  za niebezpieczną grę. W. CUBE- 
RA (Silesia Lubomia) i K. KUSKĘ 
(S tart G aszowice/Piece) — upom nie­
niem  za niebezpieczną grę.

ZESPOŁY drugiego frontu zakończyły w niedzielę jesiennej serię
rozgrywek mistrzowskich. Pożegnalne mecze piłkarze rozegrali 
w warunkach iście zimowych, niemniej na niektórych boiskach 

jak np. w Gdyni i Nowej Hucie padła rekordowa ¡¡ość bramek.

Pożegnalne mecze

Tytuł mistrza jesieni zdobył Gór­
nik Wałbrzych, któremu do sukcesu 
wystarczył bezbramkowy rezultat 
uzyskany w Niwce. Druga lokata 
przypadła w udziale jedenastce KS 
ROW Rybnik, która zwyciężyła 
Śląsk Wrocław 1:0 (0:0). Wiado­
mości o zwyżce formy wojskowych 
okazały się prawdziwe. Goście roze 
grali na stadionie Rybnika dobre 
spotkanie, będąc okresami zespołem 
co najmniej równorzędnym dla bo­
jowo i dobrze usposobionych gospo­
darzy. Obydwie drużyny dążyły do 
zwycięstwa, toteż widzowie byli 
świadkami gry otwartej i szybkiej, 
lecz wskutek ośnieżonego i śliskie­
go boiska pozbawionej precyzji i do 
kładności podań. Jedyna bramkę 
uzyskał w 62 min. LERCH wyko­
rzystując celne podanie SZULIKA.

W II lidze pozostały deszcze do 
rozegrania dwa mecze z 31 paździor 
nika br.: Śląsk Wrocław — Star 
■Starachowice, Hutnik Nowa Huta—

MZKS Gdynia. Po wyrównaniu tych 
zaległości w mistrzostwach nastąpi 
przerwa, która trwać będzie do 26 
marca przyszłego roku.

Piłkarzom II ligi życzymy zasłu­
żonego odpoczyku i dobrego przy­
gotowania się do rewanżowej rundy 
spotkań sezonu 1S71/72.
Górnik Wałbrzych 15 21 16::7
KS ROW Rybnik 15 29 19:10
Lech Poznań 15 19 13:A
MZKS Gdynia 14 17 18:X0
Urania Ruda Sl. 15 16 16::19
Star Starachowice 14 16 21::1S
GKS Katowice 15 15 12:rtZ
Motor Lublin 15 15 10:;13
Śląsk Wrocław 14 14 11::8
Start Łódź 15 14 18:20
Piast Gliwice 15 14 17::22
Zawisza Bydgoszcz 15 13 10::15
Włókniarz Pabianice 15 12 12::2X
Garbarnia Kraków 15 11 8::14
Hutnik Nowa Huta 14 10 10::I6
AKS Górnik Niwka 15 9 6:15

13 szkółek i i
pod patronatem KS ROW

wych. Tam , gdzie w ystępu je b rak  
nauczycieli do prow adzenia zajęć WF 
i sp o rtu  mogą być angażow ani tren e ­
rzy i in stru k to rzy  sportow i m ający  
kw alifikacje  pedagogiczne.

Tw orzenie dalszych, korzystnych  
w arunków  upow szechnienia k u ltu ry  
fizycznej i sportu  w śród ogółu mło­
dzieży szkolnej w ym agać będzie po­
m ocy ze s trony  ad m in istrac ji ośw ia­
tow ej. w ładz terenow ych, organizacji 
społecznjrch klubów  sportow ych, a 
także  sam ych rodziców. Szczególnie 
w ażna sta je  się w spółpraca na  linii 
k lub sportow y — szkoła. Na tym od­
cinku pochw alić należy pożyteczną z 
p u n k tu  w idzenia rozwoju sportu  
szkolnego in icjatyw ę zarządu KS 
ROW, k tóry  zaw arł 1 w rześnia br. u- 
m owę o w spółpracy z Inspek toratem  
O św iaty w Rybniku. W um owie sp re ­
cyzow ano szczegółowo obopólne św iad 
czenia. KS ROW, św iadczy dla szkół, 
w których  działają szkółki sportow e 
lub g rupy  ćw iczebne: sprzęt sporto­
wy, kad rę  szkoleniow ą, udostępnia 
szkołom w łasny obiekt lekkoatle tycz­
ny i salę g im nastyczną, przeprow adza 
sta łe  rem o n ty  i m odernizację sal

g im nastycznych w tych  szkołach. W 
których prowadzi zajęcia itp.

Szkółki sportow e i g rupy ćw iczebne 
działają w Szkole Podstaw ow ej nr 1 
(kier. szkoły L. Pytlik ) — gim na­
styczna i tenisa stołowego (zajęcia 
prow adzą tren er R. K ucjas oraz in­
stru k to rzy  U. P ietruszek  i J. Ada­
m ek), Szkole Podstaw ow ej n r  2 (k ier. 
T. Z grabczyński) — szerm iercza (tre­
ner H. Tell), w Szkole n r 5 (kier. A. 
Paw lak) — lekkoatletyczna i szer­
m iercza (trener K. Szynol, in stru k to ­
rzy J. Tar&nczewski i J . Wilczok)* 
Szkole nr 9 (kier. M. Michno) — sza­
chowa i dżudo (instruk torzy  J. He- 
liosz i T. K ow alew ski), Szkole n r 11 
(kier- J. Spleśniały) — szerm iercza, 
lekkoatletyczna. ten isa  stołow ego 
(trener T. Konsek, tre n e r  R. Paw elec, 
in stru k to r  Si,. Z aik), Szkole n r 1 w 
K oniakow ie (Kier.. J. Chmiel) — nar­
ciarstw o klasyczne (in struk to r J. Or­
szulik), w Szkole n r 2 w K oniakow ie 
(kier., J . K uchta) — narc iarstw o  kla­
syczne ( in stru k to r F. Bocek) oraz 
Szkole nr 3 w U stron iu-Polan ie  (krer. 
T. Owczarzy) — grupa zjazdow a (in­
s tru k to r  J. M ichalski).

R̂ bnicionie m  czołowych miejscach
POD DYKTANDO zaw odników  KS 

ftOW odbyw ał się rozegrany w Sie­
m ianow icach II okręgow y tu rn ie j 
k lasy fikacy jny  ten isa  stołowego. 
W śród sen iorek  trium fow ała Nowo- 
ry ta  (AZS G liw ice), 2) M yszórowa
(KS ROW), 3) G rzeńkow icz (Siemia- 
now iczanka), 4) P rzygoda (GKS J a ­
strzęb ie), 5) W ojak (KS ROW).

W kategorii seniorów  trzy p ierw ­
sze m iejsca obsadzili reprezen tanci 
KS ROW R ybnik: 1) Zaik, 2) M yszor, 
3) Spiewok. Na szóstej pozycji up la­
sow ał się S itek z GKS W odzisław.

Zw ycięską serię w m istrzostw ach 
ligi okręgow ej k o n tynuu je  zespół KS 
ROW R ybnik II, k tó ry  w kolejnym  
spo tkan iu  m istrzow skim  pokonał R a­
ków Częstochowa 6 *G (zdobywcy 
p u n k tó w : W aw rzyczek 2. W ojak 1, 
W ojak—Stelm ach, S telm ach 1, F ajkus

Również GKS Jastrzęb ie  odniósł 
zw ycięstw a - nad f S iem ianow icranką 
6:3 (punkty  uzyskali: Gowin 3, Kos­
m ala 2, P rzygoda—Gowin 1) oraz AZS 
Gliwice II 6:1 (Gowin 2, P rzygoda 1* 
P rzygoda -G ow in l, K osm ala 1, G e­
bauer 1).

Oto ak tu a ln a  tab e lk a :

KS ROW Rybnik H 5 5 30:3
GKS Jastrzęb ie 6 5 34:17
P iast Gliwice 6 5 30:24
Siem ianow iczanka 5 4 27:15
Raków Częstochowa 6 4 28:2.0
KS Cieszyn 6 3 23:2S
AZS Gliwice II 6 3 22:29
CKS Czeladź 6 2 22 .28
Wawel W irek 6 2 23:29
Ruch Chorzów 5 1 18:24
L inodn it Zabrze 5 0 18:30
W łókniarz Zaw iercie 6 0 6:36

I. Operacz i P. Kawka medalistami
NIENOTOWANY dotąd  sukces odnieśli na odbytych  osta tn io  w , K ato­

w icach - P io trow icach  m istrzostw ach  Polski w dżudo zaw odnicy KS ROW 
R ybnik . R eprezen tanci rybnickiego k lu b u  w yw alczyli dw a brązow e m edale 
oraz jedno  punk tow ane piąte  m iejsce. A utoram i tych  sukcesów  są: JA N  
OPERACZ (kategoria  do 68 kg) i PIO TR KAWKA (powyżej S3 kg). W ysoką 
p ią tą  lokatę  zdobył MARIAN KOLARCZYK (w kategorii do 93 kg). Szcze­
gólną w artość posiadają  osiągnięcia m łodych i ob iecu jących  zaw odników  
K aw ki (17 lat) i K olarczyka (18 lat).

K atow ickie m istrzostw a po tw ierdziły  dobrą passę rybn iczan  w bieżą­
cym  sezonie, k tó rzy  poprzednio zdobyli na m istrzostw ach  Polski jun iorów  
w icem istrzostw o (K aw ka), m istrzostw o Polski m łodzieży (K ow alew ski) oraz 
uzyskali szereg dobrych w yników  w rozgryw kach I ligi indyw idualno-druży­
now ej seniorów  i jun iorów .

Tenisiści stołowi dumą Borucina
LZS BORUCIN należy  do p rzodu­

jących  kół w pcw . rac iborsk im . 
G arstka  m iejscow ych ofiarnych  dzia­
łaczy, k tó ry m  przew odzi L. URBISZ 
p o tra fi w u m ieję tny  sposób o rgan i­
zować życie sportow e i przyciągać 
m łodzież w szeregi koła LZS. B oru- 
cin posiada młodzież zdolną i p ra ­
cow itą osiągającą dobre w yniki.

Szczególnie p ięknym  w yczynem  
szczycą się ten isiści stołow i, k tó rzy  
oprócz indyw idualnych  sukcesów  w 
skali woj. opolskiego wywalczyli 
rów nież osta tn io  drużynow y aw ans 
do ligi okręgow ej. LZS B orucin po­
siada w  swoich szeregach ak tu a ln ą  
m istrzyn ię  w ojew ództw a jun io rek  
rew elacy jną  zaw odniczkę Z. P ieroń . 
Do czołówki zalicza się rów nież u ta ­
len tow ana R. M ozler. D rużyna se­
n iorów  zdobyw szy m istrzostw o k la ­

sy  A zakw alifikow ała się* do zawo­
dów e lim inacy jnych  o w ejście do 
ługi okręgow ej, w k tórych  nie za­
w iodła pokładanych nadziei, zdoby­
w ając  u p ragn iony  aw ans.

A w ans do ligi okręgow ej w yw al­
czyła d rużyna w składzie :Z. P ieroń , 
J . K retek, J . P ieronek , FK B ucha- 
lik , H. Cieśla. W ielkie nad2ieje ro ­
ku je  14-letni H. K retek , k tó ry  
w kró tce  znajdzie się w składzie  
p ierw szej d rużyny .

D ebiut B orucina w lidze okręgow ej 
n ie  w ypadł na jlep ie j. B en iam inek  
p rzeg ra ł z U nią Tułow ice 2:6 i K ole­
jarzem  Opole II 1:6, ale zespół n ie  
za łam uje się. W kolejnych  sp o tka­
n iach  w k tó rych  LZS Borucin w y­
stąp i już w pełnym  składzie z J . 
K retk iem  na czele pow inno być 
lep ie j.

LZS Sogunice oRfywizyfe dziofoiiiość
OD PIĘCIU LAT działa w Bogu- 

n icach Ludow y Zespół Sportow y. 
D zięki w ysiłkom  g rupy  o fiarnych  
działaczy — założycieli koła LZS 
m ieszkańcy wsi m ogą em ocjonow ać 
się w ystępam i w łasnej d rużyny  p ił­
k arsk ie j. LZS Bogunice jes t zespołem  
m łodym  i jeszcze niedośw iadczonym , 
ale zaw odnicy w ykazują w ielką am ­
bicję i chęć podnoszenia um iejętności 
p iłkarsk ich .

O problem ach i spraw ach n u r tu ją ­
cych w iejskich sportow ców  dyskuto­
w ano szeroko na n iedaw no cdbytym  
w alnym  zebraniu  spraw ozdaw czo- 
w yborczym  Koła LZS. W refe rac ie  
spraw ozdaw czym  podkreślono zasługi, 
jak ie  dla rozw oju ruchu  sportow ego 
w Bogunicach położyli w osta tn ich

latach  działacze: Spałek* K olonko 
i K upka, k tó rym  ak tyw nie  pom agali 
zaw odnicy L assak, Z arem ba, H urtig , 
B rudziński, B uehalik  i inni. A m bicją 
członków koła jest dalszy rozwój 
sportu  w śród m łodzieży. W tym  celu 
postanow iono założyć sekcję ten isa  
stołowego. P ro jek t ten  uzyskał pow ­
szechną aprobatę .

W łączając się w n u r t czynu przed- 
zjazdow ego sportow cy postanow ili we 
w łasnym  zakresie  uporządkow ać te­
ren wokoł obiektu  sportow ego i na­
praw ić  odcinek drogi.

W skład nowego zarządu LZS w y­
b ran o : B. WĘGLOEZA. B. OSADZI- 
NA, F. ŻYŁĘ, B. GEMBALCZYKA 
i F. BURDĘ.



V

KINA
Ślązak Rybnik — 20 — 24. 11. Jestem niewiernym mężem, 25 — 28 

Próba terroru, 29 — 30 Spojrzenie na wrzesień 
Czar Wodzisław — 20 — 24 11 Motodrama, 26 — 29 — Jestem nie­

wiernym mężem, 30 11. Próba terroru.
Znicz Żory — 22 — 24. 11. Sto Karabinów, 25 — 27 Nie lubię ponie­

działku, 28 — 29 Daleko od słońca, 30 11. Z zimną krwią.
Casino Knurów — 24 — 26. 11. Milion za Laurę, 27 — 29 Noc gene­

rałów, 30 11. Incydent.
Apollo Pszów — 23 — 24. 11. Płomień nad Adriatykiem, 25 — 26 

Fantomas wraca, 27 — 29 Sto karabinów, 30. 11. Nie lubię ponie­
działku.

Silesia Gorzyce — 23 — 24 11. Francja naprzód, 27 — 28 Lucia, 30. 11. 
Powrót rewolwerowca.

Wawel Rydułtowy — 24 — 26 11. Pułapka, 28 — 30 W pełnym 
słońcu.

Górnik Rybnik — 24 — 25. 11. Rodzina Toth, 26 — 28 Gwiazda po­
łudnia, 29. il. — 1. 12. Pułapka, 28. 11. poranek: Kraina wiecznej 
młodości.

Górnik Czerwionka —- 24 — 28. 11. Spartakus, 30. 11. film studyjny
prod. NRD: Gott mit uns, 28. 11. poranek: Dziewczyna w dżungli.

Zefir Boguszowice — 23 — 24. 11. Milion za Laurę, 25 — 26 Jego 
Wysokość Towarzysz Książę, 29. 11. film stud.: Gott mit uns, 28. 11. — 
1. 12. Jesień Cheyennów, 28. 11. poranek: W królestwie ducha gór.

Górnik Radlin — 23 — 25. 11. Jesień Cheyennów, 26 — 29 Martwa fa­
la, 30. 11. — 5. 12. Spartakus.

Dom Kultury kop. „Chwałowice” — 25. 11. Adolf, 26 i 28 Landru, 
30. 11. Komisarz Pepe.

DYSKUSYJNE KLUBY FILMOWE
„Ekran” przy DK Rybn. Fabr. Maszyn — kino Górnik —- 30. 11.

godz. 19.30 film pt „Dwaj dżentelmeni we wspólnym mieszkaniu”.
„Diament” przy DK kop. „Dębieńsko” — 29. 11. godz. 18 film prod. 

CSRS pt. Hogo-Fogo-Homolka.
Im. Zbyszka Cybulskiego przy DK kop. „Jankowice” — 27. 11. godz. 
18.30, film prod. radź. pt. Król Lear.

Dom Kultury przy kop. „Marcel” — 24. 11. film prod. włoskiej pt. 
„Tristana”.

TEATR ZIEMI RYBNICKIEJ
26. 11. godz. 13 i 17 Antoniego Czechowa „Wujaszek Wania” w wyko­

naniu Teatru Polskiego Bielsko-Biała, 27. 11. godz. 8 — Koncerty umu­
zykalniające dla szkół — (Filharmonia ROW), 29. 11. godz. 16 i 19 Kon­
cert rozrywkowy w wykonaniu Tropicale Tahiti — Granda Banda.

Krzyżówka 
konkursowa 

z hasłem
Rozwiązanie i losowanie

Prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki brzmi: „WIECZOR­
KI TANECZNE, BANKIETY I 
PRZYJĘCIA BEZ ALKOHO- 
LIT\

Nagrody książkowe, ufundo­
wane przez SPOŁECZNY KO­
MITET PRZECIWALKOHO­
LOWY Oddział Wojewódzki w 
Katowicach, wylosowali: Jad­
wiga Siwiaszczyk Boguszowice, 
Maria Strarz Rybnik. Eugenia 
Leśniak Orzesze, Bolesław 
Krasnowski Rydułtowy, Fran­
ciszek Kozłowski Kuźnia Ra­
ciborska, Andrzej Gol da Ksią- 
żenice, Irena Błaszczyk Bogu­
szowice, Urszula BarnaJ. Ry­
dułtowy, Eugenia Depta Sze­
roka, Antoni Nowicki — Bo­
guszowice, Andrzej Manderla 
Rydułtowy, Jacek Proszowski 
Racibórz, Jerzy Jarosławski 
Pszów.

Wszystkie wylosowane na­
grody wysyłamy pocztą.

MARIA KOPYCIOK zgubiła legitym a- 
cię szkólną w ydaną przez ZSZ Do­
kształcającą w Żorach. 14843

MOMKA ZAWADZKA zgubiła ksią­
żeczkę węglową w ydaną przez kop. 
„C hw ałow ice” . 14830

HENRYK MATUSZEK zgubił książecz­
kę węglową w ydaną przez kóp. ,,M ar­
cel” . 14844

ZGUBIONO-pieczątkę o treśc i. U praw ­
niony budow niczy S taroń  Jan , Wo­
dzisław Sl„ ul. Tysiąclecia 54/5. 14831

WANDA TFRKA Zgubiła przepustkę 
sta łą  w ydaną przez H utę „S ilesia” 
Ił y oni k. 14833

ZYGMUNT ZOZWOREK zgubił ksią­
żeczkę węglową w ydaną przez kop. 
„Zofiów ka”. 14834

STANISŁAW GAŁCZYŃSKI zgubił 
p rzepustkę stałą w ydaną przez kop. 
„M oszczenica” . 14845

SEBALD BARON zgubił przepustkę 
stałą i k a rtę  w ypłat w ydane przez 
kop. „Szczygłowice” . 14848

ERWIN felFDLACZEK zgubił książecz­
kę węglową w ydaną przez kop. „A n­
n a ” . 14847

JANUSZ NOWAK zgubił p rzepustkę 
sta łą  w ydaną przez kop. „1 M aja” Wil- 
chw y. 14835

PIOTR REIS zgubił książeczkę węglo­
w ą w ydaną przez kop, „Jankow ice” .

14836

EMANUEL DĄGA zgubił książeczkę 
węglową w ydaną przez kop. „M arcel” .

14838

ANTONI ZDRZAŁEK zgubił książecz­
kę węglową w ydaną przez kop. „Rv- 
n ie r” . 14839

STANISŁAW' BIEGAŃSKI Zgubi! ksią­
żeczkę bonową na odzież roboczą nr 
042471 w ydaną przez PRG Rybnik.

14848

ROMAN DURMOWICZ zgubił p rzepust 
kę stała w ydaną przez kop. „1 M aja1' 
Wił cii wy. 14349

ANNA STRYCZEK zgubiła legitym ację 
służbową, JAN STRYCZEK zgubił le­
g itym ację dla członka rodziny w yda­
ne przez K uratorium  Okręgu Szkol­
nego Katow ickiego 14851

LUDMIŁA DOBROWOLSKA zgubiła 
p rzepustkę  sta łą  w ydaną przez kop. 
„M oszczenica” . 14848

ZYGMUNT SŁOWIŃSKI zgubił ksią­
żeczkę węglową w ydaną przez kop. 
„M oszczenica” . 14852

SIAWOMITl CONTAREK zgubił ksią- JAN JASTRZĘBSKI zgubił przepustkę 
żeczkę węglową wydamą przez kop. tym czasow ą w ydaną przez kop. „Jan - 
„C hw ałow ice”. 14841 kow ice”. 14353

RYBNICKA FABRYKA MASZYN „RYFAMA”
zatrudni natychmiast«
— FRACOWNIKA nd stanowisko PLANISTY w dziale zao­

patrzenia z wykształceniem wyższym ekonomicznym lub 
średnim ekonomicznym i praktyką w zakresie planowa­
nia zaopatrzenia materiałowego,

— MGR INŻYNIERA -  ENERGETYKA z kilkuletnią prak­
tyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Zatrudnie­
nia i Kadr RFM. 282kr

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ k o m u n ik a c ji  s a m o c h o d o w e j  

ODDZIAŁ OSOBOWY W RYBNIKU, UL. JANKOWICKA 15
zatrudni natychmi ast:
— KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH
— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW i BLACHARZY SAMOCH.
— KONTROLERÓW TECHNICZNYCH (z wykształceniem 

średnim technicznym oraz prawem jazdy'*
— REFERENTA EKSPLOATACYJNEGO

(wykształcenie średnie oraz praktyka w komunikacji)
Dla zam iejscow ych kierow ców  i pracow ników : S tacji Obsługi 

k w ate ry  zapew nione.
Zgłoszenia p rzy jm u je  Sekcja K adr w  R ybniku, ul. Janko-wiek a 15 

i w W odzisławiu, ul. M arklow icka (nowa zajezdnia). 281k r

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARZY SPECJALISTÓW „ZDROWIE”

W KATOWICACH
PRZYCHODNIA w  RYBNIKU. UL. KOŚCIUSZKI, BLOK B. 

tel. nr 22-642

p o l e c a :

G A B I N E T Y :

dentystyczny, ginekologiczny i EKG.
Przychodnia czynna od godz. 8—20. 269kr

„NOWINY** — Redaguje zespól.
Adres redakcji: RYBNIK, ul. Wysoka 8. Telefony: sekretariat redak­

to ra  naczelnego 21-350, sekretarz redakcji 22-488, dział sportowy i repor­
terski 22-312. Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Za treść 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

WYDAWCA; Śląskie W ydawnictwo Prasowe RS W „Prasa”, Katowice,
ul. M łyńską i (Dom Prasy).

Zgłoszenia na prenumeratę przyjmują listonosze, urzędy pocztowe 
oraz Delegatury i Oddziały PUPiK „Ruch*' do 10 każdego miesiąca na 
miesiąc następny. Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty 
udzielają wszystke placówki „Ruch’* oraz pocztowe.

Skład i druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa”, Katowice* 
ul. Liebknechta 88.

N akład : 48.043 egz. r a m . 3879/71. C-9

STANISŁAW FRĄTCZAK zgubił prze­
pustkę  sta łą  w ydaną przez kop. „K nu­
rów ” . 14355

KAZIMIERZ MŁYNARSKI zgubił le­
g itym ację pracow niczą w ydaną przez 
kop. „R ym er” . 14356

WANDA TERKA zgubiła legitym ację 
szkolną w ydaną przez ZSZ dla P ra ­
cujących H uty „Silesia” . 14857

STANISŁAW SZCZEP ANIEC zgubił
przepustkę sta łą  w ydaną przez kop. 
„M oszczenica” . 14359

BRONISŁAW JAROCKI zgubił prze­
p u stkę  tym czasow ą w ydaną przez kop. 
„M oszczenica” . 14858

CZESŁAW SOKOŁOWSKI zgubił ksią­
żeczkę upraw nień m aszynisty  kl. II nr 
07728 na kopark i jednonaczyniow e o 
napędzie spalinow ym  w ydaną przez 
MBP C entr. Zarząd Szkolenia Zawo­
dowego Wrocław. 14861

ZDZISŁAW ORZECHOWSKI zgubił 
umowę nr 1991/71 na zakup aut. prze­
m ysłow ych na kwotę 25.000 w ydaną 
przez PKO Oddz. Wodzisław. 14362

PAWEŁ MASŁOWSKI zgubił prze­
p u stkę  stałą i k a rtę  w ypłat w ydane 
przez kop. „Jankow ice” . 14863

BERNARD KRETEK zgubił leg itym a­
cję szkolną w ydaną przez ZSG w Pszo 
Wie. 14864

MIECZYSŁAW FIEKORZ zgubił p rze­
pustkę  stałą w ydaną przez kop. „Mo­
szczenica” 14365

ZGUBIONO pieczątkę o treśc i: G PItl 
KB 7 K ierow nik robó t Ja n  G ałuszka.

14866

JOACHIM PASZENDA zgubił k sią ­
żeczkę węglową w ydaną przez kop. 
„R ym er” 14867

JÓ ZEF SZEWCZYK zgubił k a rtę  w y­
płat w ydaną przez kop. „Jankow ice” .

14868

TADEUSZ WALICKI zgubił książecz­
kę węglową w ydaną przez kop. „M ar­
cel” . 14870

ANTONI ZNISZCZOŁ zgubił książecz­
kę węglową w ydaną przez kop. 3,Jan - 
Uowice” . 14871

SYLWESTER FIJAŁKOW SKI zgubił 
książeczkę węglową w ydaną przez 
kop. „M oszczenica” . 14Pr2

I I O N  MNOCÍIY zgubił k artę  w ypłat 
w ydaną przez kop. „K nurów ” . 14P73

Polski Związek Baseball» w R ybniku 
z tym czasow ą siedzibą w Żorach uJ. 
R ybnicką 79 uniew ażnia zezwolenie 
na zakup m atryc do posiadanego po­
wielacza m ark i P. S. 55 w ydane przez 
Pow Urząd K ontroli P rasy , Publikacji 
i W idowisk w R ybniku n r 164 z dnia 
12 3. 1965. • Kr-290

SYRENĘ 103 sprzedam . Antoni Sm ol­
ka, Rogów, R aciborska 100. 14832
SYRENĘ 104 okazy jn ie  sprzedam . T u­
rza Sl„ B ogum ińska 49, tel. 525-85 po 
18. 14837

TRABANTA 601 sprzedam . Cena 41.000 
zł, W odzisław, Zaw adzkiego 26/12. 14842

MOTOCYKL „AWO” pilnie sprzedam . 
S tan bardzo dobry. Jastrzębie, Osie­
dle „P rzy jaźń” , Moniuszki 1/7. 14854
FUTRO używ ane z >apek k a rak u ło ­
w ych popielatych sprzedam . Telefon 
Rybnik 220-80, od godz. 8—16. 14860

WARSZAWĘ rok 1962, z radiem  ta­
nio sprzdam . Wodzisław tel. 525-82.

WARSZTAT NAPRAWY Pojazdów  
M echanicznych Jan  Sanecznilc, R yb­
nik, PI. Wolności I5a poleca sw oje u- 
sługi w zakresie szlifow ania wałów 
korbow ych i szlifow anie cylindrów  do 
sam ochodów  osobow ych i ciężarow ych. 
N apraw y bieżące i główne silników  
sam ochodow ych, w ym iana silników  do 
sam ochodów : „W arszaw a” górno- i 
dolnozaw orow a, F ia t 125p, 1300 i 1500. 
Na w ykonyw ane usługi dajem y gw a­
rancję . 11742

OPIEKUNKA do dziecka potrzebna. 
R ybnik, W ysoka 8/29 po godz. 17.

14829

KOREPETYCJI udzielam  (m atem aty­
ka, fizyka). Janusz  Pieczara, Rybnik, 
K unickiego 16 III p. 14850

PRZEPRASZAM funkcjonariusza MO 
Józefa N owakowskiego z Wodzisławia 
za pobicie go w loklu „S yrenka” w 
W ilchwacn Je rzy  Łabuda, Wodzisław' 
S1. Rynek 27. 14874

Krzyżówka 
nr 47

zylii, najw iększe skupisko Polaków  w 
Płd. A m eryce, 31 — w ielkość bezkie- 
runkow a, antonim  w ektora. 33 — rze­
m ienie lub pasy parc iane  do zaprzę­
gu. 35 — m etalow e zabezpieczenie ok 
na, 36 — sław ny lo tn ik  polski, zwy­
cięzca C ha llenge’u w 1934 r.

Za praw idłow e rozw iązanie ferrytów 
ki n r 45 nagrody książkow e w yloso­
wali: B enedykt SMÓŁKA Rydułtow y, 
Franciszek KULA Chwałowice. Alicja 
BEDNAREK W odzisław, Janusz KO* 
PER Żory, Halina MATUSZAK Lubo­
mia.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
POZIOMO: 6 — jo-n o ujem nym  ła ­

dunku , 9 — pora roku, 10 — w ynik 
dzielenia. 11 — ozdobna część roślipy, 
12 — m ałe naczynie ceram iczne do ńa 
pojów. 13 — piękny m yśliw y, kocha­
nek A frodyty , 14 — Główny In sty tu t 
G órnictw a, 16 — opoka, głaz 19 — k o ­
chanek 22 — wie! o m iejscow y konny 
pojazd, 24 — duży, d rapieżny p tak, 
żyje w Andach, 25 — dział fizyki, 26 
au to r u tw orów  lite ra ck ith , ośm iesza­
jących i w yszydzających wady współ 
czesnych ?7 — w ybitny  poLsk* m alarz 
realista  (1853—1929), 30 — karm a dfa 
koni, 32 — term in  sportow y, 34 —
daw ny górn ik , 36 — gosnodarz baru , 
37 — przew ód z dziurką, 38 — przy­
praw ione lub zakonserw ow ane mięso 
w ieprzow e, 39 — bursz tyn , 40 — b la ­
szany in s tru m en t dęty'.

PIONOWO: 1 — naczynie na m leko. 
2 — atom ow a w ysepka koralow a na 
P acyfiku , 3 — im ię popu larnej a k to r ­
ki film ow ej, 4 — pozostałość, 5 —
działacz społeczny i ośw iatow y, o- 
brońca polskości na G órnym  Śląsku, 
red ak to r „Z w iastuna G órnośląsk ie­
go” , 7 — dzień tygodnia. 8 — wielka 
ilość ryb  p łynących w jednym  k ie ­
runku , 14 — bieg, wyścigi koni na fo­
rze, 15 — obrys budynków  lub ład u n ­
ków, określa jący  gran ice w ysokości, 
17 — głów ny dostaw ca m leka, 18 — 
część nogi, 2w —rodzicielka. 2l — po 
lecenie obw arow ane sankcjam i, 22 — 
insty tucja  k red y tu jąca , 23 — p łynna 
część owoców, 28 — prow adzący  polo­
w anie, daw niej urząd lub ty tu ł hono­
row y, 29 — koń m aści białej w  ciem ­
ne plam y, 30 — stan  lub  rzeka w B ra-

Udane wieczory przy kominku
zapewni

kominek elektryczny OR-10
producent: FSE „Termika” Cieszyn 
moc pobierania: 500, 1000, 2000 W 
napięcie: 220 V

Spirala grzejna umieszczona w rur­
ce ze szkła kwarcowego zapewni długi 
czas pracy

— do nabycia we wszystkich sklepach 
„Eldomu”

Zdecyduj się szybko, zima za pasem!
284kr

RYBNICKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA WĘGLOWEGO 

W RYBNIKU, ul. Prosta 11.

powalane do budowy nowych kopalń w Rybnickim Okręgu 
Węglowym

zatrudni natychmiast:

— 5 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH na stanowiska głów­
nych koordynatorów robót w generalnym wykonawstwie, 
oraz kierowników robót i budów,

— 3 INŻYNIERÓW, MISTRZÓW lub TECHNIKÓW ELEK­
TRYKÓW — z aktualną grupą kwalifikacyjną V. D lub 
U — do pracy w służbie energetycznej przedsiębiorstwa.

— 2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do pracy w Dziale 
Głównego mechanika lub na stanowisko zastępcy kierow­
nika Bazy Sprzętu i Transportu,

— MISTRZA robót instalacyjnych z uprawnieniami,
— KIEROWNIKA BAZY HOTELOWEJ,
— 5 MURARZY,
— 5 CIEŚLI,
— 5 STOLARZY,
— KAŻDĄ ILOSC PRACOWNIKÓW BEZ KWALIFIKACJI

W arunki p łacy wg uk ładu  zbiorow ego obow iązującego w budow ­
nictw ie. Możliwe staw k i specjalne w w ypadku  udokum entow ania  
odpow iedniej p ra k ty k i i w ykształcen ia .

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych względnie mieszkaniach prywatnych.

Po przepracowaniu 2 lat istnieje możliwość uzyskania mieszkania 
spółdzielczego. 286kr

PREZYDIUM 
ÓROMADZKIEJ RADY 

NARODOWEJ 
W G O R Z Y C A C H  

pow. Wodzisław
podaje do publicznej wiadomości, 

PROJEKT
szczegółowego zagospodarowania 

przestrzennego ośrodka usług 
ponadpodstawowych w Gorzy­
cach

ZOSTANIE WYŁOŻONY 
DO PUBLICZNEGO WGLĄDU
w lokalu Prezydium Gromadz­
kiej Rady Narodowej w Gorzy­
cach w okresie od 17 do 30 listo­
pada 1971 r. w godz. od 10—14.

288kr

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁU 
GASTRONOMICZNEGO 

ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
w RYBNIKU, Rynek 13,

POSZUKUJĄ ODBIORCY 
ODPADKÓW 

POKONSUMPCYJNYCH 
STAŁYCH i PŁYNNYCH
z p od ległych  zak ład ów .

Odbiorca zobowiązany jest do­
starczyć tuczniki z własnej ho­
dowli w zamian za równowar­
tość pobieranych odpadków.

Bliższych informacji udziela 
Dyrekcja Zakładów Gastrono­
micznych, Rybnik, Rynek 15.

283kr

/ \  Żaden kaprys m ody nie straszny  
fejjPiy j e ś l i  p o s i a d a s z  w  d o m u

maszynę do szycia JCZNIK“
Niezawodne klasy 414, 415 stębnowe z napędem nożnym

Poza podstawową czynnością — szyciem pozwalają 

dodatkowo wykonywać pikowanie, obrębianie z jed­

noczesnym zawijaniem brzegów itp.

Sklepy „Eldom” z a p r a s z a j ą .

Długie jesienne wieczory można spędzić pożytecz­

nie.
kr 2 85



Z cyklu

NASZE
DZIECI

Z djęcie:
M. M achoczek

M
RZEMIEŚLNICY

imo wszelkich ulg i udogodnień, stw orzonych od kilku  la t 
przez państw o z m yślą o rozszerzeniu sieci usług dla ludności — 
je s t ich coraz m niej. Mowa o rzem ieśln ikach, k tó rych  sta re  kadry , 
znane z rzetelności św iadczonych usług, w yraźn ie  sie kurczą, a na­

ry b k u  b rak . Młodzi stron ią  od zaw odów , noszących nazw ę ,,rzem iosło” . 
W praw dzie istne jest zatrzęsienie  zgłoszeń dziew cząt do tak a trak cy jn y ch  
— w ich m niem aniu  — rzemiosł, jak  k raw iectw o dam skie, lub fryzjer- 
stwo gdzie ilość nowo przyjm ow anych kan d y d a tek  m usiano pow ażnie ogra­
niczyć; za to nie ma już chętnych  do takiego chociażby fachu, jak  pran ie  
i czyszczenie garderoby albo kosm etyka. Również chłopców , rozczytanych 
w now inkach technicznych, bardziej pociąga m echanika pojazdow a łub 
usługi tełem echaniczne. B rak m urarzy  i zdunów  z praw dziw ego zdarzenia, 
nie ma chętnych  do w yuczenia się zaw odu szewca, na brak  uczniów na­
rzekają  naw et piekarze.

Jak o  o w łaścicielach „złotych rą k ” m ówim y o tych  starych , dośw iad­

czonych rzemieślnikach, jacy jeszcze istnieją, prowadząc małe przeważnie
w arszta ty , bez k tórych pomocy tru d n o  by sobie w yobrazić życie. Tech­
nika w kracza i w dziedziny, będące daw niej w yłączna dom eną rzem ieślni­
ków, w ytw orem  pracy ich rąk. To dobrze Nikt dzisiaj nie szyje już bu­
tów, lecz ku p u je  gotowe, znacznie tańsze Ale to obuw ie o l  czasu do czasu 
trzeba  jednak  podzelować; jeśli chodzi o zaszklenie obrazu lub pam iątko­
wego dyplom u, rzecz jasna, idziem y z tym  do szklarza; u blacharza n a ­
praw im y popsutą rynnę, zdun postawi nowy piec, m alarz odświeży m iesz­
kanie. dziew iarka zrobi nowy sw etr itp.

Nie znajdziem y już takich szczycących się daw niej wysoką renom ą 
rzem ieślników  jak  rym arze czy siodlarze; nie m a już w Rybniku ani jed ­
nego kołodzieja; przed wielu lat um arł bez następcy osta tn i bednarz; na 
b rak  uczniów narzekają, w iejscy kow ale, niem ały m sm y kłopot ze znale­
zieniem  k ale tn ika , k tó ry  p rzyjąłby  do napraw y to reb k ę  czy teczkę itp. itd .

MASZ MIKROREPGRTAZ

Gotowe obuw ie m ożna kuoić w pierw szym  
lepszym  branżow ym  sklepie . Ale napraw ić zdep­
tan e  zelów ki lub podbić obcas może jedynie 
szewc, tak i jak  np. Ja n  Drozd, k tó rem u  pom a­
ga Ryszard M ura.

^ sgg

Długie lata życia, a z nimi i o rak ty k i ma za 
sobą m istrz S tefan Zieliński. Te la ta  jednak  
a naw et niezbyt o sta tn io  dopisujące zdrow ie nie 
przeszkadzają mu w fachow ej dok ładnej o p ra ­
wie obrazu , przycięciu ram y dla dyplom u.

Pod okiem  tak  w ytraw nego m istrza kow adła, 
ja k im  jes t W iktor P iontek — Kazimierz Radec­
ki. jeden z nielicznych w tym  fachu adep tów , 
szybko zdobędzie czeladnicze ostrogi..

Foto: M. M achoczek
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I nagroda w plebiscycie X RDL

* W ręku miłośniczki 
dobrej książki

I  nagroda w plebiscycie ju b i­
leuszow ych X R ybnickich Dni L i­
te ra tu ry  na najlepszego i n a jb a r­
dziej popularnego  pisarza p rze­
znaczona d la  uczestników  kon­
k u rsu  — sta ła  się udziałem  p. 
A nny BIAŁKOW EJ z R ybnika, 
k tó re j przew odniczący ZO ZZG 
J. LENERT w ręczył w ub, tygod­
niu w ylosow any rad ioodbiorn ik , 
P an i A nna B iałkow a w dow a po b.

pracow niku  RZPW , je s t k ierow ­
nikiem  ośrodka techn iczno-ekono­
m icznego kop. „Jan k o w ice” , rów ­
nież je j najbliższa rodzina zw ią­
zana je s t z górn ictw em : syn jest 
inżyn ierem -górn ik iem , synow a — 
inżyn ierem -energetyk iem , jedynie  
córka rozeszła się z tra d y c y j­
nym  w rodzinie zaw odem  i zo­
sta ła  nauczycielką.

— Ja k  przy ję ła  P an i w iadom ość

o w ylosow aniu pierw szej nagro­
dy? — py tam y  lau rea tk ę .

— B ardzo się ucieszyłam . Tak 
się sk łada, że przed  k ilku  tygod­
niam i zepsuł mi się s ta ry  ap a ­
ra t, k tó rego  nie w arto  już  n a ­
praw iać, a k u pna now ego nie 
p rzew idyw ałam  aa  razie w dom o­
wym  budżecie.

— Dlaczego głosow ała P an i w 
plebiscycie na W ojciecha Zukrow - 
skiego?

— L ubię go, to  doskonały lite ­
ra t, pub licysta , dzienn ikarz, po­
doba mi się jego sposób o bserw a­
cji i przekazyw ania ich czy te ln i­
kowi. Znam  „K am ienne tab lice” , 
k ilk ak ro tn ie  pow racałam  do „Do­
mu bez śc ian ” , „O kruchów  w esel­
nego to r tu ” czy „S k ąpanych  w 
ogn iu” . Nie m a zresztą pozycji 
Żukrow skiego, k tó re j bym  nie 
przeczy tała  z zain teresow aniem .

— Z w ykształcenia i zam iłow a­
nia je s t pani hu m an istk ą , p racu je  
zaś w ośrodku  techn iczno-ekono­
micznym..«

— W* pracy  zaw odow ej m am  do 
czynienia w yłącznie z fachow ą li­
te ra tu rą , to  p raw da. Ale Jestem  
obecnie sam a. dzieci są iuż do­
rosłe, w ięc po p racy  m am  w iele 
w olnego czasu by pośw ięcić go 
książkom , nie ty lko  zresztą Zu- 
krow skiego, ale i k lasyków  pol­
skiej l i te ra tu ry  i innych.

— Czy rad io  nie będzie Pani 
przeszkadzało w u lub ionej le k tu ­
rze?

— Przepadam  za słuchow iskam i 
radiow ym i w szelkiego rodzaju , 
ubóstw iam  m uzykę, byle nie po­
w ażną; w olę m elodie łekkie, ła ­
two w padające w ucho, nie zm u­
szające do ich kon tem placji. Po 
p rostu  w rad io  znajd u je  d o d a t­
kow ą rozryw kę i przy jaciela  w 
sam otności.

— G ra tu lu jem y  jeszcze raz w y­
g ranej n a g ro d y  i życzym y m iłe­
go odbioru  u lub ionych  p ro g ra­
mów*!, ..

Rozm awiał (fp)

1

Liczący ponad 20 tysięcy  
m ieszkańców  K nurów  po­
zbaw iony jes t od przeszło 
pół roku  ap tek i. Gdy w 
m arcu  br. do jedynej w  
tym  dużym  m ieście ap tek i 
n r  209 przy ul. M archlew ­
skiego zgłosili się fachow ­
cy rybn ick ie j Spółdzielni 
P racy  „R em ont” , k ierow ­
nictw o ap tek i w yraziło  zgo­
dę na tym czasow e przenie­
sienie się do niew ielkiego 
pom ieszczenia na p iętrze w 
dobrej w ierze, że stan  tak i 
n ie  po trw a długo.

Poniew aż jednak  p rzy stą ­
pienie do p rac  rem on to ­
wych coraz bardziej prze­
dłużało się, k ierow nictw o

Knurów bez apteki
ap tek i zw róciło się z in te r ­
w encją do władz pow iato­
wych. Uzasadniło słusznie 
zgłaszane p re ten sje  tym , że 
je s t to jedyna ap teka  w ca­
łym  K nurow ie, k tó re j nie 
po trafi zastąpić położony‘ w 
odległej części m iasta p u n k t 
apteczny , w ydający  jedynie 
gotowe leki i n ie m ający 
np. p raw a ani możliwości 
p rzygotow yw ania lekarstw  
złożonych, sporządzanych 
na podstaw ie lekarsk ich  re ­
cept.

Osobista in terw encja  prze 
w odniczącego P rezydium  
PRN w R ybniku spraw iła, 
że w dniu 10 listopada br. 
pojaw ili się w ap tece m a­
larze z „R em ontu” ; obser­
w ując jednak  tem po w stęp­
nych prac  trudno  m ieć n a ­
dzieję, że ¿ a k  w ażna p la­
ców ka w net będzie mogła 
podjąć norm alną p racę. Od 
m alow ania bowiem do kom 
pletnego zakończenia re ­
m ontu  up łynie jeszcze spo­
ro czasu.

P rzypom inam y Spółdziel­
ni „R em ont” o konieczno­
ści szybkiego a solidnego 
w yw iązania się z pod jętych  
obow iązków  i liczym y też 
na to, że tą spraw ą za in te ­
resu je  się zw ierzchnik  k n u ­
row skiej placów ki — K ato­
w icki Zarząd A ptek z sie­
dzibą w Bytom iu.

PS. Identyczna sy tu a c ja  
zaistn ia ła  przy rem oncie 
ap tek i n r 138 przy ul. So­
bieskiego 4 w R ybniku, k tó  
re j podw oje rów nież zam ­
k n ię te  są od k ilku  już m ie­
sięcy Czyżby i tu ta j  p ra ­
ce rem ontow e przep row a­
dzali tacy  „dobrzy fachow ­
cy” , jak  ci z K nurow a?

7 .5 C Ö  u c z e s tn ik ów

k o n k u r s u

„Współczesny tilm 
Kralu Rad *

W ram ach  tegorocznych ju b ile ­
uszow ych Dni F ilm u R adzieckie­
go, k ina „Ś lązak ” i „G órn ik” w 
R ybniku  zorganizow ały k o n k u rs 
p t. „W spółczesny film  K ra ju  
R ad”. Podczas osiem nastu  sean ­
sów film ow ych, w e lim inacjach  
k o n k u rsu  udział wzięło blisko 7,5 
tys. m łodzieży, k tó ra  w ykazała się 
d e b rą  znajom ością k in em ato g ra­
fii K raju  Rad. W yłoniono 16 pół­
finalistów ’, z k tó rych  do finału  
zakw alifikow ali 'się: B a rbara  K u­
bik z T echnikum  M echanicznego 
Iren a  W ieczorek z LO nr 1, S ta ­
n isław  Lesik z ZSZ Rzemiosł Bu­
dow lanych, Je rzy  Polok z ZSZ 
RFM.

Z „w alk  fina łow ych” zw ycięsko 
w yszedł S tanisław  Lesik, d rugie  
m iejsce zajęła Iren a  W ieczorek.
Z w ycięzcy jak  i pozostali f in a ­
liści otrzym ali nag rody  książko­
w e i album ow e z dziedziny film u, 
k a lendarze  film ow e na rok  1972, 
b ile ty  w stępu do k ina „Ś lązak” 
i „G órn ik” na dow olny film  w 
br. oraz nagrodę specja lną  w fo r­
mie bezpłatnego całorocznego k a r ­
n e tu  w stępu na p ro jek c ję  w DKF 
„E k ra n ” w 1972 roku. W ręczenia 
nagród dokonał w iceprzew odni­
czący ZP T PPR  — P aw eł Z ien­
tek . (mach)

Egipskie ciemności
W ubiegłych latach, w ramach czynu społecznego oraz przy po­

mocy zakładów pracy, założono w miastach i wsiach powiatu 
wodzisławskiego wiele instalacji elektrycznych. Dlaczego więc 
na ulicach i szosach jest coraz ciemniej?

Bo widocznie łatwiej wybudować uliczną instalację świetlną 
niż wymienić w niej jedną zepsutą żarówkę.

Zakłady Energetyczne w Bielsku tłumaczą się, że przepisy po­
zwalają wymieniać spalone żarówki jedynie uprawnionym do 
tego pracownikom Zakładów. Tych zaś jest za mało i w rezulta­
cie ulice toną coraz bardziej i coraz częściej w ciemnościach.

W sprawie tej interweniowano aż u jednego z posłów Ziemi 
Rybnicko - Wodzisławskiej, gdyż Prezydium PRN nie może zna­
leźć drogi i jej rozwiązania.

Po co i dla kogo przepisy, skoro nie ma — jak w tym konkret­
nym jyypadku — możliwości zastosowania ich w życiu? A nieży­
ciowe przepisy należy albo zaktualizować albo zlikwidować, (js)

W Pszowie

W  y i t s w a  
kanarków-

Bardzo ruch liw y Oddział R ejo­
now y Polskiego Zw iązku Hodow­
ców K anarków  w Pszowie urzą­
dza doroczna w ystaw ę tych  tak  
cieszących się popularnością  na 
Ś ląsku, a szczególnie w śród gór­
ników śpiew ających ptaków .

O tw arcie w ystaw y w' niedzielę, 
28 listopada br., w Domu K ul­
tu ry  w Pszowie. W ystaw a czynna 
będzie od godz. 8—18.

(rom)
---------------------

Kłopoty
w odzisław skiego

ogniska
O w zroście zain teresow ań  m u ­

zycznych św iadczy m. in. rozwój 
ogniska m uzycznego w W odzisła­
wiu, w k tó rym  oraz jego filiach 
w ja s trzęb iu , Pszow ie i Wilch- 
w ach, uczy się 43a osób.

Filie ogniska p racu ją  — co 
brzm i iak  paradoks — w lep­
szych w aru n k ach  niż „ c e n tra la ” , 
m ieszcząca się w obskurnym  bu ­
dynku  po POM-ie, w cen tru m  
W odzisławia, obok Domu Kultu-, 
ry .

Ognisko je s t p laców ką społeczną 
i nie posiada odpow iednich fun ­
duszy na odnow ienie choćby sa­
mej o d rapanej e lew acji. P rezy ­
dia PRN i MRN nie w yrażają  
zresztą na to sw ej zgody z uwagi 
na przeznaczenie ob iek tu  do roz­
b iórki. N iestety, nie w iadom o je ­
szcze, kto i kiedy w ybuduje no­
wy o b iek t dla ogniska, do k tó re ­
go uczęszczają w większości dzie­
ci górników , (js)

WYJAŚNIŁ
wy-Gospodyni zwraca się z 

mówką do sublokatora:
— 'Wynajmując panu pokój za­

strzegłam sobie wyraźnie, iż nie 
życzę sobie, aby pan sprowadzał 
do domu znajome kobiety! A 
jednak wczoraj była u pana ja­
kaś dziewczyna.

— Ale to nie była znajoma, 
proszę pani. Spotkałem ją na uli­
cy.

WYZNANIE

— Powiem panu szczerze: na­
wet gdybym był otoczony całym 
haremem pięknych dziewcząt — 
ani drgnę!

— Nie wierzę! Niech się pan tak 
nie przechwala!

— Niestety, proszę pana, ja się 
nie chwalę. Ja się żalę...

UPARTY
Młody człowiek zwraca się do 

siedzącej obok niego na ławce 
w parku dziewczyny:

— Czy będzie pani tu jutro? 
Może spotkamy się?

— Wykluczone. Proszę się nie 
łudzić. Jutro wychodzę za mąż!

— To może w takim razie po­
jutrze?...

ŚLUB
Udzielając ślubu parze długo­

włosych młodych ludzi, pastor 
znalazł się w niemałym kłopo­
cie. Po skończonym obrzędzie po­
winien zwrocie się do pana mło­
dego, by ten pocałował żonę, jed­
nak w żaden sposób nie mógł się 
zorientować kto jest kto. Wy­
brnął więc z fsytuacji pytając: 
„Czy któreś z was mogłoby po­
całować pannę młodą?3’.

Już  ósm y rok m ija  od 
chw ili k iedy zarysow ał się 
i skonkretyzow ał pom ysł 
s ta łe j im prezy m uzycznej 
dla am ato rów  pod nazw ą 
„R ytm y K atow ic” . W chw i­
li obecnej „R ytm y K ato­
wic” należą do najd łużej 
istn ie jących  cyklów  im prez 
am ato rsk ich  w dziedzinie 
m uzyki m łodzieżow ej. W 
pierw szych la tach  im prezy 
odbyw ały się w m iesiącach 
w akacy jnych , ale od 4 la t 
wchodzą trw ale  w skład 
im prez ^K arnaw ału  k a to ­
w ickiego” . Ósmy raz  z rzę­
du sp o ty k a ją  się zespoły 
i p iosenkarze m łodzieżowi, 
aby zaprezentow ać publicz-

„Rytmy Katowic -  72“
ności sw ój dorobek m uzycz­
ny, a także sw oje osiągnię­
cia w pracy  dla środow i­
ska. Na es tradach  „R ytm ów  
K atow ic” w ystąpiło  około 
250 zespołów i ponad 1000 
w ykonaw ców . Pierw sze kro 
ki estradow e na elim ina­
cjach  i k oncertach  staw iało  
wiele znanych zespołów I 
p iosenkarzy .

W im prezie biorą udział

zespoły m uzyczno-w okalne, 
soliści, w okaliści i in s tru ­
m entaliści. Po raz pierw szy 
staną  do elinim acji także 
zespoły, w ystępu jące  w klu 
bach nocnych, k aw arn iach , 
re s tau rac jach , to znaczy 
zespoły gastronom ii ślą­
sk ie j. Z asadą jes t, że każdy 
z uczestn ików  może być 
oceniony ty lko  raz  — np. 
p iosenkarz lub  in stru m en ­

ta lis ta  zgłoszony do oceny 
in dyw idualnej nie może wy 
stąpić drugi raz z zespołem. 
W szystkie im prezy „R y t­
mów K atow ic” zarów no 
koncerty  e lim inacy jne  jak  
i k o n cert finałow y —* są do­
stępne dla publiczności.

Zgłoszenia do tegorocz­
nych elim inacji p rzy jm o­
w ane są do dnia 30 listo ­
pada br. K ierow ać je  nale- ! 
ży na ad res: K om itet O rga­
n izacy jny  ,,Rytm ów  K ato­
w ic” — P rezydium  Miej­
sk iej Rady N arodow ej w 
K atow icach, W ydział K ul­
tu ry , K atow ice ul. Młyńska 
4 tel. 312-87 lub 262-147.

(rom)

KWIATEK
W korytarzu szpitala psychia­

trycznego przechadzają się dwaj 
pensjonariusze.

— Nie mogę zrozumieć — mó­
wi jeden — dlaczego tu przeby­
wasz. — Przecież jesteś całkiem 
zdrowy, no nie?

— Naturalnie, że zdrowy. U- 
mieszczono mnie tu omyłkowo, 
zaraz po święcie karnawałowym. 
W naszym miasteczku jest zwy­
czaj, że na pochód karnawałowy 
zrzuca się z okien i balkonów 
kiuiaty. A moja żona miała na 
imię Margareta...

POPRAWA
— Dawno cię nie widziałem, 

stary. Co u ciebie słychać? Oże­
niłeś się wreszcie, czy nadal mę­
czysz się sam gotowaniem?

— Ożeniłem. I męczę się po­
dwójnie.

RÓŻNICA

— ęo ty wyprawiasz, Adamie? 
Położyłeś się do łóżka odwrotnie 
niż trzeba!

— Naprawdę? To świetnie, że 
mi zwróciłaś uwagę. Wydawało 
mi się, że mnie okropnie boli 
głowa, a okazuje się, że to nogi...

MIŁOŚĆ

Kochająca się para starusz­
ków obchodzi złote gody.

— Dziadku — pyta wnuczka — 
czy pamiętasz jeszcze, gdzie spę­
dzaliście wasz miodowy miesiąc?

— Naturalnie, pamiętam do­
skonale —- odpowiada dziadek i 
czule głaszcze rękę sędziwej mał 
żonki. — jeden miesiąc spędzili­
śmy nad morzem, a resztę w 
tym domu!
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— Zagrajmy, za­
nim przywiozą ce­
ment!...

NA OKRES OD 24. 11. DO 1. 12.

T ra k tu jm y  go na wesoło i z przy­
m rużen iem  oka. Nie zawadzi jed n ak  
m ieć jedno oko... szeroko o tw arte.

BARAN (21. 3. — 20. 4.)

Masz w zanadrzu całą m asę now ych 
planów . Na szczęście, rozporządzasz 
zdolnością osądu tego, k tó re  z tych  
p lan ó w  są realne i mogą być zapro­
ponow ane do w ykonania. Nie zw lekaj 
jed n ak  z w ystąpieniem  z  tym i p ropo­
zycjam i.

BYK (21. 4. — 20. 5.)

W stosunku  do swoich bliźnich, 
sw oich w spółpracow ników  jesteś 
zam knięty  (a) w sobie, sta rasz  się 
jedna,k to zwalczyć. Tw oja uprzej­
m ość i m iły sposób bycia jednają  Ci 
sym patię  i przyjaciół co nie pow inno 
Ci przeszkodzić w k ry tycznym  spo j­
rzen iu  na otoczenie.

BLIŹNIĘTA (21. 5. — 21. 6.)
Sam opoczucie urodzonych pod jfri; 

kiem  „B liźniąt’* w ydaje się byc^z;
chw iane. P ow stały  niepokój trzeba

jak  najszybciej 1 skutecznie zwalczyć 
i zm usić się do stanow czo większej 
cierpliw ości w działaniu i czekaniu 
na w yniki.

RAK (22. 6. — 22. 7.)

W tym  tygodniu  w szyscy odnosić 
się będą do Ciebie z w ielką życzliwo­
ścią i w yrozum iałością. Nie b raknie 
też w ielu m niejszych i w iększych 
przy jem nych  zdarzeń, radości. Ko­
rzystaj z nich pełną garścią.

LEW (23. 7. — 23. 8.)

Nie pozwól się  w  tym  tygodniu ni­
czym skusić do n iepotrzebnych w y­
datków ! Unikaj też takiego postępo­
wania, k tó re  w yw ołać by mogło za­
zdrość i nieżyczliwość „kochanych 
bliźnich” Ceń sobie pełną zrozum ie­
nia harm o n ijn ą  w spółpracę.

PANNA (24. 8. — 22. 9.)

P o sta ra j się zrealizow ać w tym  ty ­
godniu daw no pow zięte postanow ie­
nie. M ianowicie — m usisz znaleźć s ta ­
nowczo więcej czasu i poświęcić 
więcej uwagi Twojej rodzinie, domo­
wi.

WAGA (23. 9 23. 10.)

Możesz, ba — pow inieneś(naś) s ta ­
nowczo rep rezen tow ać w łasne zdanie, 
w łasny w pew nej sp raw ie  pogląd. Nie 
wolno jednak  przy tym  zapom inać o 
racjach , k tó re tkw ią w stanow isku  
Twoich partnerów , w spółpracow ni­
ków.

SKORPION (24. 10. — 22. 11.)

Twój w dzięk osobisty i m iłe obej­
ście — oto cechy, dla k tó rych  jesteś 
wszędzie łub iany  (a) i m ile w idzia­
ny (a) w  każdym  tow arzystw ie. Nie 
zakładaj jednak  z tego powodu na 
nos zbyt różowych okularów .

STRZELEC (23. 11. — 21. 12.)

N iestety, m usisz się w  tym  tygod­
niu liczyć z pow staniem  pew nych 
rozdźwięków w życiu p ryw atnym  i w 
pracy. H arm onię jednak  możesz ła­
tw o przyw rócić drogą rzeczowej, sp o ­
kojnej rozm ow y.

KOZIOROŻEC (22. 12. — 20. 1.)

W tym  tygodniu  n iejedna osoba C i! 
pozazdrości. W szystko przebiegać bę- 
dzię jak  po sznurku , gładko, bez za­
kłóceń, Ciesz się z całego serca (bez 
zarozum iałości jednak) z osiągnię te­
go sukcesu, niełatw o go przecież o- . 
siągnąłeś(ęłaś).

WODNIK (21. 1. — 19. 2.)

Masz rację, jeśli pozwolisz tym  ra ­
zem, aby  spraw y poszły swoim bie­
giem. Nie wolno Ci jednak  mimo 
w szystko zapom inać o konsekw encji , 
w  realizow aniu  już  podjętych decyzji 
i planów.

RYBY (20. 2. — 20. 3.)

Ten tydzień  będzie w szystkim  „R y-1 
bom ” bardzo przychylny, nie szczę- i 
dząc szczęścia i m iłych chwil. Twoje 
pełne tak tu  postępow anie, na tu ra ln e  i : 
bez cienia obłudy zjednuje Ci coraz w ię­
cej sym patii i będzie bardzo pom ocnej 
w sfinalizow aniu  ważnego zadania.

(Maiki oroszą być woloe
od lodu i śniegu

Nagły napływ zimnego powietrza spowodował nie tylko 
kłopotliwe perturbacje na drogach publicznych i jezdniach, 
z którymi uporać się musi we własnym zakresie służba dro­
gowa. Dodatkowe obowiązki spoczywają, wraz z nadejściem 
zimy, także na administracjach domów oraz kierownictwach 
sklepów, które muszą zadbać o wolne od śniegu i lodu chod­
niki. W najbliższych dniach specjalna inspekcja sprawdzi, 
czy i jak obowiązki te zostały wykonane. Oby nie musiano 
pisać raportów, karać grzywnami i oddawać spraw do Ko­
legium Karno-Administracyjnego (fp)


